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34 rocznica podpisania Układu o Przyjaźni, Współpracy 

i Pomocy Wzajemnej między Polską i ZSRR

Sojusz o doniosłym znaczeniu
dia naszego powojennego rozwoju, 

teraźniejszości i przyszłości
W A R S ZA W A  PAP. 21 k w ie tn ia  przypada 34 rocznica pod­

p isania przez Polskę i Zw iązek Radziecki historycznego 
U kładu  o P rzy jaźn i, W spółpracy i Pomocy W zajem nej — 
dokum entu o doniosłym  znaczeniu d la  całego powojennego 
rozw oju , teraźniejszości i przyszłości Po lski Ludow ej.

TEGO RO CZNE uroczystości 
rocznicy uk ładu zbiegają się ze 
109 rocznicą urodzin  tw ó rcy  i 
organizatora pierwszego socja­
listycznego państwa robo tn ikó w  
i chłopów — W łodzim ierza Le­
nina. Obchodzone uroczyście w 
naszym k ra ju  obie te rocznice 
są okazją do przypom nienia ro ­
dowodu b ra te rsk ie j p rzy jaźn i i 
w ie lostronne j współpracy m ię­
dzy P R L i ZSRR, do podkreślę 
nia wagi naszego sojuszu dla 
całej 35 -le tn ie j h is to r ii Ludo­
wego Państwa, jego przyszło­
ści. W uroczystościach bierze 
udzia ł dełegacja radziecka z 
przewodniczącym  Rady Zw iązku 
Rady N a jw yższe j ZSRR, człon­
k iem  K C  KP ZR , przewodniczą­
cym  C entralnego Zarządu 
T P R -P  — A leks ie jem  Szytiko - 
wem.

O b ra d o w a ła
Rada Ministrów
W A R S Z A W A  P A P . Ja k  In fo rm u ­

je  rz e c z n ik  p ra so w y  rzą d u  — 2( 
k w ie tn ia  b r. o d b y ło  s ię  posiedzę 
n ie  R ady M in is tró w  z ud z ia łe m  
w o je w o d ó w  i p re z y d e n tó w  m ia s t. 
P rz e d m io te m  o b ra d  b y ła  ocena 
re a liz a c ji N a rodow ego  P la n u  Spo­
łeczno -G ospodarczego w  I k w a r ta ­
le  i  na p o czą tku  k w ie tn ia  b r . W y ­
chodząc z zaleceń B iu ra  P o lity c z ­
nego K C  P ZP R  i  P re z y d iu m  Rzą­
du , us ta lo n o  k ie r u n k i d z ia ła ń , ja ­
k ie  p o w in n y  p o d jąć  re s o rty  i  o r ­
g a n iza c je  gospodarcze. a także  
o g n iw a  a d m in is tra c ji te re n o w e j d la  
p rz e zw yc ię że n ia  s k u tk ó w  z im y  i 
p o w o d z i, a zw łaszcza ja k  n a js z y b ­
szego o d ro b ie n ia  za leg łośc i w  p ro ­
d u k c j i  i  p rzew ozach.

Południowy Liban

Oblężenie kwatery
sił ONZ

B E JR U T  P A P . W  p ią te k  s iły  
s k ra jn e  p ra w ic y  c h rz e ś c ija ń s k ie j w  
da lszym  c iągu  o b le g a ły  k w a te rę  
g łó w n ą  tym cza so w ych  s ił z b ro jn y c h  
O N Z  (U N IF IL )  w  m ie jscow ośc i Na- 
q u ra  w  p o łu d n io w y m  L ib a n ie , 
W c iąż  w  n a jb liż s z e j o k o lic y  s ły ­
chać  s trz a ły . Z dan iem  obse rw a to ­
ró w . w  nocy  s iły  ko n s e rw a ty w n e  
śc ią g a ły  w  re jo n  N a q u ry  lu d z i i 
sp rzę t b o jo w y . S y tu a c ja  w  p o łu d ­
n io w y m  L ib a n ie  pozos ta je  ba rdzo  
nap ię ta .

kaszew icz. A lo jz y  K a rk o s z k a , cz ło n ­
k o w ie  k ie ro w n ic tw  Z S L  i  S D  — 
Z d z is ła w  T o m a l i  P io tr  S te fa ń s k i, 
k ie ro w n ic y  w y d z ia łó w  K C  PZPR , 
c z ło n k o w ie  rz ą d u  a w ś ró d  n ic h  
m in  E m il W o jta sze k .

Obecna b y ła  d e legac ja  ra d z ie cka  
na czele k tó r e j s to i p rze w o d n iczą ­
cy  R a d y  Z w ią z k u  R ady  N a jw y ż ­
szej ZS R R , cz ło n e k  K C  K P Z R , p rze 
w o d n iczą cy  C e n tra ln e g o  Z a rzą d u  
T P R -P  A le k s ie j S z y tik o w . Obecne 
b y ły  ró w n ie ż  in n e  d e legac je  zag ra ­
n iczne , k tó re  p iz v b y ły  do W arsza 
w y  na X  Z ja z d  T P P -R .

W śród  gości d e legac ja  P ó łn o cn e j 
G ru p y  W o js k  R a d z ie ck ich  w  Polsc< 
z dow ódcą g ru p y  gen p łk  J u r i ­
je m  Z a ru d in e m .

P rz y b y l i  sze fow ie  p rze d s ta w i 
c ie ls tw  d y p lo m a ty c z n y c h  k ra jó w  
soc ja lis tyc7 .nych .

Po o d e g ra n iu  przez o rk ie s trę  
h y m n ó w  n a ro d o w y c h  P o ls k i i  ZSRR

(Dokończenie na s ir. 2)

26. IV. -  posiedzenie Sejmu PRL
W A R S Z A W A  P A P . P re z y d iu m  S e jm u  p o s ta n o w iło  zw o ła ć  23 po­

s ie d ze n ie  S e jm u  P o ls k ie j R z e czyp o sp o lite j L u d o w e j w  d n iu  26 
k w ie tn ia  1979 r .

P o s ie d ze n ie  rozp o czn ie  s ię  o  godz. 10.00.
P o rz ą d e k  d z ie n n y  pos iedzen ia  p rz e w id u je :
— sp ra w o zd a n ie  K o m is ji M a n d a to w o -R e g u la m in o w e j w  sp raw ie  

o bsadzen ia  m a n d a tu  pose lsk iego  w  O krę g u  W yb o rczym  n r 54 
w  R a d o m iu ;

— in fo rm a c ję  rz ą d u  o  p ro g ra m ie  re a liz a c ji U ch w a ły  X IV  P le 
n u m  K C  P ZP R  w  sp ra w ie  da lszego zw iększen ia  u d z ia łu  uspołecz­
n io n e g o  p rze m ys łu  d robn e g o  w  ro z w o ju  spo łeczno-gospodarczym  
k r a ju ;

—. w n ie s io n y  przez K o m is ję  K u l tu r y  i  S z tu k i poselski p ro je k t 
u s ta w y  o te re n o w y c h  fu n d u sza ch  od n o w y z a b y tk ó w .

— s p ra w o zd a n ie  K o m is ji Z d ro w ia  i  K u ltu r y  F iz y c z n e j o rządo ­
w y m  p ro je k c ie  u s ta w y  o u s ta n o w ie n iu  ty tu łó w  h o n o ro w y c h  „ Z a ­
s łu ż o n y  le k a rz  P o ls k ie j R z e czyp o sp o lite j L u d o w e j”  i  „Z a s łu ż o n y  
d la  z d ro w ia  n a ro d u ” ;

— in te rp e la c je  i  z a p y ta n ia  pose lsk ie ;
— z m ia n y  w  sk ła d z ie  osobow ym  k o m is ji s e jm o w ych .

Spotkanie w Ambasadzie ZSRR
W A R S Z A W A  P A P . Z  o k a z ji 34 

ro c z n ic y  za w a rc ia  U k ła d u  o P rz y ­
ja ź n i,  W s p ó łp ra c y  l  P om ocy W za­
je m n e j m ię d z y  P R L  l  ZSRR am ba­
sa d o r Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o  w  P o l- 

B o r y s  A r is to w  w y d a l w  p ią te k  
b m . w ie czo re m  p rz y ję c ie  w  sa­

la c h  A m b a s a d y  w  W a rszaw ie .
P r z y b y l i  c z ło n k o w ie  n a jw yższych  

w ła d z  p a r ty jn y c h  i  p a ń s tw o w y c h  
E d w a rd  B a b iu c h , M ie c z y s ła w  Jag ie ł 
s k i,  W o jc ie c h  J a ru z e ls k i,  S ta n is ła w  
K o w a lc z y k ,  W ła d y s ła w  K ru c z e k . 
S te fa n  O lszo w sk i, Ja n  S zyd la k . Je­
rz y  Ł u k a s z e w ic z , Tadeusz W rzasz- 
c z y k , A lo jz y  K a rko szka , Z d z is ła w  
K u ro w s k i,  Z b ig n ie w  Z ie liń s k i,  cz łon  
k o w ie  k ie ro w n ic tw  s tro n n ic tw  p o li­
t y c z n y c h :  prezes N K  Z S L  — S ta n i­
s ła w  G u c w a  i  p rz e w o d n iczą cy  C K  
SD — T adeusz W. M ły ń c z a k , za­
stępca  p rzew o d n iczą ce g o  R ady  P a ń ­
s tw a  — Z d z is ła w  T o m a l, w ic e p re ­
m ie rz y :  L o n g in  C eg ie lsk i. Tadeusz 
P y k a  ł  K a z im ie rz  S ecom ski, cz ło n ­
k o w ie  R a d y  P ańs tw a , m in is tro w ie , 
a w ś ró d  n ic h  m in is te r  s p ra w  za­
g ra n ic z n y c h  E m il W o jta sze k , pos ło ­
w ie  n a  S e jm , gospodarze s to lic y .

O b e c n i b y l i  w e te ra n i ru c h u  ro ­
b o tn ic z e g o , ucze s tn icy  w a lk  z f a ­
s z y z m e m , p rze d s ta w ic ie le  o rg a n iza ­
c j i  s p o łe c z n y c h  i m ło d z ie żo w ych  
o ra z  W o js k a  P o lsk iego . P rz y b y li

p ra c o w n ic y  w a rszaw sK icn  za k ła ­
d ów  p ra cy , k tó r y c h  w ie le  łą czy  
b lis k a  serdeczna w sp ó łp ra ca  i  
k re w n y m i p rz e d s ię b io rs tw a m i K ra ­
ju  R ad, re p re z e n ta n c i ś w ia ta  n a u k i 
i  k u l tu r y ,  d z ie n n ika rze .

W p rz y ję c iu  ucze s tn iczy ła  de le ­
ga c ja  ra dz iecka  z p rz e w o d n iczą cym  
R ady  Z w ią z k u  Rady N a jw y ż s z e j 
ZS R R , c z ło n k ie m  K C  K P Z R  prze ­
w o d n iczą cym  C e n tra ln e g o  Z a rzą d u  
T P R P  -  A le k s ie je m  S z y tik o w e m .

O becn i b y l i  p rz e d s ta w ic ie le  P ó ł­
n o c n e j G ru p y  W o js k  R a d z ie ck ich  w  
Polsce.

P rz y b y li sze fow ie  p rz e d s ta w i­
c ie ls tw  d y p lo m a ty c z n y c h  k ra jó w  
s o c ja lis ty c z n y c h  a k re d y to w a n i w  
Polsce.

P rz y ję c ie  upłynę?-) w  n e z w y k le  
se rdeczne j ł  p rz y ja c ie ls k ie  a tm osfe  
rze.

Bogaty program wizyty

Edmund Osmańczyk
w Szczecinie
W C Z O R A J p rzyby ł do na­

szego m iasta na zaproszenie 
cz ło n kó w  b. Zw iązku Polaków 
w  N iem czech, dz ia ła jących przy 
Szczecińskim  T ow arzystw ie  K u l­
tu ry , Edm und Jan Osmańczyk. 
Jego postać znana jest wszyst­
k im  Polakom , zarówno pokole­
n iu  w o jennem u ja k  i  m łodzie­
ży E. Osmańczyk bow iem  to 
dz ienn ikarz, a k tyw n y  działacz

(Dokończenie  na str. 2)

C E N T R A L N Y M  a kce n te m  obcho ­
d ów  zw iązanych  z ro czn icą  u k ła d u  
b y l u rocz.ysty  k o n c e r t, zo rg a n izo ­
w a n y  20 bm . w  sa li T e a tru  P o ls k ie ­
go w  W arszaw ie  przez O K  F J N  i 
ZG  T P P -R

O d ś w ię tn ie  p rz y b ra n ą  f la g a m i n a ­
ro d o w y m i obu  k ra jó w  salę te a tru  
w y p e łn i l i  p rz e d s ta w ic ie le  s to łecz­
n y c h  za k ła d ó w  p ra c y  l  in s ty tu c j i ,  
w e te ra n i ru c h u  ro b o tn icze g o  m ło ­
dzież, re p re z e n ta n c i o rg a n iz a c ji spo 
łe czn ych , w ś ró d  n>ieh dz ia łacze  
T P P -R

P rz y b y li c z ło n k o w ie  n a jw y ż s z y c h  
w ła d z  p a r ty jn y c h  i  p a ń s tw o w ych :

; E d w a rd  B a b iu ch . M ie czys ła w  Ja- 
¡g ie lsk l, W o jc ie ch  J a ru z e ls k i. S te fa n  
[O lszo w sk i. Ja n  S zyd la k . J e rz y  Ł u -

Rewizja
Prokuratury Generalnej

Sprawa
Śiezki-Bieiaja
po raz trzeci
w Sądzie Najwyższym
OD 9 L A T  toczy s:e noszlako- 

w a sorawa Iw ana Siezki vel 
Zygm unta  B ie la ja . oskarżonego 
o tx>rwanie i zabójstwo chockiej 
le k a rk i S te fan ii K a m ińsk ie j.

Sprawa ta we jdzie znów, i to 
już po raz trzeci, na wokandę 
Sądu Najwyższego.

P roku ra to r Józef Gurgul z 
P ro ku ra tu ry  G eneralnej skiero­
w a ł bow iem  do Sądu N a jw yż­
szego rew iz ję  z żądaniem uchy­
len ia  w y ro ku  orzeczonego 1 gru 
dnia 1978 r.. un iew inniającego 
B ie la ja  z zarzutu zabójstwa — 
i przekazania sprawy do Sądu 
W ojewódzkiego do ponownego 
rozpoznania

R E W IZ JA  p o d k re ś la , że B ie la j 30 
czerw ca 1970 ro k u . po bezsku tecz­
n y m  o c z e k iw a n iu  od 5 cze rw ca  na 
o k u p  w  sum ie  300 ty s  z ł. p o zbaw ił 
le k a rk ę  ż yc ia , a n as tępn ie  u k r y ł  
je j  z w ło k i w  m ie js c u  do tychczas  
n ie  u s ta lo n v m .

(Dokończenie na s tr. 2)
Zagadka: co tu  się tołcaściw ie reklam uje?

(Fot. CAF-Cam era)

Depesze E. Gierka 
i H. Jabłońskiego 
do L. Breżniewa
W A R S Z A W A  P A P . W zw ią z k u  z 

p o n o w n y m  w yb o re m  s e k re ta rza  ge­
n e ra ln e g o  K C  K P Z R  — L e o n id a  
B re żn ie w a  na s ta n o w isko  p rze w o d ­
n iczącego P re z y d iu m  R ady  N a jw y ż ­
szej ZSRR, I  s e k re ta rz  K C  P ZP R  — 
E d w a rd  G .e re k  i  p rz e w o d n iczą cy  
R a d y  P a ń s tw a  P R L  — H e n ry k  Ja ­
b ło ń s k i p rz e s ła li na je g o  rę ce  w  
Im ie n iu  K C  PZPR . R ady P ańs-w a 
P R L . w  im ie n iu  n a ro d u  oo lsk  ego 
depeszę z s e rd e czn ym i g ra tu la c ja m i 
i  b ra te rs k im i p o zd ro y /ie n ia m i.

PR EZES R ady  M in is tró w  P io tr  
Jaroszew icz  w ys to so w a ł depeszę 
g ra tu la c y jn ą  do p rzew odn iczącego  
R ady  M in is tró w  Z w ią z k u  Ł>oc|ali- 
s tyczn ych  R e p u b lik  R a d z ie ck ich  — 
A le k s ie ja  K o s y g in a  w  z w ią z k u  z po 
n o w n y m  w y b o re m  go na to  s tano ­
w isko .

H. Jabłoński 
spotkał się 

z plastykami
W A R S Z A W A  P A P . P rze w o d n iczą ­

cy  R ady P ańs tw a  H e n ry k  J a b ło ń ­
s k i p r z y ją ł 20 bm . w  3 e lw i derze 
d e legac ję  Z a rzą d u  O k rę g u  W a r­
szaw skiego  Z w ią z k u  P o ls k ic h  A r t y ­
s tó w  P la s ty k ó w  z prezesem  oR .ęgu , 
Janem  K a rc z e w s irm .

P rze d m io te m  s p o tk a n ia  b y ło  om ó­
w ie n ie  in ic ja ty w  1 d z ia ła ń  w a rsza w ­
sk iego  ś ro d o w is k a  a r ty s tó w  p la s ty ­
k ó w  w  M ię d z y n a ro d o w y m  R o ku  
D ziecka

P. Jaroszewicz
przyjął delegację
pracowników
przemysłu lekkiego
W A R S Z A W A  P A P . Z o k a z ji dn ia  

P ra c o w n ik a  P rz e m y s łu  W łó k ie n n i­
czego, O dzieżow ego i S kó rzanego  
cz ło n e k  B iu ra  P o lity c z n e g o  KC 
PZP R . prezes R ady M in is tró w  — 
P io tr  Jaroszew icz  p rz y ją ł d e legac ję  
ponad 600- tv s łe c z n e j rzeszy p ra co w ­
n ik ó w  p rze m ys łu  le k k ie g o .

U czes tn icy  sp o tka n ia  p o d z ie li l i  się 
uw a g a m i n t. a k tu a ln e j s y tu a c ji w  
p rzem yś le  le k k im , szczególn ie  akcen  
tu ją c  kon :eczność o d ro b ie n ia  zale­
g łośc i p ro d u k c y jn y c h  o raz  ro lę  te ­
go d z ia łu  g o sp o d a rk i w  pop raw  ie 
zaopa trzen ia  ry n k u

P re m ie r P io tr  Jaroszew icz om a­
w ia ją c  zadan ia  o t zem /s iu  le ick :ego , 
p o d k re ś lił,  że o fia rn a  • a k ty w n a  
postaw a jego  p ra c o w n ik ó w . k tó r e j 
szczególne do w o d y d i i i  o n i w  p ie r ­
w szych  m ies iącach  ro k u . test w aż­
n y m  c z y n n ik ie m  s p rz y ja ją c y m  w y ­
ko n a n iu  tego rocznego  p la n u  w  t r u ­
d n ie js z y c h  n iż  d o tą d  w a ru n k a c h .
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Szczecińscy uczniowie pojadą do Madrytu

Zwycięstwo
w „olimpiadzie drogowej“

sięOD 17 d o  19 b rn .  to c z y ła  S ie  N astępnego d n ia  rozpoczą ł
__ - __i  • ____ • „a  . . ś c is ły  f in a ł.  Z a k w a lif ik o w a n o
W  Łodzi w a lka  iruędzy 48 e k i- njego drużyny z województw: szcze 
pam i w o jew ódzk im i o I  m iejsce cińskiego, słupskiego. lubelskiego, 
W  I I I  T u rn ie ju  W iedzy O R u - zielonogórskiego i tarnobrzeskiego. 
<*u Drogowym . W ojew ództw o p J B S
s z c z e c iń s k ie  r e p r e z e n to w a ła  d r u  test — o d u ż y m  s to p n iu  tru d n o ś c i, 
ż y n a  u c z n ió w  ze Szkoły Pod- 1 w  o w e j f in a ło w e j k o n k u re n c j i  
s ta w o w e *  n r  f i *  w  S /e /e e in ie  w  w y § r a l i  szczec in ian ie , zd o b yw a ją c  S ianow e j n r  n .  w  szczecinie w  55 p k t  {na 60 m o ż liw y c h ). Na k o -
Składzie: A rie ta  Budzyńska le jn y c h  m ie jsca ch  u p la s o w a ły  się
(kapitan), Ewa Nowakowska, e k ip y  w o je w ó d z tw : lu b e lsk ie g o , 
Szymon W aligó rsk i i J a ro m ir rte lonogO rs ldego . s łu p sk ie g o  i  tar-
Kozak, któ ra  zdobyła I  m iejsce 
w  k ra ju .

nobrzesk iego .

U c z n io w ie  SP n r  62 p rz y w ie ź li 
Ł o d z i w sze lk ie  m o ż liw e  tro fe a : P u - 

K O N K U R E N C J E  f in a ło w e  to z p o - M in is tra  O ś w ia ty  i  W y ch o w a -
eze ły  Się tes tem  20 p y ta ń . M a ksy - ,n *a - P u c h a r Prezesa P Z M o t. (zą n a j 
m a ln a  ilo ść  p u n k tó w  do zdo b yc ia  *fpszą  ja zd ę ) o ra z  P u c h a r P re zy - 
p rzez d ru ż y n ę  — 240. 1 szczec in ia - uen ta  M ia s ta  Ł o d z i (za n a jt r a fn ie j-  
n ie  z d o b y li to  m a k s im u m . N a s tę p - sze ro z w ią z a n ie  te s tó w ). W y w a lc z y li 
n ie  o d b y w a ł się s p ra w d z ia n  p ra k -  f o łj*e ró w n ie ż  p ra w o  re p re z e n ta c ji 
ty c z n y  — jazda  na ro w e rz e  po „ u l i -  *t r a Ju e lim in a c ja c h  e u ro p e js k ic h  
ca ch ”  łó d z k ie g o  o g ró d k a  ru c h u  d ro -  w  M a d ry c ie  w  m a ju  b r. C hcem y 
gow ego. I  tu  nasza e k ip a  w ysz ła  p rz y  p o m n ie ć , t e  szczec ińsk ie  sz k o ły
zw yc ię sko , z d o b y w a ją c  248 p k t. 
zw ię ksza ją c  sw ą przew agę  n ad  r y ­
w a la m i.

W Stargardzie

Szczepienia
przeciw durowi

P A Ń S T W O W Y  W o je w ó d z k i In ­
s p e k to ra t S a n ita rn y  w  Szczecin ie  
p rz y p o m in a , że w  d n ia c h  od  23 do 
30 k w ie tn ia  b r . na te re n ie  S ta r ­
g a rd u  S zczec ińsk iego  p rz e p ro w a ­
dzona zostan ie  a k c ja  p o w tó rn y c h  
o b o w ią z k o w y c h  szczepień p rz e c iw k o  
d u ro w i b rzusznem u. O soby, k tó re  
p o d d a ły  się szczep ien iom  w  m a r­
cu  b r .,  w in n y  zg łos ić  s ię  w  ty c h  
sam ych  p rz y c h o d n ia c h  re jo n o w y c h  
w  godz. od 8 do  18.

Sprawa
Śfezki-Bieiaja
po raz trzeci
w Sądzie Najwyższym

(Dokończenie ze s ir. 1)

W  4 0 -s tro n ico w e j r e w iz j i  c z y ta m y  
m . in .,  że „S ą d  W o je w ó d z k i w  za­
ska rż o n y m  w y ro k u  1 g ru d n ia  1978 
ro k u  u zn a ł, że p roces n ie  d o s ta r­
c z y ł d o w o d ó w  p rz e k o n y w a ją c y c h  
u s ta le ń  o d a ls z y c h ' losach S te fa n ii 
K a m ió s k ie j po u p ro w a d z e n iu  je j  s 
P ło c k a ” .

Z d a n ie m  p ro k u ra to ra  Sad W o je ­
w ó d z k i p o p e łn ił szereg u ch y b ie ń  w  
ocen ie  zeznań n ie k tó ry c h  św ia d ­
kó w . ja k  ró w n ie ż  n ie  w y c z e rp a ł 
w s z y s tk ic h  m o ż liw o ś c i, a n ie k tó re  
fa k ty  ro z s trz y g n ą ł na ko rzyść  
oskarżonego. Z d a n ie m  r e w iz j i ,  m oż­
na p rzypuszczać , że g d y b y  sąd n ie  
d o p u śc ił s ię  ty c h  u c h y b ie ń , in n a  
b y ła b y  tre ść  w y ro k u . T e  b łę d y  w  
u s ta le n ia ch , zdan iem  re w iz j i ,  fa k ­
ty c z n ie  p rz y ję ty c h  za p o ds taw ę  w y ­
ro k u , m o g ły  m ie ć  w p ły w  na treść 
w e rd y k tu .

P rz y p o m n ijm y , że po k i lk u  
ta e h  ś le d z tw a  Sąd W o je w ó d z k i w  
W a rsza w ie  w  1974 r .  u zn a ł B ie la ją  
w in n y m  p o rw a n ia  » p isa n ia  l is tó w  
sza n tażow ych  do o b y w a te li K o n in a  
i  skaza ł go na 15 la t  w ie z ie n ia . 300 
ty ś . zł g rz y w n y , za m ie n io n y c h  w  
ra z ie  n ie za p ła ce n ia  na 3 la ta  poz­
b a w ie n ia  w o ln o śc i. Z  z a rz u tu  zabó j 
s tw a  zosta ł u n ie w in n io n y .*

Od w y ro k u  za ło ży ł re w iz ję  n a d ­
zw ycza jn a  P ro k u ra to r  G e n e ra ln y . 
Sad N a jw y ż s z y  w  zw ię kszo n ym  
k o m p le c ie  7 sędz iów  z a tw ie rd z ił w y  
ro k  za p o rw a n ie , n a to m ia s t w  k w e ­
s t i i  d o tyczą ce j za b ó js tw a  p rze ka za ł 
sp ra w ę  do ponow nego  ś le d z tw a .

W 1978 r . Sad W o je w ó d z k i po­
n o w n ie  u n ie w in n i ł  z z a rz u tu  za­
b ó js tw a  B ie la ia  o raz  je g o  żonę M a ­
r le  A n d rz e jo w s k ą . k tó r e j  zarzuco ­
no  w s p ó łu d z ia ł.

JA K IE  mogą być dalsze losy 
B e la ja  i Andrzejowsk:ej?

Sąd N a jw yższy ma k ilk a  m o­
żliwości. Po pierwsze, utrzym ać 
w y ro k  w  mocy. po drug ie  — 
u chv lić  i przekazać do ponow­
nego rozoatrzenia w  in nym  
składzie sędziowskim, po trze ­
cie uchy lić  zaskarżony w y ­
ro k  i przekazać sprawę p ro ku ­
ra tu rze  do ponownego śledztwa.

* Snd N a iw v ż s z y  W y ro k  I  in s ta n ­
c j i  z a tw ie rd z ił.

„E x p re s s  W ie c z o rn y ”

dw ó ch  p ie rw s z y c h  tu rn ie ja c h  
ró w ie ż  m a ją  na sw o im  ko n c ie  po­
w ażne o s iągn ięc ia  — I  m ie jsce  w  
k r a ju  i u d z ia ł w  e lim in a c ja c h  w 
B e lg ii (1977 r .)  o ra z  I I  m ie jsce  w  
k r a ju  w  ro k u  ub .

N A  sukcesy te  z ło ży ła  sie syste­
m a tyczn a  p ra ca  z u c z n ia m i W y d z ia ­
łu  O ś w ia ty , K u ra to r iu m ,  W y d z ia łó w  
R u ch u  D ro g o w e g o  K W  i K M  MO 
oraz  c z ło n k ó w  P Z M o t-u . N a pew no  
w ie le  s y m p a tii i  w d z ięcznośc i za­
c h o w a ją  ucze s tn icy  tegorocznego 
ja k  i  w cześn ie jszych  tu rn ie jó w  d la  
s t. s ie rża n ta  sztabow ego K M  MO 
Jerzego T rz e b ia to w s k ie g o  — „ t r e ­
n e ra ”  szczec ińsk ich  d ru ż y n  ju ż  od 
trze ch  la t. (Su)

Sztokiem Wyzwolenia 
Szczecina

Z  U D Z IA Ł E M  1800 tu rys tó w  
z całej Po lski, rozpoczyna się 
dz is ia j dw udn iow y, X V I I I  Ogól 
nopolski Ra jd Szlakiem  W yz­
wolenia Szczecina. Dziś na t ra ­
sy w yruszy ty lk o  część tu ry ­
stów. Pozostali natom iast, sta­
now iący zdecydowaną w ię k ­
szość uczestn ików  im prezy, prze 
m ierząc będą szlaki w yzw o li­
c ie li naszego m iasta w n iedzie­
lę.

W szystkie trasy  prowadzą do 
Polic, gdzie na boisku KS Che­
m ik  odbędzie się w  niedzielę o 
godz. 14 uroczyste zakończenie 
ra jdu , połączone z licznym i 
konku rsam i i zabawam i, na k tó  
re organ iza torzy i  uczestnicy 
ra jd u  serdecznie zapraszają 
w szystkich  entuzjastów  tu ry ­
stycznych im prez. (jg)

Bogaty program
wizyty

(Dokończenie ze s tr. 1)

Z w iązku  P o laków  w  N iem ­
czech, uczestn ik ruchu  oporu 
w  la tach 1939— 45, pub licysta , 
korespondent zagraniczny i  dy­
p lom atyczny, poeta, polito log, 
członek Rady Państw a PRL. 
S ławę świetnego znaw cy pro­
b lem ów  współczesnego św iata 
zdobył wydaną w  5 językach 
„E ncyk loped ią  S p raw  M iędzy­
narodow ych i  O N Z” .

Z n a ko m ity  gość za trzym a się 
w  Szczecinie przez dw a  d n i — 
21 i 22 bm. Program  jego po 
b y tu  p rzew idu je  m. in . w izytę 
u w o jew ody, spotkanie z dzień 
n ika rza m i, zwiedzanie m iasta, 
a także udzia ł w  I I I  W alnym  
Zebran iu  b. działaczy Zw iązku  
P o laków  w  Niemczech.

Ponadto E. O smańczyk od­
w iedzi rów nież Szkołę Podsta­
wową n r  61, noszącą im ię  jego 
b lisk iego  p rzy jac ie la  M icha ła  
K m iec ika , w ie lk iego pa trio ty . 
Zam ierza też spotkać się ze 
sw ym i p rzy ja c ió łm i spod znaku 
Rodła oraz odw iedzić groby 
zm arłych tow arzyszy z ia t  w o j­
ny na C m entarzu C en tra lnym .

(wys.)

Uroczystości w Zakrzewie

Kwiaty na mogile 
ks. Domańskiego

P IŁ A  P A P . W e w s i Z a k rz e w o  k . 
Z ło to w a , w  w o j.  p i ls k im  o d b y ła  się 
20 bm . u ro czys to ść  z ło że n ia  k w ia ­
tó w  na m o g ile  ks. d r  B o les ław a 
D om a ń sk ie g o  — b . prezesa Z w ią z k u  
P o la k ó w  w  N iem czech . W ieńce  z ło ­
żono  od R a d y  P a ń s tw a  j  o g n iw  
F ro n tu  Jednośc i N a ro d u . W  u ro c z y ­
s to śc i u d z ia ł w z ię li:  cz ło n e k  R ady 
Państjwa E d m u n d  O sm ańczyk , przed  
s ta w ic ie le  g o spoda rzy  w o je w ó d z tw a  
i g m in y  Z a k rz e w o  o ra z  b . dz ia łacze  
Z w ią z k u  P o la k ó w  w  N iem czech .

Rejs
m /s „Walka Młodych“ 

w Polskiej 
Kronice Filmowej
N A  e k ra n y  k in  p re m ie ro w y c h  od 

12 k w ie tn ia  w c h o d z i P o lska  K ro n i­
k a  F ilm o w a  n r  16 B , w  ca ło śc i po­
św ięcona  p ie rw sze m u  re js ó w } m /s  
„W a lk a  M ło d y c h ” . Jes t io  k o lo ro ­
wa re la c ja  z p o d ró ż y  w  re la c ji 
k r a j  — W ło c h y  — U S A  — k ra j.

Sojusz o doniosłym znaczeniu
(Dokończenie ze str. 1)

p rz e m ó w ie n ie  w y g ło s ił cz ło n e k  B iu ­
ra  P o lityczn e g o  K C  P Z P R . w ic e ­
p re m ie r  M ie c z y s ła w  Ja g ie ls k i.

Odznaczenia
państwowe

dla działaczy TPPR
W A R S Z A W A  P A P . D ziś, 21 

bm . zb ie ra  się W S a li K o n g re so w e j 
P K iN  w  W arszaw ie , z ud z ia łe m  80Ó 
d e le g a tó w  z ca łego  k r a ju ,  X  K ra ­
jo w y  Z ja z d  T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i 
P o ls k o -R a d z ie c k ie j. W  p ią te k  — w  
p rze d d z ie ń  Z ja z d u , w  S a li K o lu m ­
n o w e j R ady  P a ń s tw a  o d b y ła  się 
u roczys tość  w rę cze n ia  odznaczeń 
p a ń s tw o w y c h  140-osobowej gruoae 
za s łu żo n ych  d z ia ła czy  TP P R . p rz y ­
zn a n ych  im  u c h w a łą  R ady  P ańs tw a  
za w y b itn e  zasług} w  p ra c y  zaw o­
d o w e j i  d z ia ła ln o ś c i spo łeczne j.

Zbiórka na powodzian trwa

Dary
wartości 60 tys. zł

N A  A P E L  Z a rzą d u  W o je w ó d z k ie ­
go P o lsk ie g o  K o m ite tu  P om ocy 
S p o łe czn e j o pom oc d la  pow odz ian , 
m ie s z k a ń c y  S zczecina o d p o w ie d z ie li 
n a ty c h m ia s t. 17 bm . — p ie rw ssego 
d n ia  z b ió rk i — n ie  z a m y k a ły  się 
d rz w i w  Z M  P K P S  p rz y  u l.  S zy­
m an o w sk ie g o  3. S zczec in ian ie  p rz y ­
n ie ś li ta m  d la  m ie szka ń có w  za la ­
n y c h  te re n ó w  odzież, o b u w ie , poś­
c ie l j  in n e  p rz e d m io ty  w a rto ś c i po­
nad 35 tys . z ł. N a s tę p n y  dz ień  p rz y ­
n ió s ł d a ry  w a r to ś c i o k . 24 tys . żł, 
a a k c ja  w c ią ż  t rw a . W c ią ż  p rz y b y ­
w a ją  n o w i o f ia ro d a w c y .

W n a jb liż s z y c h  d n ia c h  do a k c j i  
pom ocy  d la  m ie szka ń có w  re jo n ó w  
k r a ju  n a w ie d z o n y c h  pow o d z ią  w łą ­
czą s ię  i  in n e  m ia s ta  w o je w ó d z tw a  
szczec ińsk iego . U zgodn iono  ju ż  
sp ra w ę  u ru c h o m ie n ia  p u n k tó w  
z b ió rk i d a ró w  w  Ł o b z ie  i  S ta rg a r­
dz ie  S zczec ińsk im . W  Ł o b z ie  będzie 
m ożna je  dosta rczać  do lo k a lu  p rz y  
u l.  S ik o rs k ie g o  8 w  godz. od 14 do 
16, zaś w  S ta rg a rd z ie  do  s ie d z ib y  
P o g o to w ia  R a tu n ko w e g o  p rz y  u l. 
C za rn ie ck ie g o  22 w  godz. od 9 do 
18.

W  zw ią z k u  z ty m ,  że k lę s k a  po­
w o d z i n a jb a rd z ie j d o tk n ę ła  m iesz­
k a ń c ó w  w s i, P K P S  a p e lu je  do lu d ­
nośc i r o ln ic z e j z naszego w o je w ó d z ­
tw a  o w łą cze n ie  s ię  do  te j a k c j i .  
R o ln ic y  b o w ie m  n a j łe o - i j  w ę d z i*  
ja k ie  s p rz ę ty  są n a jb a rd z ie j po­
trz e b n e  lu d n o ś c i w ie js k ie j.  D la te g o  
ic h  pom oc b y ła b y  szczególn ie  :cn- 
na. Z a rza d  W o je w ó d z k i P K P S  ch ę t­
n ie  u d z ie li w s z e lk ie j pom ocy  o rg a ­
n iz a c y jn e j p rz y  tw o rz e n iu  w ie j­
s k ic h , g m in n y c h  i tp .  p u n k tó w  z b ió r 
k i  d a ró w  poprzez te re n o w e  o g n iw a  
K o m ite tu .

P R Z Y P O M IN A M Y  — szczec in ian ie  
m ogą d o s ta rczać  p rzeznaczone na 
ten  ce l p rz e d m io ty  do  s ie d z ib y  Z a ­
rzą d u  M ie js k ie g o  P K P S  p rz y  u l. 
S zym a n o w sk ie g o  3 (te l. 23-17-92) lu b  
k w o ty  p ien ieżne  na k o n to  N B P

(w it )  I  O M  81012-459-132. (su)

P o d k re ś li ł on  m . in . ,  iż  s to s u n k i 
o bu  k ra jó w  c h a ra k te ry z u je  jedność  
b ra tn ic h  p a r t i i  m a rk s is to w s k o - le n i-  
now sło ich , n ie z ło m n a  p rz y ja ź ń  na­
ro d ó w , w sze ch s tro n n e  w sp ó łd z ia ła ­
n ie  i  co raz szersza, w z a je m n ie  • k o ­
rz y s tn a  w sp ó łp ra ca . M ó w ca  scha ­
ra k te ry z o w a ł do tychcżasoyyy d o ro ­
b e k  p o ls k o -ra d z ie c k ie j w sp ó łp ra c y  
g ospoda rcze j, n a u k o w o -te c h n ic z n e j, 
z a ró w n o  d w u s tro n n e j ja k  w  ra ­
m ach  R W P G , p rz e d s ta w ił nas/e  
z w ią z k i k u ltu ra ln e  i  m .ę d zy lu d zk .e

P rzechodząc do o m ó w ji-n .a  sp ra w  
m ię d z y n a ro d o w y c h  z w .ó c i ł  uwagę, 
iż P o lska  go rąco  o o o ie ra  P ro g ra m  
P o k o ju  X X V  Z ja z d u  K P Z R  i  do­
n ios łe  p ro p o z y c je  z a w a rte  w  o s ta t­
n ic h  w y s tą p ie n ia c h  czo łow ego  a u to ­
ra  tego p ro g ra m u  — L e o n id a  B re ż ­
n ie w a .

Z A B IE R A J Ą C  g łos  w  czasie u ro ­
czystego  k o n c e r tu  z o k a z ji 34 rocz­
n ic y  po d p isa n ia  p o lsko -ra d z ie ck ie g o  
U k ła d u  o P rz y ja ź n i.  W sp ó łp ra cy  I 
P om ocy  W z a je m n e j am basador 
ZSR R  w  Polsce — B o ry s  A r is to w  
p o d k re ś li ł,  że p rz y ja ź ń  naszych  na ­
ro d ó w  zrodzona  w  czasach W ie lk  e- 
go P a ź d z ie rn ik a , ro z k w it ła  szczegól­
n ie  w  o k re s ie , k ie d y  pod k ie ro w ­
n ic tw e m  K P Z R  i  PZPR  n a ro d y  o bu  
k r a jó w  zaczę ły  bu d o w a ć swe s to ­
s u n k i w  o p a rc iu  o zasady s o c ja li­
s tycznego  in te rn a c jo n a liz m u . D o­
św iadczen ia  m in io n y c h  ła t  w  spo­
sób p rz e k o n y w a ją c y  w y k a z a ły ,  że 
s to s u n k i ra d z ie c k o -p o ls k ie  s ta ły  się 
po tę żn ym  c z y n n ik ie m  d yn a m iczn e ­
go ro z w o ju  spo łeczno-gospodarcze­
go naszych  k ra jó w .

A m b a sa d o r s c h a ra k te ry z o w a ł osią 
g n ię c ia  ZSR R  w  w ie lu  dz ie d z in a ch  
s tw ie rd z a ją c , że o b y w a te le  ra d z ie c ­
cy  k o n s e k w e n tn ie  re a liz u ją  p ro ­
g ra m  spo łeczno -gospod a rczy  n a k re ­
ś lo n y  na X X V  Z je źd z ie  K P Z R .

CZĘŚC o f ic ja ln ą  u ro czys to śc i za­
k o ń c z y ła  „M ię d z y n a ro d ó w k a ” .

W  D R U G IE J  części u ro czys to śc i w  
T e a trz e  P o ls k im , z p ro g ra m e m  
p rz y g o to w a n y m  przez s to łeczne  B iu  
ro  Im p re z  A r ty s ty c z n y c h , w y s tą p il i 
z n a n i a r ty ś c i scen ‘w a rsza w sk ich .

W Nowej Hucie

Manifestacja
przed pomnikiem

W. Lenina
W CZO RAJ po po łudn iu  przed 

pom nikiem  W łodzim ierza Len i­
na w  A le i Róż w  Now ej Hucie 
odbyła się w ie lka  m anifestacja 
m ieszkańców Krakow a. U stóp 
pom nika wodza R e w o luc ji Paź 
dz ie rn ikow e j złożono wiazainki 
kw ia tów , odegrane zostały hym ­
ny Po lsk i i  Z w iązku  Radziec­
kiego. M anifestac ja  połączona 
by ła  z w idow isk iem  ideow o-ar­
tystycznym  w  w ykonan iu  w y ­
b itn ych  a rtys tó w  scen k ra ko w ­
skich.

C o  p is zą  inni

Pracując d!a W isły— "  , o Odrze!
„PRACUJĄC dla Wisty nie zapominać o Odrze” —  pod ta ­

kim  tytułem ukazała się w  „Kurierze Polskim” z 18 kwietnia  
br. rozmowa z dyrektorem naczelnym Centrum Badawczo- 
Projektowego Żeglugi Śródlądowej „Navicentrum” we Wrocła­
wiu, którą przeprowadził Wacław Sowula. Przytaczamy ob­
szerne fragmenty tego bardzo interesującego wywiadu.

— PRACE „Navicentrum” od 
dawna cechuje całościowe ujmo 
wanie zagadnień, oparte na ana­
lizach efektywności ekonomicz­
nej — stw ie rdza dyr. Zubrzyc­
ki- — Projektujem y systemy 
transportowe, łącznie z techno­
logią za- i wyładunków; statek 
jest tylko jednym z ogniw sy­
stemu przewozowego. Poszcze­
gólne tematy „rozgryzają” w y­
specjalizowane zespoły okrę- 
towców, hydrotechników, tech­
nologów, inform atyków i ekono 
mistów. Wychodzimy z założe­
nia, że jedynie spójny, harmo­
nijn ie rozwijany układ dróg 
wodnych może należycie służyć 
gospodarce narodowej. Dlatego 
też opracowując transportowo 
aspekt programu „Wisła”, trze­
ba jednocześnie pamiętać o Od­
rze, Warcie, Brdzie, połącze­

niach kanałowych, uwzględnić 
związki polskiej żeglugi śródlą­
dowej z portami morskimi oraz 
siecią europejskich szlaków wod 
nych.

D R U G A  część ro z m o w y  d z ie n n i­
k a rz a  „ K u r ie r a  P o lsk ie g o ”  z Z . Z u ­
b rz y c k im  d o ty c z y  p ra c  „N a v ic e n -  
t r u m ”  w  d z ie d z in ie  p ro je k to w a n ia  
n o w y c h  je d n o s te k . W  b iu rz e  t y  o  
z ro d z iły  s ię  p rzec ież k o re e p _ je  no ­
w oczesnych  ze s ta w ó w  p c h a n y c h . >u~ 
ta j  p o w s ta w a ły  z a ry s y  na jlepszych  
obe cn ie  p ch a czy  rze czn y  :h . U le d la  
W is ły  ja k  i  O d ry  — „ M u f lo n ó w ”  
..K o z io ro żcó w ” . „B iz o n ó w ” , „ T u ­
ró w ”  itp .

N a  deskach  p ro je k ta n tó w  rodzą  
s ię  obecn ie  p ro je k ty  k o le jn y c h  s ta t 
k ó w  s p e c ja lis ty c z n y c h , n ie  ty lk o  
zresztą  rze czn ych , a za tem  p ra c u je  
s ię  nad  p o g łę b ia rk a m i, tz w . b a rk a ­
m i w y w ro to w y m i (do  e k s p lo a ta c ji 
k ru s z y w a ), p o r to w y m i b u n k ro w c a -  
m i (c z y li p ły w a ją c y m i s ta c ja m i 
b e n z y n o w y m i)  s w ie lo m a  in n y m i je ­
d n o s tk a m i.

— W  p la n a ch  m aray  m . in .  s ta tk i 
p rzys tosow ane  do z b ie ra n ia  za n ie ­
czyszczeń w ód  p o w ie rz c h n io w y c h , a 
jednocześn ie  o d m u la n ia  i  n a tle n ia ­
n ia  z b io rn ik ó w  s ło d k o w o d n y c h , a w 
da lsze j p e rs p e k ty w ie  — p ro je k ty  no ­
w y c h  p o ls k ic h  lo d o ła m a czy . W  ty m  
ro k u  b ę d z ie m y  p racow ać nad do ­
k u m e n ta c ją  u lepszonego ty p u  b a rk i 
m o to ro w e j d la  „Ż e g lu g i B ydgos­
k ie j”  o ła d o w n o śc i 500—609 to n  — 
po d kre ś la  szef „N a v ic e n tru m ” . — 
B ędą one le p ie j p rz y g o to w a n e  do 
w a ru n k ó w  n a w ig a c y jn y c h  p a n u ją ­
cych  na d o ln e j W iś le , O d rze  o raz  
R enie i  in n y c h  sz lakach  za ch o d n io ­
e u ro p e js k ic h .

O grom ne  do św ia d cze n ie  m a ró w ­
n ież  w ro c ła w s k a  p la c ó w k a  v/- p ro ­
je k to w a n iu  je d n o s te k  p rz y b rz e ż ­
n ych . p o rto w y c h  u i łn o m o rs k ic h .  
O becn ie  w  G d y ń s k i aj. S V .czn i Re­
m o n to w e j dob iega  ko ń ca  b u dow a  
trzec iego  z S erii s ta tk ó w  p o ż a rn i­
czych  d la  p o r tó w  m o rs k ic h , w  b iu ­
rze  n a to m ia s t p o w s ta ją  za łożen ia  
te ch n iczn o -e ko n o m iczn e  m a ły c h  s ta t 
k ó w  to w a ro w y c h  1000—1500 D W T  d la  
P o ls k ie j Ż e g lu g i B a łty c k ie j w  K o ­
ło b rz e g u  o ra z  je d n o s tk i p a saże rsk ie j 
d la  „Ż e g lu g i S zcze c iń sk ie j” . W 
p rzysz ło śc i in ż y n ie ro w ie  z „ N a v i­
c e n tru m ”  za jm ą  sie p ro je k to w a ­
n ie m  m o rs k ic h  s ta tk ó w  ry b a c k ic h , 
k tó re  m o g ły b y  b u d o w a ć  na eksD ort 
p o ls k ie  s toczn ie  rzeczne.

W  W IE L U  kra jach , także u 
naszych sąsiadów, można spę-

dzdć na śródlądow ych szlakach 
wodnych cały u rlop . P ływ a ją  
tam  je dnostk i z  w ygodnym i ka 
b inarn i, zapewniające ro z ry w k i 
w  tra kc ie  dłuższych podróży 
kra joznawczych. O kazuje się, że 
w roc ław ska f irm a  pom yśla ła i 
o ta k ich  statkach ale...

—  Mnie się podoba taka pro­
pozycja spędzenia urlopu —  
m ów i d y r. Z ub rzyck i. — Brak  
jednak dotąd armatora czy —  
szerzej organizatora takiej 
formy turystyki. Już 15 lat te­
mu opracowaliśmy koncepcję 
statku wycieczkowego dla W i­
sły. Sprawy techniczne nie są 
wprawdzie łatwe, np. na Odrze 
trzeba się liczyć z niskimi mo­
stami, lecz — naturalnie —  
moglibyśmy zaprojektować ka­
binowego „pasażera”, p ływ ają­
cego do Berlina czy jeszcze da­
le j na zachód. Na razie nie w i­
dać je "nav instytucji konkret­
nie zainteresowanych sprawą.

Oprać, awa

13536564
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Dalszy rozwój demokracji socjalistycznej — zasadniczym 

kierunkiem ewolucji społeczeństwa radzieckiego

•  Posiedzenie Prezydium Bady Najwyższej
•  Akademia leninowska

N A W IĄ Z U J Ą C  do s y tu a c li m ię -
M O S K W A  PA I- Na Krem .« odbyło pierwsąe poaiędre. 

nie Prezydium Rady Najwyższej ZSRR dziesiątej kadencji. Na p o w ie d z ia ł — t rw a  k o n s t ru k ty w n y  
posiedzeniu przemówienia wygłosił Leonid Breżniew, który d ia lo g  m ię d z y  p a ń s tw a m i o od- 
oświadczył, ¡ i  zasadniczym kierunkiem ewolucji radzieckiego SfSSSSK, “ '¿ T e  “w y o S S r ^ r  no- 
społeczeństwa jest dalszy rozwój demokracji socjalistycznej. w ą tre ś c ią , z d ru g ie j n a to m ia s t —

p o w s ta ją  o s tre  s y tu a c je  k o n f l ik to -
P R E ZY D IU M  Rady N a jw yż- m okra tyczną R epubliką A fg a n i-  w e. a s iły  im p e r ia liz m u  ł  r e a k c ji 

szei ra ty fik o w a ło  podpisany 5 stanu. Podsum owując dyskusją Jewnetrzne TnnyclTSia™odówaWz  
g rudn ia  1978 r. uk ład  o p rzy - nad ty m  punktem  porządku p o lity k ą  im p e r ia liz m u  w s p ó łg ra  
ja źn i, dobrym  sąsiedztwie ł  obrad L . B reżn iew  p rzypom nia ł, szo w in is ty c z n a  i  hegem on is tyczna  
współpracy m iędzy ZSRR a D e-  że uk ład  ten stanow i ko n tyn u a - w ro S o « «

eję ł rozw in ięcie zapoczątkowa- z s iła m i re a k c j i  na p la t fo rm ie  w a l­
nych jeszcze przez W łodzim ie - k i  p rz e c iw k o  ZS R R  i  w sp ó ln o c ie  
™  Len ina dobrych stosunków ‘ iS S S g
radziecko-a fganskich. C h in  o w y p o w ie d z e n iu  U k ła d u  o

, , .  P rz y ja ź n i,  S o ju szu  i  P o m o cy  W za-
R a ty fikow any  dz is ia j układ —  JemneJ m ię d z y  ZSR R  a C hR L. 

s tw ie rdz ił m. in . mówca — ' 
oznacza jakościow o now y etap 
w  stosunkach m iędzy ZSRR a 
A fganistanem . Zw ycięstw o re ­
wolucja ludow e j, k tó ra  przed ro ­
k iem  położyła kres reżim ow i 
feudalnem u, oraz ustanow ienie 
w  A fgan is tan ie  w ładzy demo­
k ra c ji ludow e j s tw orzy ło  nowe 
horyzonty rów nież w  te j dzie­
dzinie.

Bombardowanie
Mozambiku

N O W Y  JO R K  P A P . Z a chodn ie  
a g enc je  prasow e donoszą, że m i l i -  
ta ry ś c i ro d e zy jscy  d o k o n a li no w e ­
go b a rb a rz y ń s k ie g o  n a lo tu  na  L u ­
d o w ą  R e p u b lik ę  M o z a m b ik u . Rode- 
z y js k ie  sa m o lo ty  w o js k o w e  zbom ­
b a rd o w a ły  w  p ią te k  obozy  uchodź­
c ó w  Z im b a b w e , zn a jd u ją c e  s ię  w  
p r o w in c j i  Gaza.

W  c ią g u  o s ta tn ic h  dw ó ch  ty g o d n i
ro d e z y js k ie  lo tn ic tw o , a ta kże  b an ­
d y  d y w e rs a n tó w  i  n a je m n ik ó w  do­
k o n a ły  k i lk u  p ira c k ic h  napaśc i na 
n ie p o d le g łe  k ra je  a fry k a ń s k ie  — 
Z a m b ię , M o z a m b ik , B o tsw a n ę  i  A n ­
go lę . W  w y n ik u  ty c h  napaśc i zg i­
n ę ły  s e tk i lu d z i,  w  ty m  s ta rc y  k o ­
b ie ty  i  dz iec i.

Tego ro d z a ju  b a n d y c k ie  nap a d y  
m a ją  na ce lu  zastraszen ie  p a ń s tw  
p rz y fro n to w y c h , k tó re  u d z ie la ją  po 
m o cy  i  p o p a rc ia  ru c h o m  na ro d o ­
w o w y z w o le ń c z y m  p o łu d n ia  A f r y ­
k i ;

Wyprzedaż pamiątek 
po gen. de GauEle'u

PA R Y Ż PAP. W  p ią tek po­
in fo rm ow ano w  Paryżu, że syn 
gen. Charlesa de G aulle ’a po­
stanow ił w ystaw ić w kró tce  na 
sprzedaż n iek tó re  przedm ioty 
należące do jego ojca, a także 
udostępnić zw iedzającym  rezy­
dencję Boisserie w  m iasteczku 
Colom bay -  les -  Deux -  Eglises, 
gdzie m ieszkał b y ły  prezydent 
R e pub lik i F rancuskie j. Syn gen. 
de G au lle ’a pow zią ł te decyzję, 
aby rozwiązać trudności fin a n ­
sowe, ja k ich  przysparza mu u - 
trzym yw a n ie  domu i posiad­
łości.

W  P IĄ T E K  odbyła  się na 
K re m lu  akademia poświęcona 
109 rocznicy urodzin  W łodzim ie­
rza Len ina. W  w ygłoszonym  na 
akadem ii re feracie sekretarz KC  
KP ZR  Iw a n  K a p itonow  podkre­
ś li ł,  że naród radziecki obcho­
dzi len inow ską rocznicę w  roz­
kw ic ie  s ił tw órczych, w  a tm o­
sferze powszechnej aktywności 
po lityczne j i entuzjazm u pracy, 
zdecydowany pom yśln ie w yko­
nać nakreślony przez X X V  
Zjazd KP ZR  dziesiąty plan pię­
c io le tn i. Ściśle zespolony w okó ł

Kradzież
na Linii Maginota
P A R Y Ż PAP. Dwa działka 

przeciwpancerne z czasów d ru ­
g ie j w o jny  św ia tow ej zn iknę ły 
z L in i i  M aginota w  pob liżu St. 
A vo id , gdzie od przeszło 30 la t 
s ta ły  w  charakterze pom nika 
czasów w o jny

„Times" tygodnikiem?
L O N D Y N  P A P . W ła ś c ic ie le  k o n -  ty m  duże re d u k c je  pe rso n e lu  te ch - 

c e rn u  „T lm e s a ”  n a js ta rs z e j g a ze ty  n icznego s p o w o d o w a ły  k o n f l ik t  m ię  
b r y ty js k ie j ,  k tó ra  p rzes ta ła  u - dzy  d y re k c ją  ko n ce rn u  w y d a w n i-  
k a z y w a ć  się w  k o ń c u  lis to p a d a  u - cźego „T im e s a ”  a z w ią z k a m i za- 
b ie g le g o  ro k u , za p o w ia d a ją  w z n o - w odo  w y  m l re p re z e n tu ją c y m i p ra ­
w ie n ie  w y d a w a n ia  „T im e s a ”  ja k o  c o w n ik ó w  p o lig ra f i i ,  co  spow odo- 
ty g o d n ik a  p rzeznaczonego d la  od - w a ło  zaw ieszen ie  w y d a w a n ia  ga-
b io rc ó w  za g ra n iczn ych .

„T im e s ”  w  n o w e j szacie m ia łb y  
16 s tro n , d ru k o w a n o  b y  go  za g ra -  ; 
n ic ą  i  n ie  b y łb y  sp rze d a w a n y w  
W ie lk ie j B ry ta n i i .  J a k  o ś w ia d czy ł 
re d a k to r  nacze ln y  W ill ia m  Rees- 
M ogg , ce lem  te j  z a g ra n ic z n e j e d y ­
c j i  b y ło b y  za ch o w a n ie  ty tu łu  i  s łu ­
żen ie  za g ra n ic z n y m  c z y te ln ik o m  
„T im e s a ” .

P ro je k t  te n  w y w o ła ł obu rzen ie  
w ś ró d  c z ło n k ó w  z w ią z k u  zaw odo­
w ego d ru k a rz y ,  d la  k tó ry c h  ozna­
cza to  u t ra tę  p rzesz ło  3 ty s ię c y  
m ie js c  p ra c y . N a  zn a k  p ro te s tu  
ęozpoczę li o n i p ik ie to w a n ie  gm a­
c h u , w  k tó ry m  m ie śc i s ię  re d a k c ja  
i  d ru k a rn ia  „T im e s a " .  J a k  w ia d o ­
m o , p la n y  w p ro w a d z e n ia  n o w e j 
te c h n ik i d ru k a rs k ie j i  zw iązane  z

ze ty  i  je j  d o d a tk u  ty g o d n io w e g o  
.S unday  T im e sa ” .

A. Kosygin przyjął
kongresmenów z USA
M O S K W A  P A P . P re m ie r ZSRR 

A le k s ie j K o s y g in  p rz y ją ł w  p ią te k  
na K re m lu  de legac ję  K ong resu  
a m e ry k a ń s k ie g o  p rze b yw a ją cą  w  
Z w ią z k u  R a d z ie c k im  z o f ic ja ln ą  w i 
z y tą  na zaproszen ie  R ady  N a jw y ż ­
szej ZSRR.

W to k u  sp o tka n ia  poruszono p ro ­
b le m y  s to su n kó w  ra d z ie c k o -a m e ry - 
k a ń s k ic h  o raz  o m ó w io n o  obecną 
s y tu a c ję  w  św iec ie .

Egipskie referendum

Funkcjonariusze 
punktów wyborczych 
„wyręczali“ głosujących...

A L G IE R  P A P . W  K a irz e  o p u b li-  śc i n ie u ś w ia d o m io n y c h , d la  s t w e­
k o w a n o  osta teczne w y n ik i  re fe re n -  rże n ia  fo rm a ln e j b a r ie ry  w obec o- 
d u m , p rze p ro w a d zo n e g o  w  E g ip c ie  p o z y c ji w e w n ą trz  k r a ju ,  ja k  ró w -  
,19 bm . N a  11 m ilio n ó w  u p ra w n ie -  n ie ż  d la  p rz e d s ta w ie n ia  w y n ik ó w  
n y c h  d o  g ło so w a n ia  w z ię ło  u d z ia ł re fe re n d u m  ja k o  d o w o d u  pop a rc ia  
w  re fe re n d u m  10 m in  osób, to  je s t p rzez E g ip c ja n  p o l i t y k i  S adata  w o -  
o k o ło  90 p ro c e n t. 99,95 g lo s u ją - bec n a ra s ta ją c e j k r y t y k i  p a ń s tw  
cych  z a a p ro b o w a ło  s e p a ra tys tycz - a ra b s k ic h , p rz e c iw n y c h  u k ła d o w i 
n y  u k ła d  p o k o jo w y  ż Iz ra e le m , E g ip t — Iz ra e l.
n a to m ia s t  99.90 p ro c e n t u cze s tn i- W  k o la c h  o p o z y c ji k a ir s k ie j pod 
k ó w  re fe re n d u m  p o p a r ło  p ro p o n o - k re ś lą  s ię , że przez o s ta tn ie  ezte- 
w ane p rz e z  p re zyd e n ta  Sadata ro z - r y  la ta  w ła d ze  e g ip s k ie  o d w o ły w a -  
w ią z a n le  obecnego Z g ro m a d ze n ia  ły  się c z te ry  ra zy  do  re fe re n d u m  
L u d o w e g o  (p a r la m e n tu ), ro zp isa n ie  Jako dow o d u  na p o p a rc ie  mas, u - 
n o w y c h  w y b o ró w  i  w p ro w a d ze n ie  z y s k u ją c  z re g u ły  ta k ie  sam e ja k  
zm ia n  k o n s ty tu c y jn y c h ,  z m ie rz a ją - obecn ie  w y n ik i.  W  n ic z y m  je d n a k  
cych  d o  u m o c n ie n ia  tz w . de m o kra  n ie  w p ły n ę ło  to  na k s z ta łto w a n ie  
ty z a c j i  w  ż y c iu  p o lity c z n y m , p o le - s ię  n a s tro jó w  i  p o g lą d ó w  w św ie - 
g a ją c e j na  sw obodzie tw o rz e n ia  c ie  a ra b s k im , a n i też na o g ra n i-  
p a r t i i  p o lity c z n y c h , ale z c a łk o w i-  czenie lu b  p o w s trz y m a n ie  s p rze c l- 
ty m  z a k a z e m  d z ia ła ln o śc i o p o z y c ji w ó w  ro d zą cych  s ię  w  p o s tę p o w ych  
le w ic o w e j bądź r e l ig i jn e j.  i  u ś w ia d o m io n y c h  p o lity c z n ie  śr««-

d o w iska ch  e g ip sk ich .
P rz e b ie g  re fe re n d u m  w ska zu je , te

o d b y w a ło  s ię  ono  w  w a ru n k a c h  re  
d u k a ją c y c h  do m in im u m  m o ż li­
wość n e g a ty w n e j o d p o w ie d z i jego  
u c z e s tn ik ó w  W w ie lu  o k ręgach  

w ie js k ic h ,  gdzie  p rz y tła c z a ją c ą  
w ię k s z o ś ć  g ło su ją cych  s ta n o w ią  
a n a lfa b e c i,  k a r t k i  z p y ta n ia m i w y ­
p e łn ia l i  za  g ło su ją cych  fu n k c jo n a ­
riusze  p u n k tó w  w yb o rczych .

Z d a n ie m  o b s e rw a to ró w , re fe re n ­
d um , k tó r e g o  w y n ik i b y ły  z g ó ry  
do p rz e w id z e n ia ,  s łu ży  w  sum ie  pod 
w ó jn e m u  ce lo w i, a m ia n o w ic ie  w y  
k o r z y s ta n iu  e g ip sk ich  m as lu d o ­
w y c h , w  p rz y tła c z a ją c e j w iększo -

^  Śmierć młodego komunisty ^  Eksplozja na Kapitolu 
^  Zniszczenie bezcennych pomników kultury

Rzym wstrząśnięty 
barbarzyńskimi aktami terroru

R 7 Y M  P A P  S to l ic a  W ło c h  z n is z c z y ł b ra m ę  w e jśc io w ą  do Pa- R Ą Y M  P A t* .  b io i i c a  W io u i  ła c u  s e n a to ró w . p ro je k to w a n e g o  
ZO-stała w s t r z ą ś n ię ta  d w o m a  p rzez  M ic h a ła  A n io ła , częściowo 
b a r b a r z y ń s k im i  a k ta m i  t e r r o r u ,  u s z k o d z ił salę Ju liu sza  Cezara, w  
r fA k A n a n y m i w  o d s te n ie  z a le d -  k tó r e j  o d b y w a ją  się posiedzenia d O K C iia n y m i w  O d s tę p ie  z .a icu  ra d y  m łe;JskłeJ R zym u , a ta kże  n ie -
w ie  k i l k u  g o d z in .  W  c z w a r te k  k tó re  f ra g m e n ty  renesansow ych 
w ie c z o r e m  n e o fa s z y s to w s k i  b o -  b u d o w li p rzy  p la cu  K a p ito liń s k im . 
i łW ł r n r z  9 7 -1 o tn i P la u d io  M in e t  D o z a m a c h u  p rz y z n a ły  się czte - jo w k a i z ,  ¿ ( - l e t n i  L ia u a . o  iv i in e t  ró ż n e  grU D y te r ro ry s ty c z n e , w
ti. po d o k o n a n iu  s z e re g u  p ro - ty m  d w ie  ne o fa szys to w sk ie : tzw . 
w o k a c j i  w  jedne j z s e k c j i  W łP K  „ w ło s k i  R uch  L u d o w y ”  i  „Z b r o j-  
w  R z v m ie  ś m ie r te ln ie  z r a n i ł  ne K o m ó r k i  R e w o lu c y jn e ” , k tó re  w  R z y m ie ,  ś m ie r te ln ie  z r a n i ł  żą d a ły  m . łn . u w o in ie n ia  a resztow a-
szty letem  m łodego kom unistę, nego w  c z w a rte k  w ie czo re m  neo- 
2 0 - le tn ie g O  C iro  Principessa. fa s z y s ty ,  za b ó jcy  k o m u n is ty  C iro  
O fia ra  bestia lsk ie j napaści zm ar Principessa.
, . . .  - - „ m e t i m  Na aPe l w ła d z  m ie js k ic h  s to lic y ,ła w  p ią t e k  rano w  rzym skim  w  p i lą t e k  po p o łu d n iu  na p lacu
szpitalu. K a p it tó l iń s k im  w  R zym ie  o d b y ła

s ię  w ie lk a  lu d o w a  d e m o n s tra c ja  
W  K IL K A  g o d z in  p ó ź n ie j, o k . na zznak p ro te s tu  p rz e c iw k o  b a r- 

godz. 1.30 w  p ią te k  n ad  ra n e m , b a rz jy ń s k łe m u  zam achow i na bez- 
p o tężny  w y b u c h  w y rw a ł ze snu  cenn?y p o m n ik  k u l tu r y  rz y m s k ie j 
m ie szka ń có w  c e n tru m : na K a p ito -  i  ś w ia to w e j.  D e m o n s tra c ja  p ro te - 
lu ,  gdz ie  m ie ś c i się s iedz iba  w ła d z  s ta c y jn a  o d b y ła  s ię  ta kże  przed  
m ie js k ic h  s to lic y , e ks p lo d o w a ł ła -  u d e k o ro w a n ą  c z e rw o n y m i sztanda- 
d u n e k  W yb u ch o w y  w y ją tk o w o  s i l-  ra m i i  k w ia ta m i sekc ją  W 1PK w 
n e j m o cy  o  o k . 2 k g  t r o t y lu  — R z y m ie , gdz ie  pop rze d n ie g o  w ie - 
um ieszczony  p od  s ta ro ż y tn y m  po - czo ra  z g in ą ł z r ę k i n e o fa szys ty  
sąg iem  M a rk a  A u re liu s z a . W y b u c h  m ło d y  k o m u n is ta

Zamordował 14 kobiet

N a  t r o p i e
„Kuby-rozpruwscza“
L O N D Y N  P A P . P o lic ja  b ry ty js k a  

o św ia d czy ła , iż  u d a ło  się je j  u - 
s ta lić  z d u żym  p ra w d o p o d o b ie ń ­
s tw e m  ryso p is , w ie k . s y tu a c ję  ro ­
d z in n ą  i  zaw odow a n a jg ro ź n ie js z e ­
go w  ty m  k r a ju  m o rd e rc y  pozosta­
ją cego  na w o ln o śc i. W spó łczesny 
„K u b a  ro z p ru w a c z ”  p o d e jrz a n y  
je s t o b e s tia ls k ie  z a m o rd o w a n ie  w  
c ie y u  o s ta tn ic h  trze ch  i  p ó ł la t  
c z te rn a s tu  k o b ie t, w  w ię kszo śc i p ro  
s ty tu te k .

Losy pani Bhutto
B Y Ł Y  m in is te r  k o m u n ik a c j i  Pa­

k is ta n u , M u m ta ż  B h u t to  (k u z y n  po­
w ieszonego n ie d a w n o  b y łe g o  pre­
m ie ra ) z w ró c ił s ię  do  w ła d z  % ape­
lem  o n a ty c h m ia s to w e  u w o ln ie n ie  
z a resz tu , w d o w y  po b y ły m  p re ­
m ie rze  i  je g o  c ó rk i,  k tó re  w c ią ż  
p rz e b y w a ją  w  obozie  S iha la  w  po­
b liż u  R a w a lp in d i. M u m ta ż  B h u tto  
o d w ie d z i! w  ty c h  d n ia c h  o b ie  ko ­
b ie ty  i  ośw ia d czy ł na s tę p n ie  p rzed ­
s ta w ic ie lo m  p rasy, że z n a jd u ją  się 
one w  s tan ie  szoku ł  sk ra jn e g o  w y ­
cze rpan ia . „N u s ra t  B h u tto  i  Bena- 
z ir  n ie  p o p e łn iły  ż a d n e j z b ro d n i a 
są n ie lu d z k o  tra k to w a n e  — p o w ie ­
d z ia ł k u z y n  b y łe g o  p re m ie ra . — Ja ­
k ie  jeszcze c io sy  za m ie rz a ją  w ła ­
dze zadać naszej ro d z in ie ?  J e ś li 
ob ie  k o b ie ty  n ie  m ogą b y ć  n a ty c h -  
m ia s t u w o ln io n e , to  n ie ch  p rz y ­
n a jm n ie j w ła d ze  zap e w n ią  im  le p ­
sze w a ru n k i” .

W dow a po b y ły m  p re m ie rze  i  Je­
go 20- le tn ia  c ó rk a  p rz e b y w a ją  ju ż  
w  w ię z ie n iu  lu b  areszc ie  dom o­
w y m  od 18 m ie s ię cy . Z d a n ie m  obser 
w a lo ró w , w ła d ze  n ie  choą Ich  u w o l­
n ić  w  ob a w ie , że będą re a liz o w a ć  
te s ta m e n t p o lity c z n y  b y łe g o  p re ­
m ie ra  i  w y k o rz y s ta ją  jego  p o p u la r­
ność d la  u zyska n ia  w ła d z y .

V. Heiie desygnowany
na premiera

H E L S IN K I PAP. Prezydent 
F in la n d ii U rho  K ekkonen po­
w ie rzy ł wiceprzewodniczącemu 
F ińsk ie j P a rt ii Socjaldem okra­
tyczne j (SSP) V e ikko  H e llem u 
zbadanie m ożliwości u tw orzen ia  
nowego rządu i uzgodnienia pro  
gram  u rządowego.

Piorun uderzył 
w grecki tankowiec

W A S Z Y N G T O N  P A P . W cz w a r­
te k  w  n o cy , w  m ie jsco w o śc i N e d e r- 
la n d  nad rzeką  Neches w  s ta n ie  
Teksas, s ta n ą ł w  p ło m ie n ia c h  od 
ude rze n ia  p io ru n a  g re c k i ta n k o ­
w ie c  „S ea T ig e r ” , na k tó ry m  w ła ­
śn ie  kończono  o p ró ż n ia n ie  z b io r­
n ik ó w  z ła d u n k u  ro p y . P io ru n  spo 
w o d o w a ł szereg e k s p lo z ji,  k tó r y c h  
p o dm uch  z rz u c ił z p o k ła d u  część 
za łog i. S tw ie rd z o n o  do tychczas  t r z y  
o f ia r y  ś m ie rte ln e , a do szp ita ia  
p rze w ie z io n o  ponad 30 ra n n y c h . 
A k c ję  ra tu n k o w ą  u tru d n ia  s iln y  
w ia t r  i  g w a łto w n a  b u rza . S pecja­
liś c i sądzą, że p ra w ie  pusity w  m o­
m enc ie  w y b u c h u  s ta te k , w  k tó ry m  
u tw o rz y ła  się o lb rz y m ia  w y rw a , 
s p ło n ie  c a łk o w ic ie  1 za ton ie .

Z ANKIETY przeprowadzo­
nej przez Instytut Gallupa wy 
nika jednoznacznie, że Ame­
rykanie woleliby mieszkać na 
wsi, a nie w wielkich mia­
stach — przynajmniej tego 
zdania było 34 proc. ankie­
towanych. W odczuciu miesz­
kańców miast warunki ich ży­
cia pogarszają się. Dwa­
dzieścia lat temu 5 proc. an­
kietowanych wskazywało 
przestępczość, jako gtówną 
przyczynę dążenia do wyjaz­
du na prowincję. Obecnie ar­
gument ten wysuwa 20 proc. 
badanych. (Fat. CAF-Baliński)
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D ZIŚ  w  naszej kaw iarence 
gości Alina M alu jdy — pielęg- 
n ia rka  oddziałowa b loku  ope- ' 
racyjnego w  szp ita lu  na G olę- 
ćm ie.

— T E R A Z  to  ju ż  je s t S p e c ja lis ty ­
c zn y  O n k o lo g ic z n y  Zespół O p ie k ł 
Z d ro w o tn e j.

— A le  w d a lszym  c ią g u  szp ita l?

— O czyw iśc ie . S z p ita l będący na 
n a jle p s z e j d rodze , by s tać sie rze ­
c zyw iśc ie  nowoczesną p la có w ką  le ­
czn iczą , w io d ą cą  w  te j dz ie d z in ie .

— K ie d y?

— N a jp ó ż n :e j za dw a la ta  całość 
»ostan ie  p rzekazana do u ż y tk u .

*— Jest pan i o p ty m is tk a .

— N ie  ty lk o  Ja. W szyscy w ie rz y ­
m y , że b u d o w la n i s p ra w ią  s ię  z 
p ra c a m i w  ty m  czasie. F a k t, b u d o ­
w a szła d o tychczas  ba rd zo  o p o r­
n ie , a le  o s ta tn io  ro b o ty  ru s z y ły  
ż w a w ie j. B u n k ie r  d la  b om bv k o b a l­
to w e j Jest ju ż  o ra w te  g o tów . Są 
fu n d a m e n ty  b lo k u  ch iru rg ic z n e g o . F o t. Zb . J o d k o w s k i

W  „K urierow ej” kawiarence

Zawsze z uśmiechem
B u d u je  się h o te l d la  pe rso n e lu  — T a k , choć na pew no  t ru d n ie j 
ś redn iego  j d la  p a c je n tó w  p rz y  je ż - to  osiągnąć. Po p ro s tu  w  ta k in i 
dża ją e ych  z te re n u  na  b a d a n ia  1 zespole m u s i b yć  k to ś , k to  n a rz u c i 
k o n s u lta c je . s ty l p ra c y , sw o ją  w ie d zą  i  osobo­

w ośc ią  s tw o rz y  k l im a t .  W ym a g a n ia ,
— B ędzie  to , «daje się, m in i-c e n -  w z a je m n y  sz.acunek j ko le że ń s tw o

tr u m  o n k o lo g ii.  — to  m u s i b yć  n ie ro zd z ie łn e . W
k o ń c o w y m  e fe k c ie  n a jb a rd z ie j to  

—• M ałe? N a t r z y  w o je w ó d z tw a , o d czu ją  p a c je n c i. Sa p rzec ież b a r-  
O czywLście t ru d n o  będzie o o ró w n v -  dzo w ra ż l iw i na a lm o s fe re  w  szp i- 
w a ć  z c e n tru m  o n k o lo g ic z n y m  w  ta lu .
W a rszaw ie , a le  na p e w n o  nasz szp i-
t a l  n ie  ««da le  us te n o w a l in n y m  c o d  _  ł a k I  po„ tm la  b y i  W eain a  „ lc . 
w zg lędem  w yposażen ia . O trz y m a - lę g m a rka ?
J iśm y ju ż  sp o ro  now oczesnych  u rzą
dzeń l n a rzędz i. In n e  sa z a m ó w io - • , . . , .nc  — A  czy  są lu d z ie  id e a ln i?  K ażdy

m a ja k ie ś  sw o je  w a d y . T o  je d n a k
— Czv n rz v o a d k ie m  n ie  leża one n ie  P<?w in n °  przeszkadzać w  p ra cy ,

»  czeka jąc  na zaknńczen ie  *  » 'H S S f iC ! ! !? 1“  „ S J i S
budow y? o b o w ią zkó w . P ie lę g n ia rk a  p o w in n a  

b yć  su m ie n n a , u czc iw a , d o k ła d n a , 
uczuc iow a ...— N ic  podobnego. T o  b y ło b y  b a r ­

b a rz y ń s tw o . W szys tko  jest w y k o ­
rz y s ty w a n e , b y  pom óc c h o ry m , -— Z a te m  może to  być  w y łą czn ie  
u lż y ć  im  w  c ie rp ie n iu , za p e w n ić  kob ie ta?  
ja k  n a jszybszy  p o w ró t do  zd ro w ia .
M a m y  na' p rz v k ła d  a o a ra t do zes- ; -  N ie . W ty m  zaw odzie  p ra c u ją  
p o leń  p rz e ły k o w o - je lito w y c h . do  t^ k ż e  m ężczyźn i. W naszym  sżp ita - 

■ b oczn ic  je lito w y c h , a o a ra t do zszy- lu  Je-S'  p ie lę g n ia rz . \ to  ju ż  z po- 
w a n ia  n aczyń  k rw io n o ś n y c h  itp .  nad  trz y d z ie s to le tn im  stażem . 
O trz y m a m y  now oczesna a p a ra tu rę  ,
a n e s tez jo log iczną , bedz ie  c e n tra ln a  — M ę/.czyznj n ie  m a ją  je d n a k  po- 
t le n o w n ia ... w o ła n ia .

ka żd ym — P o w o ła n ie  m ożna m ieć  do se­
m in a r iu m  d u chow nego . Po p ro s tu  

. trze b a  lu b ić  te  p race, i  trze b a  pa-
— A le  u nas ieszcze n ie . A lb o  ta -  m ię ta ć , że je s t s.e d la  p a c je n ta ,

ka  so ra w a . D laczego m a m y  czekać ,n  w  w s z y s tk im  je s t n a jw a ż -
ze s tosow an iem  o p a tru n k ó w  zaste- m e Jsz.Y-
pu .iacych  w  n ie k tó ry c h  p rz y p a d -
k a c h  szycie? Już  te ra z  sa w  u ż y c iu . T  Jednak p rz y p a d k i, że zapo- 
Z a k ła d a  s ie  ta k i p la s te re k  i  n ie  m a m in a  się o ty m . 
żadnego ś ladu , ża dne j b liz n y .  _  .

— P a c je n c i p o trz e b u ją  dużo c ie -
— W szys tko  to  ni-* zm ie n ia  ie d - P*a < ?5,1'd ^cz" ości } zawsze uśm ie-

n a k  fa k tu ,  że szn ita l na G o lę c in ie  c h u - ^ la  każdego jego  ch o ro b a  jest 
je s t n a jm n ie js z y  w  Szczec in ie . n a jw a żn ie jsza  T rze b a  w ię c  um ieć

pos tępow ać z k a ż d y m  m d y w id u a l-  
n ie- w y c z u ć  p sy c h ik ę , z ro zu m ie ć  ie -

— C iasno u nas s tra szn ie . D la te -  go po łożen ie . P a c je n c i w y m a g a ją  
go też  c ie k a m i na no w e  o b ie k ty  na r6 w n l d o b re fio  ie k u  ja k  i  do- 
Jak na zb a w ie n ie . A le  za to  a tm o -  b re g o  s łow a. N ie  o ce n ia ją  naszej 
s fe ra  w  p ra c y  jes t w sp a n ia ła  N ie , w ie d z y i a le  naSze p(Xie jśc ie . T a k , o 
z a m ie n iła b y m  s ie  na in n y  s z p ita l.  ty m  trzeba  zawsze p am ię tać .

— Z a u w a ży łe m , że w  nasze j ro z ­
m o w ie  zaczę liśm y w k ra cza ć  na te ­
re n  zas trzeżony d la  d y re k c j i  i  le ­
k a rz y . C zy n ik t  n ie  będz ie  m ia ł p re  
tens.ii?

— C a ły  pe rsone l s z p ita la , bez w y ­
ją tk u ,  s tanow y je d n a  dużą ro d z in ę , 
W  ta k ie j ro d z in ie  n ie  ma ta je m n ic  
za s trzeżonych  te m a tó w . K a ż d y  w ie  
w s z y s tk o , co d o tv e z y  sz p ita la . W 
w ie lu  sp ra w a ch  d e c y d u je m y  same. 
M ó w ię  o sp ra w a ch  p ie lę g n ia rs k ic h . 
Poza ty m  s to s u n k i le k a rz -o ie le -  
g n ia rk a . T u  a u te n ty c z n e  p a r tn e r ­
s tw o . T en  ż y c z liw y  s to su n e k  b a r ­
dzo nam  nom ada w  p ra c y . C a ły  ze­
spó ł zna s ie  dob rze . 1est z ż y ty . N ie  
m a d rz w i z a m k n ię ty c h . K ie d y  n ie  
m ogę p o ra d z ić  sob ie  ze z łożen iem  
tv c h  m o ic h  now oczesnych  a p a ra ­
tó w  proszę o pom oc d y re k to ra . 
Bez ża d n ych  obaw .

(jas)

O pow ieści szczecińskich u lic

Na tropie
króla kurkowego

G d y  d o b ie g a ła  k o ń c a  o d -  z o k a z ji 30-lecia o trz y m a ła  im ię  P o d ru g ie j s tro n ie  D om u L o itz ó w  
h u d u w a  s7U 7f» c iń d r ie p n  Jednego z n a js ły n n ie js z y c h  rze źb ią - w  z ie lo n e j o k rą g łe j „d o lin c e ”  usa- 

• k / r  rz y  w spó łczesnych  i  tw ó rc ó w  k u -  d o w io n o  przedszko le , p o w y ż e j c ią g -
o ta re g O  M ia s ta  ( ś c iś le j  —  b iz m u , R u m u n a  B ra n cu s ie g o . Z  te -  n ie  s ię  ściana n o w y c h  k a m ie n ic z e k  

p r z e b u d o w a ,  g d y ż  p r z y ję t o  z a -  go lic e u m  w ysz ło  w ie lu  zd o ln ych  p rz y  u l.  G ro d z k ie j,  nad  n im i g ó ru -  
s a d e  o d tw o r z e n ia  t v l l m  n ie k t ń -  a r ty s tó w  k s z ta łtu ją c y c h  o b licze  je  m a syw  k a te d ry  św. Ja k u b a , ob o k  
.  “ 5  in e K tu  po i sk ie j  p la s ty k i,  p rzede szczy ty  w ie żo w có w . T e n  h is to ry c z -
r y c i l ,  s z c z e g ó ln ie  w a r to s c io -  w s z y s tk im  je d n a k  tu  W łaśnie uczą n y  „p rz e k ła d a n ie c ” , te n  s p lo t k i l -  
w y c h  z a b y tk ó w ,  d e c y d u ją c  s ię  s ię  dob re g o  rze m io s ła , poczuc ia  S ty- k u  ep o k  i  s ty ló w  b u d o w n ic tw a  
n a  u n o w o c z e ś n ie n ie  p o z o s ta ły c h  *u  t s m a ku  s e tk i d e k o ra to ró w , k tó -  w y g lą d a  c ie k a w ie  i  n a w e t h a rra o - 
Ann.A-,r,\ » ry c h  zadan iem  je s t dbać o  e s te tykę  n ijn ie .  Jeden  t y lk o  — z po zo ru  m a -
u o m o w j ,  O K a z a io  s ię , ze  m e ic io -  u i i C m ia s ta , d o m ó w  i  fa b ry k ,  p rz y -  ło  is to tn y  — szczegół ra z i w  ty m  
re  u l ic e  s t r a c i ł y  s e n s  is tn ie n ia ,  daw ać ła d u  i  p ię k n a  nasze j co - k ra jo b ra z ie . T o  o czyw iśc ie  garaże. 
S ta d  te ż  k i l k a  S ta ry c h  ła d n ie  dziennośe l. A ro la  to  w ca le  n ie - psu jące  u d aną  p a n o ra m ę  k i lk u  s tu - 
b r z m ia c y c h  n a z w  z n ik n ę ło  z m a  ,a tw a - W y s ta rc z y  ro ze jrzeć  się w o - le c i S ta rego  M iasta .o r z m ią c y c n  n a z w  z n iK n ę ro  z  m a  k o l0 i b y  U 2m ys low ić  SObie , ja k  *
p y  m ia s ta .  W r a z  z  m m i d o  l a -  o g ro m n ie  w ie le  je s t do z ro b ie n ia  w  o T A R O W K A  p o w in n a  s ię  
m u s a  p ó jś ć  m ia ła  s y m p a ty c z n a  ty « 1 w zg lędz ie . r o ić  o d  k a f e je k  1 m a ły c h  s y m -
u l ic a  K u r k o w a .  P r z e t r w a ła  d z ię  so k o la  p la s ty k i™  ma rS w n ie ż  nad  P ó ź n y c h  s k le p ik ó w ,  a  n ie  
k i  i n t e r w e n c j i  w o je w ó d z k ie g o  swą pieczą d w ie  s to ją ce  o b o k  n ie j s ta n o w ić  d o m e n ę  g a ra ż y .  P o d -  
k o n s e r w a to r a  z a b y tk ó w .  b u d o w ie  — s ta re  sp ich rze , k tó re  cza s  w a k a c j i  —  g d y  m ło d z ie ż

sł.u ż y iy  ro d z in ie  L o itz ó w , o p u s z c z a  m u r y  l ic e u m  —  p u -  
A R G U M E N T  b i l  w a ż k i -  p rz y  g S  1!aabftk o w J S h aW£ n ió w  S a  s ta w o  r o b i  s ię  n a  u l i c y  K u r k o -  

K u rk o w e j,  w  s ły n n e j _k a m ie n ic y  SCh o d k i pnące s ię  po s k a rp ie , lą -  w e j  i  o k o l ic z n y c h  p o d w ó r k a c h .  -

O S S S l P a ń s tw o w e  ¿ J g u m * ^ ®  w l k a ^ z ^ ^ d n a ^ z u p i ł i i e ^  C z a s e m  W “ »  z b ł ą d z i  t u  p o d -  
P la s ty c z n y c h . K u rk o w a  b y ła  w ię c  w yko rzys ta n e *0  U ro k ! szcze c iń sk ie j C h m ie lo n y  b y w a le c  „ A r k o n y  * 
k o n k re tn y m  adresem  k o n k re tn e j s ta ró w k i — p o d w ó rk a  s łużą ce lom  lu b  w in ia r n i  „ U  W y s z a k a ”  i  n ie  
S S S ^ w S i o o '  4°  S t CZpoya ? le m i o s ib o lp c y jb i®  g o s p o d a rsk im  (sk !a - s z u !ta  t u  w c a le  p ię k n y c h  w id o -  
fo sr k SurSŁ ? y io » V ,  S y r e w .  w « d -  * 6 w .  A  m ó g ib y  t o  b y ć  d o p r a w -
k a rs k ie j.  P ły w a c k ie j,  L a z u ro w e j,  Jest szansai że g d y  zako ń e zy  s ię  d y  p ię k n y  C ią g  s p a c e ro w y ,  7.a-
k u ęm ny?hk łz a u ik ó w ^ S r S n ie is k k -h ’  °dbudowf  P o łudn iow ego  s k rz y d ła  chęcający do odwiedzenia „S ta - ku  jn n y c n  zau iK ow  s ia r  o m ie  js>Kien, z a m k u , te n  f ra g m e n t m ia s ta  zosta - „ a ,,,!,-!» 
k tó re  s p o tka ć  d z iś  m ożem y ty lk o  nte 3o końca  u p o rz ą d k o w a n y . A ż  lo w lc t  ...

dawnych przewodnikach.

N azw a nadana  w  1945 ro k u  na ­
w ią z u je  do fa k tu  is tn ie n ia  ta m  n ie ­
gdyś s ie d z ib y  b ra c tw a  k u rk o w e g o  
— s tow a rzysze n ia  s trz e le c k ie g o  o 
s ta rc i p ię k n e i t r a d y c j i  s ięga jące j 
wczesnego ś re d n io w ie c z a . C oroczne 
zaw ody  w  s trz e la n iu  do  p o d o b izn y  
k o g u ta  na tyczce  z lu k u  1 ku szy  
g ro m a d z iły  ju z  w  X V  w ie k u  śm ie ­
ta n k ę  to w a rz y s k a  m ia s ta . N ie raz  
też do k o n k u rs u  s trz e le c k ie g o  s ta ­
w a li w ła d c y  Pom orza  Zachodn iego . 
K ro n ik a rz  X V I ! I -w .e c z n v  .1. .1. S e ll 
w s p o m in a  o ty m . że ks iążę ta  szcze­
c iń scy  d w u k ro tn ie  z w y c ię ż y li w  te ­
go ro d z a ju  zaw odach. K ró lo w ie  
k u rk o w i — bo ta k ie  m ia n o  o trz y ­
m y w a li n a jle p s i s trz e lc y  — c h o ­
d z i l i  w  g lo r i i  przez c a ły  ro k  aż do 
na s tę p n ych  w io se n n ych  zaw odów .

W Szczec in ie  — to  ju ż  lo k a ln a  
o so b liw o ść  — k u re k  z w a n y  b y l go­
łę b ie m , a „K ró l k u r k o w y ”  — k r ó ­
le m  g o łę b io w y m . Z a w o d y  o d b y w a ły  
sie p o czą tko w o  nad O dra  za B ra ­
mą P an ieńska , po tem  P la c  S trze ­
le c k i p rze n ie s !ono  d a le k o  za m ia ­
s to  (za B ra m ę  św . D u c h a j na 
m ie jsce  gdz ie  dz.iś z n a jd u je  się 
d w orzec  k o le jo w y .

Podobno w  ś re d n io w ie c z u  nazw a 
u l ic y  n a w ią z y w a ła  do  je j  „ s trz e ­
le c k ie g o ”  c h a ra k te ru . W p o ło w ie  
X V I  w ie k u  w y b u d o w a ł tu  w s p a n ia ­
łą  g o ty cko -re n e sa n so w ą  k a m ie n icę  
( lu b  ra c z e j d w ó r)  ró d  szczec ińsk ich  
b a n k ie ró w  L o itz ó w . B u d o w la  p rz y ­
ć m iła  w s z y s tk ie  o k o lic z n e  d o m y. 
U lic a  o trz y m a ła  w ie c  m ia n o  D w o ­
ru  L o itz ó w . Do m o ty w u  „ k u r k a ”  
p o w ró co n o  po w o jn ie .

O liceum plastycznym pisaliśmy 
wielokrotnie, bo to wielce zasłużo- 

dla Szczecina szkoła. Niedawno

(ław)

Stare spichrze w idziane z u lic y  K u rkow e j.
Fot.: Z. Jodkow ski

— Czy ta ka  ro d z in n a  
a tm o s fe ra  je s t m o ż liw a  
szp ita lu?

n iem alże  
v d u żym

Najmłodsi artyści
r y s u j ą  Z a m e k
W IO S N Ą  szczec ińsk i s ta ro m ie js k i 

pe jzaż o ż y w ia ją  u c z n io w ie  P a ń s tw o  
w ego L ic e u m  S z tu k  P la s tyczn ych , 
k tó rz y  w ychodzą  ze s z k o ły  na p ra k  
ty k ę  w  p le n e r. O s ta tn io  m ło d z ie ż  
zna laz ła  się m . in . na p ie rw szym  
d z ie d z iń cu  Z a m k u , m ię d z y  P K Z  
a s k rz y d łe m  T e a tru  M uzycznego . 
Z  uw agą i  p rz e ję c ie m  u c z n io w ie  
o d tw a rz a li w yższe  p a r t ie  t e j  p ię k ­
nej, re k o n s tru o w a n e j b u d o w li.

Kredyt ułatwia życie, ale... m a na n ie j na  p rz y k ła d  p r a lk i  
a u to m a ty c z n e j, k tó ra  k o m u  ja k  
k o m u , lecz m ło d e m u  m a łż e ń s tw u  z

______________________________________________  d z ie ćm i je s t na pe w n o  po trze b n a .
B ra k u je  na n ie j k i lk u n a s tu  pop u -

G D Y B Y  m ło d z i c h c ie li czekać  Z a łożen ia  są św ie tn e  i  te m u  n ik t  dzo s ię  s k ą d in ą d  s ta ra ją c  iść
z o że n k ie m  na sw ą  „m a łą  n ie *  zaprzeczy. Po z a ła tw ie n iu  p ro - m ło d y m  p a ro m  na rę kę , n ie  za w - d a w " a

s ta b il iz a c ję ”  (m ie szka n ie , s ta  s ty c h  fo rm a ln o ś c i m ło d a  para  sze m ogą s zyb ko  z a ła tw ia ć  cze k i, A
ły  dochód), d o b ilib y  często p o w in n a  o trz y m y w a ć  w  b a n k u  bo są o g ra n ic z o n e  l im ita m i.  Co do na d łu g o , !k ie ru ją c  s ię  ^ z s ą d n ą  za-

w ie k u  g ru b o  po  trz y d z ie s tc e . D o - k re d y t  n ie m a l od rę k i.  N a P K O  a k tu a ln e g o  sp isu  to w a ró w  o b ję - sadą że w  is to c ie  p a j ie p ie j się K a i-
b rze  w ięc , że n ie  c ze ka ją . N ie  ka ż - spoczyw a o b o w ią ze k  In fo rm o w a n ia , ty c h  k re d y te m  1 re je s tru  s k le p ó w  J“ “ «'
da je d n a k  m ło d a  pa ra  m oże l i -  gdz ie  i co m ożna k u p ić  za u z y - w y ty p o w a n y c h  do sp rzedaży — n a - dz,e
czyć na ro d z ic ó w  czy te śc ió w . Za skane cze k i. Z g o d n ie  z p o s tu la ła -  w e t w  c e n tra li P K O  w  s to lic y  n l-  a le
to  każda m oże o trz y m a ć  ro d z a j m i m ło d y c h , w y d łu ż y ła  s ię  lis ta  czego ta k ie g o  n ie  w id a ć . K rą ż y  b u d z i ta kże  w y łą cze n ie  ze sp rze -
p a ń s tw ow ego  posagu na r a ty  w  do s tę p n ych  za n ie  to w a ró w , je s t się za tem  po s k le p a c h  z m ie rn y m i w T  t  ir r v t "  h -p os tac i k re d y tu  b a n kow ego . na n ie j n ie m a l w szys tko , co s łu - re z u lta ta m i.

Kłopoty
młodej rodziny

w ych , ty m  "ba rdz ie j że k r y te r ia  
za licza n ia  to w a ró w  do  n o w o śc i 
n ie  zawsze Są z ro zu m ia łe .

Osobna k w e s tia  — to  u m a rza n ie  
k re d y tu .  W a rto  p o w tó rz y ć , że w  
m y ś l p rz e p isó w  szansę uzyska n ia  
b e z z w ro tn e j p o ży c z k i m a  tu  k a ż ­
d y  p ra c o w n ik  z ponad t r z y le tn im  
stażem  w  p rz e d s ię b io rs tw ie , w y ­
ró ż n ia ją c y  s ię  w  p ra c y  z a w o d o w e j 
i  spo łeczne j, o dochodach n ie  p rze ­
k ra c z a ją c y c h  2,5 tys ią ca  z ło ty c h  na 
osobę. Są to  je d n a k  obecn ie  ra cze j 
dość te o re ty c z n e  m o ż liw o ś c i, bo 
fu n dusze  s o c ja ln e  — to  p rzec ież 
n ie  w o re k  bez dna.

U s ta n o w io n o  go na w n io se k  o r ­
g a n iz a c ji m ło d z ie ż o w e j c z te ry  la ­
ta  te m u  d la  ty c h  m ło d y c h  m a ł­
żeństw , w  k tó ry c h  co n a jm n ie j 
je d n a  s tro n a  n ie  p rz e k ro c z y ła  la t  
35. In n y m  w a ru n k ie m  o trz y m a n ia  
p o życzk i je s t bądź 5 - le tn i s taż m a ł­
ż e ń sk i, bądź p rz y d z ia ł m ie szka n ia  
w  c ią g u  o s ta tn ic h  5 la t .  Z w a ż y w ­
szy, że z k re d y tu  m ogą k o rz y s ta ć  
ta kże  p a ry  s tu d e n c k ie , trze b a  
s tw ie rd z ić , że nasz sys tem  poży­
czek b a n k o w y c h  d la  m ło d y c h  ma 
b a rd z ie j sz e ro k i zasięg n iż  w  in ­
n y c h  k ra ja c h  s o c ja lis ty c z n y c h .
P rzede w s z y s tk im  — w yższa  Jest .
u  nas g ra n ic a  w ie k u . Co w ię c  ro b ić?  O debrać  coś

Idea  k re d y tu  s zyb ko  s ię  sp o p u - ¿y w yp o sa że n iu  d om u, począw szy W y d a je  s ię , że oprócz b ra k ó w  w  e m e ry to m ?  U rw a ć  coś z s z u fla d y  
la ry z o w a łs  i  w ie lu  m ło d y c h  sko - od  ły ż k i  po m eb le . K o rz y s tn a  za- za o p a trze n iu  na tę  u d rę k ę  k l ie n -  p t .  „w y p o c z y n e k ” ? Dać m a ło  każ- 
rz y s ta ło  ju ż  z te j pom ocy  w  sada. że na re a liz a c ję  p o ży c z k i tó w  s k ła d a ją  s ię  n ie d o s ta tk i o rg a - dem u m ło d e m u  c z ło w ie k o w i?  Czy 
p ie rw s z y c h  t r u d n y c h  la ta c h  żve ia  p rz y s łu g u je  p ó ł ro k u , d łu g i te r -  n iż ą c y jn e  h a n d lu , k tó r y  z a m ia s t — p o dobn ie  ja k  p rz y  in n y c h  
na w ła s n y m  go śo o d a rs tw ie . J a k  m in  s p ła t (48 ra t )  o ra z  m o ż liw o ść  dostosow ać s ię  do p rz y z n a n y c h  św ia d cze n ia ch  s o c ja ln y c h  — o rz y -  
d o tychczas  N a ro d o w y  B a n k  P o ls k i u m o rz e n ia  zna czn e j je j  części (do  m ło d y m  u p ra w n ie ń , w  p ra k ty c e  je  znać p ie rw sze ń s tw o  n a jle p s z y m  
w y a s y g n o w a ł na te n  ce ł 10 m i l ia r -  40 p ro c e n t) ze ś ro d k ó w  za k ła d o w e - ig n o ru je . C zy  w o je w ó d z k ie  m ia s to  spośród  d o b ry c h  p ra c o w n ik ó w  i  
d ó w  z ło ty c h . W  o s ta tn ic h  2 la -  go fu n d u s z u  s o c ja ln e g o  d o p e łn ia ją  n ie  p o w in n o  w y ty p o w a ć  jednego  n a jb a rd z ie j p o trz e b u ją c y m  z ty c h  
ta ch  z k re d y tu  s k o rz y s ta ła  za tem  — ja k  b y  się m o g ło  w y d a w a ć  — p a w ilo n u  h a n d lo w e g o , k tó r y  d y -  m ło d y c h  pa r, k tó re  d ysn o n u ją  n a j-  
co  d ru g a  m łoda  pa ra . P o z y ty w y  to  szczęście na k rę d y t .  sp o n o w a łb y  w  m ia rę  p e łną  o fe r tą  s k ro m n ie js z y m i budże tam i?  T o
są w ię c  bezsporne. Z a n im  je d n a k  T a k  je d n a k  n ie  Jest, g d yż  t r a f -  d la  m ło d y c h  par? o s ta tn ie  w y jś c ie  w v d a ie  s ie  n a j-
k r e d y i u ła tw i życ ie  — ja k  s ie  ne za łożen ia  fu n k c jo n u ją  w  ź y -  L is ta  to w a ró w  do s tę p n ych  za tra fn ie js z e , 
o k a z u je  — p o tra f i  je  w p rz ó d y  s k u -  c iu  n ie co  in a c z e j n iż  po m yś la n o , cze k i je s t w  zasadzie w y s ta rc z ą ią - 
te czn le  z a tru ć . ' Z a czyn a  s ię  od tego , że b a n k i, b ą r -  ca, z p e w n y m i je d n a k  a le ... N ie B O Ż E N A  P A P IE R N IK
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Ze wspomnień zwiadowcy
T E K S T , k tó r y  p o n iż e j za- cza świadczą 

m ieszczam y, u zy s k a ł I  n a g ro - j g St  blisko. \ -----------
?S w„» os“ s“p“„m Se'Sa m y pod T urzysk, WMCaorem a>- że’ któreg,

w p a d liś m y  do  w o d y , na szczęście n y w  obie nogi, leżąc w  izbie
" t t 4 * 5 S t o S n K * % ł  t .  s p o tk a ło  p a  » » u ,  aby zapomnieć o bó-
m n ie  w ie lk ie  w y ró ż n ie n ie  — ro ż k a - l u ,  g ra ł na harm on ii. S ierżant
zem d o w ó d c y  1 B ry g a d y  A r t y le r i i  z  kozą także oca le li. O dcinka

tym , że iro n t  cza rnego  d y m u . N ie  w ie m , czy hl- g g * 1™  ° ? £ S S £ K  a ? T o i !  te* °  b ro n ili Podobno e lewow ie
’ Wreszcie dociera- ^ “ ^ ‘“ zytadkowo.^do^: Chwaiy-k sprawiło m, to  o g ro m n a  n to ie c k ie ]  o fice rsk ie j szkoły

s°wu r a . 5 t  ś ‘: s . S  f e s  w ł  sł  u
BX acn Widać św ia tło  z przodu (to  K - R - ń i j Ł J B S .  S g " « »  S " L ^ ?  S g ?  . Za' e2dzamv

„ „  a u to re m  je s t

¡ ^ T e T ^ ^ - M S  S K f c i T S «  S io ”  tam  samochodem po mapę te
s z c ze c iń sk ich  Z a k ła d ó w  G rą . ^  m  2 ty łu , to  SwychPSwo “ iSgów) 1 * « *  •*» s2turmu “  stol,ce- Ju i rerm. Ponieważ m ao leszcze m,
f ic z n v c h . k tó r y  p rzez w ic ie  p  . - - - -
ia tZnskła,dalktÓ/oł dzienneie ta kże  jnoWU Z p r a w e j ,  a  p ó ź n ie j  Razem  z d y ż u ru ją c y m  2e m ną  te -  c ie lą  n ie  "spadla ta k a  la w in ą  ogn ia
naszą gazetę. — ..  . _ -

skie do szturmu na stolicę. Już renu. Ponieważ m ap jeszcze nie 
dawno chyba na pozycje nieprzyja- b yło , samochód odjechał, a ja/.lala nip crtartła taka lawina nenia J * . * . ’ •*z i iu w u  O w s-j, «  Razem  z d y ż u ru ją c y m  ze tc_ c ie ia  n ie  spaa ia  » w u ig  w “ -» n n -A c łu ła m  ś » h v  n a  n?a ra ro p ,

wei s trony. Czyżbyśmy k rę c il i le fo n is tą  z o s ta liśm y  og łu sze n i i  z le - i Żelaza. N asze d z ia ła  s trz e la ły  pra- p o z o s ta łe m ,  zuoy na mą zucze
- L  . . .  i. a i i . ^ o c ię liś m y  na pod łogę . Łączność te le -  w ie  bez p rz e rw y  24 g o d z in y , obsłu- kać. Po O trzym aniu m apy, po-się w kółko?

riofitaie rozkaz w y ja z - na parter. Na nasze szczęście ja ustąpu. liczny, słychać gdzieniegdzie
d T d o  Siole i  w raz z dwoma ™  DO  W A R S Z A W Y  weszliśm y śpiew ptaków... A le  oto koniec
Polakam i, k tó rzy  też się tu  P fc. pu drugą stronę ulicy. Skutki wybu- u licą  M arsza łkow ską, zdaje się lasu, wychodzę na drogę, po
znaleźl’ w yruszam y w  drogę. Plu to^ u kie row niczego naszej ch6w były straszne. Budynek jed- ^  s t ro n y  P u ław skie j. Wszę- lew e j m am ta rta k  nad samą
Po różnych5perypetiach — przez {“ £ £  \ ^ o i e ' b y l  S ?S fir ° lS d * ” * :ptwegilśm ? n” ’ ra- dzie p o tw o rn e  zniszczenia, nie wodą, po p raw e j okop biegnący
C harków , K u rsk , Orze!, T u lę  — mew32 ? f  L e m ,  tanek, wskoczyłem do środka nrzcz mogę poznać miasta, często b łą  na szczyt pagórka. Na w sze lk i
docieram y do M oskw y i siedzi- znaitu> ze w. topogran i terenu otw6r okienny na parterze. Gruzu ¿zę. p la -c  Zam kow y w  gruzach, wypadek w yb ieram  okop, wcho
m "  tu  T a  D w ^ c u  Kazańskim , P "  s to "  M  < 4  " r  ^ d o  niego, wsp ioam  . s i ,  m
czekając na pociąg do _Dywo- Z ™ *}*™ *  Z  A r t J ™ *  Se chodzi pod oknem, bo tam pod ka lem  do czasu w o jn y , nie pagórek, ale row  tam  się to n -czeAdjąt im  . . .  , czvliśmy na
wa, s ta cy jk i na tras ie  M oskwa W 1™ *  ™  .

Riazań.
nas nie nękała,

gruzami leży moja córka, o, tu  is tn ie je . Dopiero w iele miesięcy czy. W ycofu ję  się z pow rotem___ „ ł . ł  ł nnlrm llle ml . . . . . . . . • > , . .  . ,

m etrów .
Obóz w o jskow y położony jest 

w  lesie. M ieszka się tu  w  zie­
m iankach, śpi na pryczach zbu 
dow anych z okrąg laków , ale 
jest to przecież ja k b y  kaw ałek 
Polski. Przez dw a d n i wałęsa­
łem  się bez przydzia łu, ponie­
waż pani podoficer spisująca 
personalia, dow iedziawszy się 
że jestem  zecerem, chciała 
abym  się dosta ł do d ru k a rn i 
połowej, mieszczącej się w  cha­
cie na sk ra ju  lasu. N iestety 
nic z tego nie wyszło, bo k ie ­
ro w n ik  w y jecha ł gdzieś służbo-

y W£  S e r n ic 1 w "r“ faćh ‘ . S S '  Wy- p ó i n i i j  dow iedziałem  się, że żo na drogę, biegnie ona nad
Po ok dwóch dobach kocao- “ i  " „ d a n ie '"  N i t o 'M c "  się nie skoczyłem czym prędzej na u lM . na m o ja  została poprzez obóz mą O d rą .je s te m  jeszcze zasło-

„  __ H łan ipm v im s,zir zaaar^ e- wj Dy m c G Pobiegłem w stronę drzwi do sieni. w  P ru szko w ie  w yw ieziona do m ęty  zabudowaniam i ta rtaku ,
warna na dw orcu , łap iem y po- działo, ty lk o  od czasu do cza- Tutaj spadające belki utworzyły N ie m ie c  , Snost rzezam  że do ora  we i stro
ciąg do Dywowa. „S tancja  Dy rozlegały się w ybuchy po- coś w rodzaju tunelu, na metr wy- N ie m ie c . apostrzegarn, ze po p raw  j  s t u
wowo to po prostu  s ta ry  wa- r ls vAw  a rty le ry js k ic h  sokiego. wczołgałem się do tego tu- N ie m a  czasu na żale, w o jna nte d rP,gl  biegnie da le j okop,
eon osobowy z m ie jscam i do Cisków a rty ie ry jsk icn . nelu . O ko ło  « m od drzwt wejścio- r  ec i& ż  t r w a  da le j. Robim y k tó ry  kończył się na pagórku.
feżeniłTpod s u f ite m '¿ s ta w io n y  K t6 'r€®0vś S-o^sie ^  l S S  hel- w ie lk i s k o k  do Bjdgoszezy, po- Wchodzę w ięc do niego, w ydaje
r*a bocznicy. Rano, w  m roźny P ™ rw a u y . To S1J  ^  ką, » nad nim zwisające resztki tem  S ta ro g a rd  G dański (zaiste, się być pusty, pozornie ty lko ,

ś , i f ń  1143 r  zmar “ dw i — przerw any — lecz ja -  stropu 1 zwały gruzu, sam m e mo- ,  . , • pozór niekonsek- bo oto zostaję za trzym any przez
na k c l r  wyruszam y do ^  kosztem, ton ty lk o  w ic , gem  mc £  s™ E g  fo r to w y c h  żołnierzy piechoty radz ieck ie j,

Sielc nad Oką. M usim y masze- k t t ! Posuwi;! s1« pełno było cywilów, którzy tuta) ^ ó g )  d a le j Sępolno, Z lo tów , k tó ra  tu ta j ma swoje pozycje,
rować Dieszo kilkanaście k ilo -  Pojącego n ieprzy jac ie la . Wszę- sl? .eh«,,,®  przed bomhardowa- ,  (obecnie Jastrow ie). Tu M usiałem  się gęsto tłum aczyćrow ac pieszo Kilkanaście kuo ^  pełn<) wśród n ic h  zdrowi, młodzi J a s tró w  (ooecme oas ^  zac ł prowadzą m nie  do

swojego dowódcy do ziem ianki 
w  lesie, tu  znowu tłum aczenia 
co i jak. Spodobała m u się mo 
ja  mapa, chcia ł ją  koniecznie 
mieć, ale nic z tego. Po paru 
godzinach puszczono m nie w o l­
no.

Idę znow-u kaw a łek lasom, 
k tó ry  kończy się niebawem , a 
przede mną pole zupełnie pu- 
fc iu teńk ie , żadnego nawet krza 
czka, ty lko  na środku, jak ieś 
100 m ode mnie, sto-i stóg sło-

, . „  . . __„ „ „ „ „ i  r>n my. N ieświadom  niebezpieczeń
W róg ustępuje w  .pootoebo. ^  ~  S J c h iiz fć .  stacze stwa idę w  tam tym  k ie run ku .

FR O N TO W E
DROGI

• ■ „  „ V , A  e lr j/w p  S iw a  lu ę  W UJIIHJIH U.lŁłVU.
V- ries.zczJiścia S  K “ łe le  .«-ochę, bó m oja  prawa

• -  szyć, w szyscy się b a li. . .  im |1 w w __- ----- - ---------- --

nie w y ^ T i i ę T T ż e j ^ b T ?  A T S  ™  £  n ó g a 'n ie  by łą  jeszcze ca łk iemn.e wypadało , *  d iuze j obijać, _  Bufc Po drodze g ru p k i g T
więc w  końcu znalazłem się w czarny 
3 PACk a u -u — zalążku późniejszej w ita jących  nas ludz i, ja k b y  tro Jeszcze dziś słyszę je j zdołały głos: h gdzie  lekarz k u ru je  m nie 4 ł * k t .os u k ry t f.

Rrv<fa<5v A r tv -  chę ze zdaiwieruem patrzących ..Żołnierzyku, pom óż m i” . N ie  m ó - r y c a ,  e  . od w ew - § iean d a Je  m i  rozpaczliwe zna-
W a m z a w s k ie j .B r y g ^ A r ty  *  ^  w i ł a ^ o  ‘nąT r /  i  S t e w t a t r z  C ^ o  k i. Nie w iem  o ™ chodzi ale

a rtv le rv1  &kie roga‘ty w k l’. . Docieram y do drzwi żołnierzy krzątających się SDa€ e r u jem y po wiosce ze s ta r- zaczynam biec. Do zasłony
skim  zwiadowcą. Po S i S T S -  “ zm S d Ż  ™ Ł z ą  ^  że S S m  z A ^ I T  Radziecldej, też ^ “ k T  p “ anT’ i iT o ^ o w T
godniach ćwiczeń i dostana ie - ” S T s i ę  k t z T T ? k u S c jL  i S d S  l o ^ n T ż ^ c f e ^ ie m 0 w“ ^
n;a s ią ,,W j r ^ e itll<>ś le  J K o le jnym  m iastem  na naszej się ja k iś  lekarz, zrobił je j prowizo- je d n i ego P . . . .  f 3 cie upadku ku la  snajpera bzyk
nadszedł dzień opuszczenia obo j rnfj_p w *  L u b lin  czasowa ryczny opatrunek, ale rano zabrał lis m iy  się do sąsiedniej opusz- ucha Leżałem
zu. W  styczniow y w ieczór 1944 “  ¿ S L y p o ^ t e j 0”  $ £ %  & . 2«  w s z ^ f  n a s  t r y b u l  « Ł
r. po przepraw ien iu  się przez we  ̂ . Sj edzdba  K ra jo w e j Rady b b u rz e n i jego  postaw ą. D ow ódca ^ z y s ,z  W[frvf,-,n ii „ . „ . „ p “ K ro c z ą c  « o ś ć . Strzelec w yborow y b y ł
skutą  lodem  Okę w yruszy liśm y N arodow ej N ieorzy jac ie l ucie- p o le c ił m i u lo k o w a n ie  gdzieś ra n -  d y n lk u  gospodarczego. Krocząc Drz€lkotnany ze m n je t ra f i ł .  Ja
ku  swemu kaT nie ¿ ¿ r z w S L  £  Z S Z  “  "y“ -  ^ « c u  poczoi-
ło jednak jeszcze sporo czasu pod p u}awam j p u n k t obserwa- zę ją do szp ita la  n ie d a le k o  m ostu  cos .„.w»wato s ie  siedmiu Sałam si(? do stogu. Tam  leżał
up łynąć m m  doszło do p ie rw - . urzadza,m y nad rzeczką. K ie rb e d z ia . B y ł ta m , o ue dob rze  W s ia n ie  u k ryw a ło  się siedmiu ■ ^  . zdrow y tofaa-
szego zetknięcia się z wrogiem . g W  H“ 2 5 i  i S r ^ I «  n o iv  ???*?\ ? r5! S l t  f r y c ó w * Na szczęście^ sierżant 8m | ostrzegawcze
Czekała

le r i i im . gen. Józefa Bema. 
T ak oto zostałem

sz e g o  zetknięcia się; z^ w r o g ie m  ^  d y ,  • p r z y  lo rn < sc ie  i y  5 3 » ^  S i S  S S ° z e  s o b ą  n a ła m “ * * *? .  m i < > « ™ * * * * *
a w u ty g o a n io w a  _n w .p s iU n n c o  n r a z v  n ie m i ło -  7dihac7.vłem. że 1est on zb o m b a rd o - , n . ł  c  1 6  . . .  *n o .V i .1* a w * a  n i v  « n w ł7 n n f l w

rzeedd i o  dwadzieścia m etrów  MeS•■bramierw bezpiecznej, “ Z  „ “ I  zw iadowcy, docieram  do swoich,
szosach, drogach i  n ieraz bez- ode m nje _  Ugrząz2 Vv wodzie przekazałem ranną cywilom, pole- z b ro je n i po zę y  „  T y lko  w y ją tkow em u szczęściu
drozaeh w  szarugach, zadym - , . . . ± w . - ’  Pra«»nip caiąc- by Sł̂  nia zaopiekowali. N ie  m u s ie li się poddawać. Zapro- d^  h tru p  jakiegoś Niemca. P ragn ie- mogiiśmy SObie na więcej pozwolić, wa<Tzn iś m v  ich gdzie trzeba i zawdzięczam, ze me jestem je -

» h‘ • n ie jednak bardzo dokucza, po- bo w końcu nasze żołnierskie za- «,M v« łałivn tvr*h nrzpd- szcze Jedby™ ^ tych bezim ien-
Przejeadzamy przez Smo- obrzydzenie nab ieram  dania były przecież zupełnie inne, późn iej, w idyw a  y p  nvch k tó rzy  leża na cm entarzu

leńsk, a raczej to  co by ło  Smo- i ody » . « d o n  zaczai sic oallć od s taw ic ie !! „ra sy  panów”  w  k u .  “ * '?■  cJezą na OTOTlarzu
leńskiem . Same k ik u ty  ko rn i- w “ y  do rogatywka i  p iję  «w nic, byliśmy zmuszeni go oouś- chn t po low ę j p rzy ob ieraniu
nów  GdBie są ludzie, k tó rzy  T u  pod P u ław am i zginęło 8 clć. z ie m n iaków . PRZEZ O DRĘ przepraw iam y
tu  m ieszkali, co się z n im i s ta - m oich kolegów i  kopa li schron S zezególn l6  u,kw l! mi w  n a m lę c l . , ,  się p o  moście pontonowym , w
ło ’  Nasteony D o s tó i to b ia ło ru - by ło  ich 9 - G d y  3UŻ b y l1  p rz y c z ó łe k  M agnuszew sk i. P rz e o ra - G dzieś w  re jon ie  Wałcza zo- zasłonie dym nej. W róg ju z  pra
-fca w iń s k a  T u t a i  można bv ło  na sporej głębokości i  zda- w ia liś m y  s ię  n a ń  przez W is łę  łó d -  staj e ran io ny  śm ierte ln ie  nasz w ie  dogorywa, ale jest jeszcze
p o fe że rso b ie  na ^ c u  i  prze ! w a ć .s ię  m ęgło że nic im  nie lW e t n i  rad io te leg ra fis ta  Szy- groźny Znowu ktoś z naszych
k o n a ć  s ie  r o  tn  za ro z k o s z  ed,v groz l. w padła do  środka m ina. k rz a k a m i, w k tó ry c h  c z u liś m y  s ię  m a n sk i, syn przedwojennego tra f ia  do szpitala rażony od-
n o  HnrAir» m r ó ż  ’  Ośmiu żo łn ierzy zginęło na b e zp ie czn ie js i. N a jp ie rw  sko k  do m a jo ra , k tó ry  t ra f i ł  do 1 A r -  łam kiem  w  czasie, gdy po prze

Z d p ier« iszym i roztopam i ru -  m iejscu, jeden wyszedł bez *,yapyr S nŷ k !fn ™ i S  T t ó ć  m ii aż z S yberii. K i lk u  ko le - p raw ie  odpoczywaliśm y i  a r ty -
szamv w  dalsza drogę Przejeż- szwanku, ty lk o  przez dw a d n i rzeki toardzłej  n iebezp ieczna , bo go w  zostaje lekko  rannych, • u le ria  n ieprzy jac ie lska nas za- 
^ arnv r . - - - -  d a w n a  e-ranice Po l chodził w  szoku. nad n ią  k rą ż y ły  w ro g ie  „ r a m y ”  -  m n ie  skończyło się na k ilk u  skoczyła. Potem jeszcze pobyt
sk i, t u to r z y  n ie j lJ ty  m iejsce- Po nieudanej próbie prze- w S fy ° \y Ń a« “ J iS t  °o b se rw a cy in y ' d z iu ra c h  od odłam ków  w  p ła - w  ja k ie jś  wiosce nad Zalewem,
wość Korzec W  czasie k ró tk ie -  p raw y  przez W isłę przem ieści- m ie ś c ił się nad  P ilic ą  n a p rz e c iw  szczu. Pod Nadarzycam i m a- gdzie wszystkie bu d yn k i k ry te
go postoju wchodzę do dom ku liśm y się na Pragę. B y ło  to, o S S . .  ®y*0D0k,0u1n, r  j g "  pólSSi s w ó j pun kt w  domu odleg- są słomą N iem cy zaczęli nas 
stojącego p rzy szosie. W  roz- ile  dobrze pamiętam, chyba w  m iejsee to  m ia ło  s ię  s tać w id o w n ią  tym i od  l in i i  wroga o ok. 100 ostrze liwać, słomiane dachy pa-
m ow ie z gospodarzem dow ia- połow ie września 1944 r. A le  je d n e j z n a jk rw a w s z y c h  b ite w . N a  m. N a  podwórzu i  w  stodole lą  się, zabudowanie jest bar-
du ję  się, że odbyw ał on o to -  przedtem jeszcze obozowaliśm y S ! ”  ttw S a i lsX t e  u K m  p ie c h o ta  przygotow u je  się do dzo gęste tak, że ledwo ucho-
w iązkow ą służbę w o jskow ą w  gdzieś w  re jon ie  Radości -  Pa S S Ł “ lbo . T r ą d y « *  n a ta rc ia  Jest godz 9 rano. t o n y  z życiem. Jednak szybko
69 p u łku  piechoty w  Gnieźnie, len icy. Tam  to w  noc z 21 na n ie  w ię c  opuszcza liśm y nasz o u n k t S zy ł>ko  jedzą śniadanie. D la ju z  nadchodzi nieuchronna K ię
Zjeżdżam y szosą do leżącego w  22 llpca posłaliśm y frycom  k i l -  na p rz y c z ó łk u  w ie czo re m , ro b ią c  w ię kszo śc i z n ich  jes t to ostat- ska wroga. Teraz ledwo moze-w ię kszo śc i z n ich  jes t to ostat- ska wroga. Teraz ledwo n

„i «  ̂ ... Jirnii, Da WAłlrim rv,,r 73 lliniAlfaiadole Równego. Jest m okro , ś li-  kanaście "„p igu łek”  z okaz ji o - miejsce innym. n i p o s iIe k  w  życiu. Po k ró tk im  m y nadążyć za uc ieka jącym i
sk i asfa lt. Cztery samochody głoszenia M anifestu Lipcowego, .faszerujemy sobie prze* jo le  w  p rz y g o to w a n iu  a r ty le ry js k im  Niem cam i. t . ,
w pada ją  w  poślizg. Spadają na Na pewno setnie się zdz iw ili, że C6t by lsię przeprawić ńa drugi p ie c h o ta  poszła do a taku, wśród Wreszcie B e rlin  zostaje zdo- 
łą^zke leżącą k ilk a  m etrów  po- n i stąd n i zowąd zaczęły na brzeg. Nagle zaskoczył nas ostrzał n ic h  w yso k i sie rżant, a u je -  byty. M y m aszerujem y aaie j na 
n iże j drogi. Na szczęście koń- n ich spadać niebagatelne prze- nieprzyjacielskich ,k rw - -  Ucieka- go boku  koza, k tó ra  s-ię zachód, zostawiam y z boku pu 
czy się to bez o fia r, nie licząc cięż pociski (ka libe r 122 mm). J3  ^chronfenia Wpadamy przy- d ? n ie g o  przyw iązała ja k  pies sty ju ż  obóz koncentracy jny ko 
k ilk u  złamanych kończyn. n a  Pradze mieliśmy punkt obser- padkiem do ziemianki, w której N ieem cy podpuścili a taku jących ło O ran ienburga i docieram y

POSTOJE sa coraz krótsze wacyjny na Targówku, w wielkim, czuć końskim nawozem, widocznie barrdz-O b lisko , później rozpo- do m iejscowości Sandau nad 
. . . .  ,! bodajże 6-piętrowym domu. Mieści- służyła niedawno koniom za staj- --psi,- o^ipó 7 ka rab inów  maszv- Łaba Koniec w o jny , radość

zdarza Się nieraz, ze Zdążymy ła się tani  n̂a parterze apteka, a nię. Trochę nas zdziwiło, że Niem- cz^ Al V ,  ,Z.K.a:r^T • . ł « a i9r j
rozładować i zabezpieczyć am u- niedaleko było widać wieże kościół- cy strzelają do nas, paru osób. z n o \w y c h  i dział. Nasi pad li, me ogromna, strzelam y na w iw a t 
n ic ie  (watfa nocisku w raz z ka Początkowo punkt zainstaiowa- tak ciężkiej broni, ale nad Wisłą m o>gli się ruszyć ani do przodu, z pepeszek i  kairabinów...
P i lz n  ? ekr7vnka _  nk 50 k e l lłśmy na dachu- ale Niemcy wnet okazało się, że to nie do nas strze- - j d o  ty łu  CQ ocal el i  prze- Stoję na w ysokim  brzegu i
g i lz ą  i  S K rz y n K ą  OK. ou K g j, p o s ta ra li s ię  o to ,  b yśm y się z ta m - lano , le cz  do p ie c h o ty , k tó ra  d o p ie - . .  . , ___ _ H . . » - „ i  „ „ k .  v tA r a w  dr>1ł»
okooać działa, w ykopać zie - tąd wynieśli, wlec przenieśliśmy się ro co przeprawiła sie przez wodę. lezceli tak  przez 12 godzin, do- patrzę na rzekę, któ ra  w  ole 
m ia n k i a trzeba iuż ruszać w  na strych, budując tam małe rusz- ogień był niestety celny i  były du- p iesro późnym  wieczorem  w y -  toczy le n iw ie  swoje b ruano - 
dalsza ’ droee Coraz wieksze L°wanłe dla .naszych orzyrządów że straty wśród piechurów Jui: w coffan<> żyw ych i ewakuowano szare wody. Jest m aj 1945 ro -  aaiszą uiogę. uurdz więnsze warszawa w tym czasie płonęła i  łódce zaskoczyły nas znowu pociski , i.,, R O M A \ IIT E C H T
zniszczenia i dogasające zglisz- nad miastem przewalały sie. kłęby wroga i  wszyscy jak jeden mąt ra m n y c h . M łody  zołmerz, ran - Ku.
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Tupolew
na ekranie?
W  „M O S F IL M IE ”  p o w s ta je  W 

re ż y s e r ii D. C hab row iek ięg©  dw u - 
s e ry jn y  k o lo ro w y  f i lm  p t. „P o e m a t 
o  s k rz y d ła c h ” . O pow iada  on  o  ży­
c iu  i p ra c y  dw ó ch  z n a k o m ity c h  
k o n s tru k to ró w  sa m o lo tów  — T uoo- 
łe w a  i S iko rsk ie g o .

Beatles -  ogrodnikiem
EK S -B E A TL.E S  G eorge H a rr is o n  

u ja w n ił  d z ie n n ik a rz o m  b r a z y l i j ­
s k im , że jego  s k ry tą  pasją jes t 
o g ro d n ic tw o . Na d ru g im  m ie jscu  
s ta w ia  k o m p o n o w a n ie  m u z y k i, do­
p ie ro  zaś na trz e c im  — w ys tę p y , 
w  k tó ry c h  g ra  na g ita rz e  i  śp ie ­
w a. Na o g ro d n ic z y  d o ro b e k  G eor- 
ge ’a H a rr& o n a  sk łada  się m . in . 
50 posadzonych w łasn o rę czn ie  
d rze w . Sądząc z ko m e n ta rz y  re ­
p o rte ró w , k tó rz y  in te re s o w a li si ę 
je g o  po b y te m  w  B ra z y l i i  do tego 
s topn ia , te  u ska rża ł się na ich 
w śc ibskość — pasje „ trz e c ie g o ”  
bea tlesa , to  ró w n ie ż  sam ochody 
w yśc ig o w e , k tó re  p o d z iw ia ł pod­
czas w ie lk ie g o  ra jd u , a także 
szy b k ie  — nackdżw iękowe sam olo­
ty .  (D o E u ro p y  G. H arrisom  w ra ­
c a ł na p o k ła d z ie  „C o n c o rd e ” ).

Wodny nóż
W O D Ę  spręża się pod c iśn ie n ie m  

4 tys . b a ró w  ta k , że ze sp e c ja ln e j 
d yszy je j  s tru m ie ń  o ś re d n ic y  0,076 
m m  w y p ły w a  z p rędkośc ią  800 
m /sek. T a k  p rzyg o to w a n e  „o s trz e ”  
tn ie  k a ż d y  m a te r ia ł,  począwszy od 
g u m y  a na n a jtw a rd s z e j s ta li 
skończyw szy , zaś k ra w ę d ź  p rzec ię ­
c ia  je s t p rz y  ty m  w y ją tk o w o  czy­
sta . P rzy rzą d  z b u d o w a n y  w  am e­
ry k a ń s k ie j f i r m ie  F lo w  Research 
p ra c u je  zu p e łn ie  c ich o  1 szybko , 
n ie  p y l i  i  n ie  w ym aga  żadnych  
zab iegów  ko n s e rw a to rs k ic h .

...byle z głową
DC

*
n

Dla każdego coś modnego
*

Pod znakiem linii prostej
NAJNOWSZYM wydarzeniem w doborze dodatków (napiszemy o 

św'ecie mody jest triumfalny po- nich niebawem), wymagają ele- 
wrół linii prostej. Po latach królo- gancj' ' innego noszenia całości, 
wania trapezu, różnych klinów, kio Choćby nawet taki drobiazg — to- 
szy, fałd i solejek, obszernych lejb, rebka. Trzeba się będzie pożeg- 
czy sukni-nam otów —- do łask nać z wygodnymi worami, w któ- 
wróciła klasycznie prosta spócłni- rych nosiłyśmy pół biurka i na 
ca. dodatek codzienne zakupy. Do ko-

^  , . stiumu musimy sprawić sobie ko-
Zurnale pełne są różnych jej pertę, 

wersji: z lamówkami w kontraslo- Oswoiłyśmy sę  już z nieco 
wym kolorze (a modne sq znów szmacianym, wygodnym stylem 
kolory czyste, żywe, odważnie ze- młodzieżowym, a nowa moda nie- 
stawione, np często w jednym Sie radykalne zmiany. Najważniej- 
ub prze powtarza się zestaw barw S2e _  d0maga się od nas talii 
podstawowych czerwony, nie- osy. lfRzecz nieosiągalna "  — już 
bieski i żółty), z podłużnymi stęb- słyszę te westchnienia. Ale może 
nowan ami, z rozcięciami, z zapię- warło odmłodzić sę  (o te p ęć ki- 
ciem portfelowym lub fartucho- logramów) i uszyć sobie na po- 
wym. Do wyboru, do koloru. Ale czątek zwykłą, prostą spódnicę.
»fiu/e70 c r* łm rr\Arlr\ior\ nrrtnłrt , ■zawsze są to spódnice proste.

Zdecydowanie prosta lina  za­
znacza się zresztą nie tylko w 
spódnicach. Bardzo modne są ża­
kiety z poszerzonymi, prostymi ra­
mionami. Efekt ten uzyskujemy 
przez wszycie tzw. poduszek. 
Oczywiście nasze Czytelniczki n e  
pamiętają, że przed trzydziestu la­
ty nosiło się szerokie, wywatowa- 
ne ramiona. Kto by pomyślał, że 

•powróci ta moda?
Współczesne poduszki są nieco 

lżejsze. Można je zrobić ze sztyw­
nego płótna lub — jeszcze proś­
cie* i z lepszym efektem, spraw­
dziliśmy! — z gąbki, którą odpo­
wiednio wycinamy i obszywamy 
podszewką. Wychodzi nam mięk­
ka, lekka poduszka, a to ważne, 
bo nosi się je nie tylko przy ża­
kietach, ale wszywa też w ramio­
na suken i nawet jedwabnych 
bluzek

. y„:i.vać by sę mogio, że pro- 
s‘e spódnice i wypchane ramiona 
dadzą w sumie dość kanciastą syl 
wełkę. Nic bardziej mylnego. Ta 
moda jest naprawdę bardzo ko­
bieca Wyraźnie zaznaczona talia 
przy prostej spódnicy podkreśla li­
nię bioder, a szerck'e rani ona wy­
dłużają i wyszczuplają całą po- 
sta**

TRUDNO będzie nam zapewne 
przebrać się z wygodnych lejb i 
fołdżiasiych spódnic w kostium, 
garsonkę czy nawet tylko prostą 
soódnicę. Te nowe rzeczy wyma­
gają od nas pewnej staranności w

OPRĄ W DY, serce nośnie je m y się, że oto s ławetne św ia t PO M Ó W M Y jednak poważnie 
k ie dy  w idz i sćę jak raź- ła będzie s<ię dem ontowało, gdyż Otóż jedno nie ulega w ą tp liw e -
no ruszy ły  os ta tn im i dnia zupełnie nie adały egzaminu. Co śei: każdy k to  mieszka w du­

rni prace por zą dko w o -renow  a - m ógł zresztą stw ie rdz ić  każdy żym mieście godzić s ą  m usi na 
cy jne w mieście. Szczególnie la ik... płynące z tego fa k tu  niedogod-
w ie le  in w e n c ji w ykazu je  owo „  , . . . . . . ności (są też plusy, są ). a
przedsiębiorstwo zaszyfrowane K o le jnym  kw ia tk ie m  z te j sa- m. in . także na sąsiedztwo ruch-
zgrabnym  skrótem  PEDiM , by ła  decyzja kto*rą j,;)Wych szlaków kom unika,cyj-
wym alowujące na jezdniach Podjął n ie  uzgodniwszy z n ych. i  zawsze może się tak
cudowne „p ika sy ”  k tóre  — w 1,n" yrn. ktoSi«'m . aby zhkw ido - zdarzyć, że spokojna do te j po- 
zamyśle autorów  — m ają do- ^ L S £ l aW<> z sa* r y  u łica  nagle stanie się w ąwo- 1
pomóc zm otoryzowanym . Oby " “ »s-tu D ługiego. Obie ga- zem pełnym  grzm iących i sm ro
tak było, gdyż ci osta tn i m ają Z'etły,:!<>ialC‘e wliad'om'osc- ow 3 o - dzących pojazdów. N iestety. I 
prawo czuć się nieco skołowani pu*>*i«wwały, ale — m im o po- nie  w  tym  rzecz, gdyż — poza: 
po ciężkie j z im ie (w  końcu ,ama ‘•e-rminu wprowadzem a w  w y ją tko w ym i enklaw am i, ( ta k ą 1 
je ś li wszyscy się na n ią pow o- c?ya\  o w ®J « innow acji — ży- jest np. ca łkow icie pozbawiona 
łu ją .„), zaś n iektó re  decyzje i cie t^ zy‘ °  S1̂  n a d a l. P° stare- ruchu stołeczna Starówka) — 
poczynania czynn ików  odpow ie- m'u: L. f  Łnf 5zy 7~ n:c sią ni€ pojazdy docierają w łaściw ie 
dzia inych za płynność i bez- ukaza ło  się nato- wszędzie. Podany powyżej p rzy- i
pieczeństwo ruchu drogowego stosowne w yjaśnienie ob. kład nie ma n ic  ws-pólnego
wcale nie przyczyn ia ją  się d*o ^ a,rka Laokor-zynskiego z W y- dobrym  samopoczuc iem mi-es-z- 
uproszczenia sytuacji. Rzekł . K o m u n ika c ji Urzędu kańców Panieńskie j (k tórym ,
bym nawet, że na odw ró t — M ie jskiego, w  którym ^ można jako b lisk im  sąsiadom, życzę 
w prow adzają n ie jak ie  zamiesza- ° y  . przeczytać, że „zm iana o r- wszystkiego najlepszego), lecz 
n ie i żadnych korzyści. Ot. ffan,za,cJ> ruchu na moście nie jest ty lk o  i w yłączn ie  nieudolną 
choćby sprawa dodatkowych zostanif  wprowadzona (...) b io- próbą u k ryc ia  nieprzem yślane- 
św ia te ł przed Mostem D ługim . r^c p0il uwagę liczne w ystąpię- g0 pomysłu. Pomysłu aby w y - 
któ re  ju ż  „na s tarcie”  w ydaw a- " ia samo-rzp^ew mieszkańców z e lim inow ać najlog icznie jszy, 
ły  się nam niewypa łem , o czym legp rcj<mu tre jonu  proponowa- najprostszy i je dyny do p rzy ję - 
n ieśm iało napom knęliśm y na neA? n° weS° objazdu  ̂ przyp. Cia  skrę t w praw o z M ostu 
tych  łamach i zaraz zostaliśmy móJ'; dotyczące uciążliwości Długiego. Trzebo byłto d ługich i 
grom ko pouczeni przez p ro je k- spowodowanej ruchem  po ja z- bezsennych nocy aby wpaść na 
tanta, aby w sprawach o k tó - tovv o p a ro w y c h , W ydzia ł Ko- ta k i koncept. Z pomocą sarao- 
rych nie m am y pojęcia głosu n u r j ‘vacJ* n«c pod ją ł decyzji o rządów m ieszkańców ul. Pa­
n ie  zabierać. A teraz dow iadu- wprow adzen iu zm iany organiza- n ie osk ie j i okolic, wycofano się 

c ji ruchu . z n.:egp N a s*zczęście...
i __ . KO Ń C ZĄC  pragnę zapewnić

Iiwość się wyczerpa ła. Ó7ta- w« y s tk i' h, że dostrzegam pięk- 
teczn:e cóż mogą m nie obc iS - “ “  .odmalowane semafory, zna. 
d z ii sko łow an i k o ro w c y  Niech ^  drogowe pasy na jezdniach, 
c ierpią je ś li Zafundowali sobie zher^ dz?
pojazd zw any samochodem, t  d ma™ M  P° '
niech wiedzą że „g ło w y  m yślą” . cio&a- ia tc trzy  a<:- 
niech ich drog i będą usłane roz 
b itym  szkłem a ni>e różami — 
nic m n ie  to n ie  obchodzi! A le  
je ś li urzędn ik  państw owy ob.
Lackoczyński na skutek w ystą­
pień samorządów m ieszkańców 
ul. Panieńskie j jednym  podpi­
sem na odpow iednim  piśm ie 
uw a ln ia  ten re jon od zmory 
wszystkich w ie lk ich  m iast zwa­
nej ruchem kom un ikacy jnym , 
to  ja  proszę aby z rob ił to sa 
mo w stosunku d*o udręczo­
nych mies-zkańców u*l. W ie lk ie j 
lu b  ad. P iastów. A jeszcze le ­
p ie j je ś li wycofa c iężarów ki z 
ul. Farnej, przy k tó re j miesz­
kam i k tó ra  też jest „uroczym  
zakątkiem ”  Starego M iasta, a 
po k tó re j lec i ruch tranzytow y 
aż m ilo  (to znaczy, m iło  k ie ­
rowcom, a nie nam m ieszkań­
com). Może wówczas, czy li po 
wycofan iu ruchu, lepsze będą 
te fe lie to ny  (na pewno lepsze 
dla ob. Lackorzyńskiego).

Jedno i drugie poprawi rfa pew­
no samopoczucie.

MAGDA

P. O. M O R SK I

Luksusowa „C zajka”
N O W A  „C z a jk a ”  w y p ro d u k o w a ­

na przez z a k ła d y  w  m ieśc ie  G o rk i 
w yposażona je s t w  s i ln ik  8 -c y lin -  
d ro w y  o m ocy 162 K M , a u to m a ­
tyczn ą  s k rz y n ię  b ie g ó w  i  dw a n ie ­
zależne u k ła d y  ham u lco w e . R o zw i­
ja  p rędkość  do 175 km /h . a 100 
k m /h  ze s ta r tu  za trzym a n e g o  osią­
ga no 15 sekundach.

„Szybki ślub“
Joe Dassina

Z N A N Y  doskona le  u  nas ! 
ba rd zo  łu b ia n y  p io senka rz  
fra n c u s k i Joe D assin p o t ra f i ł  
s e k re ty  swego życ ia  osob is te ­
go trz y m a ć  do tąd  w  śc is łe j 
ta je m n ic y . N a w e t n a jb a rd z ie j 
w śc ibscy  d z ie n n ik a rz e  p ism  
b u lw a ro w y c h  n ie  b y l i  w  s ta ­
n ie  dow iedz ieć  się czegoś k o n ­
k re tn e g o .

A le  o to  „b o m b a  p ę k ła ” ! 
W łaśn ie  o p u b lik o w a n o  w ia d o ­
m ość o rozw odz ie  D ass ina  z 
żoną M aryse  i... n a ty c h m ia ­
s to w ych  za ś lu b in a ch  z now ą 
p a r tn e rk a  na tz w . „d ro d z e  
życ ia ”

Jest n ią  C h r is t in e  D e lv a u x . 
D oda je  się p rz y  ty m . że m ło ­
da para  jeszcze w  ty m  ro k u  
ocze ku je  n a ro d z in  p o tom ka .

Pół zartem — pół serio

MINI-HOROSKOP
22. SV. -  28. IV. 1979 r.

B A R A N  21.3.—20.4. Oso­
ba. k tó rą  w id u je sz  t y l ­
ko  w te d y , g d y  m asz do 
n ie j in te re s , p rze jrza ła  
tw o ją  g rę. S podziew a j 
sie ze rw a n ia  zn a jo ­
m ości..

LEW  23.7.-23.8.: Czy pa­
m iętasz że „C z ło w ie k  
się żen i z b ra k u  do­
św iadczen ia . rozw odz i 
b ra k u  c ie rp liw o ś c i, 
żen i po n o w n ie  z b ra k u  

S ta rszym  o sa m o tn io -pamięei..... ......
B Y K  21.4.—21.5.: Z d e cy - n ym  L w o m  spodoba ł s ię  k to ś  cza- 
d u j s:ę na ja k ą ś  in w e - ru ją c y , w ię c  są g o to w i , zapom - 
s tyc ję . Może n ią  być  n>eć” . Szczęściem osoba, k tó rą  w y . 
w k ła d  m a te r ia ln y  lu b  b ra ły , o p ró cz  u ro k u  m a rozum  
poszerzenie w ła sn ych  p rz w z ło ś ć . 
u m ie ję tn o ś c i czy  zakn. .- ■

^  P A N N A  24.8.-23.9.!
Chcąc ro z w ik ła ć  n ie ­
o c z e k iw a n y  p ro b le m , 
w yzbądź s ię  c h w ilo w o  
części co d z iennych  ob o ­
w ią z k ó w . In a cze j spra.

Łeresowań Je ś li to  te ra z  zrob isz 
kosz t i  t r u d  so w ic ie  s ię  o d p ła c i.

B L IŹ N IĘ T A  22.5.—21.6.
Jeś li zachowasz dobre 
fo rm ę . w y jd z ie sz  o -
b ro n n ą  rę k ą  z p o w i-  wa będcz«} się w le c  d ługo , k u  u tra -  
k ła n  w  pra-cy. W ie lu  p ie n iu  tw o im  i  najblitższego o toczę - 
B liź n ię to m  p o trze b n y  

je s t ru c h  na p o w ie trz u  1 d ie ta  m s-
ko k p lo ry c z n a .

R A K  22.6.-22.7.; P la n u ­
ją c  w iosenne za k u p y  
pom yś l, o p ró cz  o sobie, 
o ro d z in ie  i  d om u . Im

W A G A  24.9.—23.10:
in te re su ją cą  p ropozyc ję . 
K to ś  chce c ię  w łą c z y ć  
do g rona  osób. spędza­
ją c y c h  w o ln y  czas 
sposób n iecodzienny.

też p rzyda  s ię  odsw.ie- S p ró b u j, p o w in n o  c i się to  spodó- 
życ. Je ś li m as* o k a z ję  bać: 

w ię c e j z ro b ić  i  za ro b ić , c h w y ć  ją .
Ja k  n ie  zaraz, to  la te m  d o d a tkow e
p ien iądze  c i s ię  przydadzą.

JA N  N O W IC K I w  sztuce Dale W assenm m  „L o t nad k u k u ł­
czym gniazdem” , g rane j w  krakow skim  Teatrze Starym.

(Fot. C A F—Śochor)

Rozmowa z Janem Nowickim

Przechytrzyć los: 
nie czekać, lecz żyć

_  OD . R A Z U  po sskole zaczą ł — F IL M  Jest w ie lk im  nieszczęś- zd a rza ją  się a k to ro m . W ie lu  z n ic h  
ł a n  g rać  w te a trze  „S ta ry m  i  to  c iem , a zwbsgeza m o m e n t re je s tra -  w y d a je  s ię , że s k o ro  ta k  dalece 
duże ro le , z re a liz o w a ł Pan M  f i l -  c j i .  Z a g ra ’ jfe« ta k , a n ie  in a cze j, pom aga ją  reżyserom , to  sam i po­
m ów  w  w iększośc i ró w n ie ż  w y s tę - n ic  n ie  , dJuż z m ie n ić , a czas t ra f ią ,  b yć  re żyse ram i. A  rz e c z y w l-  
p u ją e  w  g łó w n y c h  ro la c h . Czy je s t Jest n leaŁ  -.u fy . p o  k i lk u  la ta c h  stość często w yg lą d a  in a cze j, on i 
p an  jak<i,A?k t o r ’  te c h n ik a  g i y  ś ro d k i f i lm o w e . Język u m ie ją  ty lk o  w sp a n ia le  pom agać

JEST w  ogóle n ie m o ż liw e  — trą c ą  m /iz k ą . Poza ty m  n ie  m am  re żyse ro w i, k tó r y ,  n a w e t Jeśli w y -  
! ty.m* 5“ ?wo<JZie w  p rz y p a d k u  ś re d - w ła ś c iw e j reżyserom  w y o b ra ź n i, d a je  się im  k o m p le tn y m  g łupcem , 

n ło  In te lig e n tn e g o  cz ło w ie ka . A k to -  k tó r z y  ju ż  na e ta p ie  pow s ta w a n ia  to  m im o  w szys tko  je s t m ą drze jszy  
ro w i » ta le  to w a rzyszy  b ó l w y n ik a -  „w id z ą ”  końcow y e fe k t. D la te g o  od n ic h . A k to rz y ,  k tó rz y  tego n ie  

W ’. ie  c i^£ le  — w s k u te k  m e uczestniczę w  o g lą d a n iu  fra g -  ro z u m ie ją , p o w o d u ją  masę n ie - 
w ie k i o b ie k ty w n y c h  i  s u b ie k ty w -  m e n tó w  w  czasie k rę c e n ia  f i lm u ,  szczęść...
n y c h  o k o liczn o śc i — je s t s ię  „n a  M uszę s ię  ty lk o  z o rie n to w a ć  kogo  — JE S T Pan od poezą tku  dość 
p o ł g w iz d k a  , n a w e t w ó w - i  ja k  g ram , żeby w iedz ieć  Jak g ra ć  a k ty w n y  ró w n ie ż  poza a k to rs tw e m , 
czas. g d y  p ra c u je  s ię  na 100 p ro c . d a le j. Codziennego og lą d a n ia  n ie  Już  po p rz y jś c iu  do T e a tru  S ta re - 
U  p o ds taw  tego zaw odu leży po - w y trz y m a łb y m , n ie  w iedząc tego, go p ro w a d z ił pan te a t r  s tu d e n ck i, 
czuc ie  n ie sp e łn ie n ia . D la tego , g d y  co  w ie  reżyser. p o tem  b y ł pedagogiem . W szystko
p u b liczność  b ije  b ra w o , Jestem za- — SKORO ju ż  m ow a  o f i lm ie :  to  przed  cz te rd z ie s tką ... 
żenow any, bo czu ję  s ię  ta k . ja k b y m  Jest Pan od k i lk u  la t  w s p ó ła u to - — M Ó W I S IĘ , że jes tem  cz lo w le - 
ją  tro c h ę  o szu ka ł. O czyw iśc ie , trz e -  rem  k i lk u  f ilm ó w , w  k tó ry c h  Pan k ie m  sukcesu i  je s t w  ty m  pew na 

p rze ko n a n ie , że je s t się w y s tę p u je , a do  og lądanego pod- uzasadn iona  p ra w d a , a le  c iąg le  bo- 
w ie ik im  a k to re m , bo in a cze j po co  czas k o n fro n ta c ji w ęg ie rsk ie g o  o b ra  ję  s ię , że te n  zaw ód, k tó r y  ta k  

c,Ivc  , na scei} ^  A le  zu „ J a k  to  w  d o m u ”  n a p isa ł Pan szanu ję , k tó r y  Jest w span ia łą  p rz y -
.Tesn m y ś li się ta k  o s m in u t za scena riusz  w ed ług  n o w e lk i M a r ty  godą i  k tó r y  m i się d o tą d  w  p e łn i
d łu g o , to  je s t s ię  z w y k ły m  im b e c y - M eszaros, zarazem  reżyse ra . Z m ia - o d w za je m n ia , o d w ró c i s ię  ode m n ie . 
Iem . Poza ty m  p łacę  dość dużą ce- na  zain teresow ań? N ie  iestem  k a ta s tro f is tą , a le  czu ję ,
nę  za w y k o n y w a n ie  tego zaw odu . -  PROSZĘ z w ró c ić  uw agę, że że to  pasm o sukcesów  n ie  może 
N ie  m a m  te j ła tw o ś c i g ra n ia , ja k  a k to rz y  po czte rdz iestce  „ id ą  w  d y -  być  bezka rn e , że cza i s ię  za n im
np. P szon iak, P o lo n y  czy  S tu h r , r e k to ry ” , zaczyna ją  reżyse row ać, ja k ie ś  n iebezp ieczeństw o. D la tego
M uszę n a g rom adz ić  dużo o k o lic z -  szu ka ją  in n ych  za jęć. Często m ó w i zawsze s ta ra m  s ię  p rz e c h y trz y ć  los: 
ności 1 po w o d ó w , żeby coś w y k o -  s ię  wówczas o  w yg ó ro w a n y c h  am - n ie  czekać — lecz żyć.

— N IE  I “ 1! 5 .Pan ” być a k to re m ” ? ro s f tS u  am ętczyźn1e W sam o a k to r -  c ifc Ia fe ^ T  g?ać 'dużo '1 ib<to  g łów ne  
ne- s tw o  przesta je  po  p ro s tu  w y s ta r -  * 0U P R A W IA M  te n  zaw ód z ne- s tw o  przesta je  po p ro s tu  w y s ta r -  r o le a le  zdaw a łem  sobie s n fa w ^  

g a c ji -  co je s t zresztą n ie z ły m  im -  czać. S tąd też b io rą  s ię  m o je  fe -  w * ’ st r u k tu r v  w ie d Zia łe m  że na 
p e ra tyw e m  do d z ia ła n ia  -  a n ie  z I le to n y  w  „S cen ie ” . N ie  chcę je d -  sz fn se  m oee cyek^ć m i e S a m i  a 
m iło ś c i N e g u ję  go to ta ln ie , ta k  da- n a k  zostać scenarzystą . M n ie  s ię  na WI t  l i t a m i  D la te g o  w v m v ^ iłe m  
lece. aż p o ja w i się e ksp res ja  i  p ra w  doskona le  pisze scenariusze  np . z S I  te a tr  ^ tu d e n c k i ? k T e d T d o s tS  
da R ów nocześn ie  ko ch a m  te n  za- M a rtą  Meszaros, co zawsze ro b ię  S  _  s z ib k o  liszTtk -  d t  a ro le  
w ód, szanu je , szanu ję  p ra w d z iw y c h  pod je1 k o n tro lą . S ta ra m  się czu - to ^ m a  m l n a w e t Irz e s z k n d /a fa  r r t v  
a k to ro w  i d la te g o  z ta k ą  pas ją , la -  w ać nad tym , a b y  n ie  popaść w  n a d s ie d ^  p e w n e e i rod^a iu ^  ^  
ta m i tę p ię  lu d z i k tó r z y  p o ka zu ją  m ega lom an ię  i  n ie  do jść  do p rze - S ls ta io w iłe m  S ć  t e b l  te rn  sie 
się w  f i lm ie  czy  te le w iz ji,  a le  a k to -  ko n a n ia , że ty lk o  ja  w ie m  o co 1 b ić  w  ia k im ś  i l n s  I
ra m i n ie  są, n ie  b y l i  i  n ie  będą. chodz i w  k o n k re tn y m  f i lm ie .  T o  b iz ir i te r ls o w n v m  bn n a t ^ m  i ł ó w !  
Bo m uszę kogoś n ie n a w id z ie ć , żeby je s t n iep raw da , bo k to ś  In n y , też n i l  ¿ o lS a  ^ i d l i o g i k a  Po T  i f ta c h  
mÓC inne5 °  kochać- w ie . Z  ty c h  sam ych  pow o d ó w  u n l-  Plw o 1 ih  s tu d ln tó w  la

— C ZY f i lm  m e je s t d la  a k to ra  ka m  — na ra z ie  -  re ż yse ro w a n ia , ¿ l e n i ł ^  T a c h w ic i łe J ^ l i i e  tv m  ż l  
czym ś „  ro d z a ju  o d p rc ie n ia l bo n ic  chce n o o c ln lć  b !e d 6 w . ja k ie  K  w s p a jfa le  poari”  d a le jT S i  ) t

Ich za in sp iro w a łe m . T o  m n ie  p rze ­
ra z iło , bo oznaczało, że s ta łem  sie

M acierzyństwo 
po czterdziestce

N A  Z D J Ę C IU : z p ra w e j — ta k ą  w ła ś n ie  spódn icę  m u s im y  sobie uszyć 
te j w io s n y , z  le w e j — sze rok ie  ra m io n a  m a ją  n a w e t Jedw abne b lu z ­
k i .  T a  w ła śn ie  u szy ta  Jest z ró ż o w e j ż o rż e ty . Z w ró ć c ie  uw agę na 
w ą s k i, sza lo w y  k o łn ie rz  — to  także  je s t ba rdzo  m odne.

(F o to  „B u rd a  M odę” )

D r H o o k  n i ^ ią z a ł k o n ta k t  ze 134 
o ś ro d ka m ’ « .^g n o s tyk i p re n a ta ln e j 
z a p y tu ją c  .4 . ś m ia ły  w  s w e j p ra k ­
ty c e  p rz y p a d k i k o b ie t, k tó re  m im o  
w y k ry c ia  w  ic h  p łodach  zespołu 
D ow na  decyd o w a ły  sie na dalszą 
ciążę | poród . U czony za in te reso ­
w a ł się k o ń c o w y m i re z u lta ta m i ta ­
k ic h  ciąż.

W  sum ie  w  o w y c h  135 ośro d ka ch  
z a re je s tro w a n o  21 n ie fo r tu n n y c h , 
acz n ie d o w ie rz a ją c y c h  le ka rzo m  ko - 

• b łe t. U  p ię c iu  z n ic h  sam ois tne  po- 
K IL K A  za le d w ie  la t  w y s ta rc z y ło , w a n y  przez spo n ta n iczn e  p o ro n ię - ro n ie n ie  na s tą p iło  w  d ru g ie j p o ło - 

b y  w y k ry w a n ie  d e fe k tó w  g ene tycz- n ie , w ła ś n ie  z pow o d u  b łę d ó w  ge- w ie  o kresu  c iąży. O kaza ło  s ię  że 
n y c h  p ło d u  w e  w czesnych  fa zach  n e ty c z n y c h . P roces te n  od b yw a  s ię  p ra w d o p o d o b ie ń s tw o  p o ro n ie n ia  w  
c ią ży  s ta ło  s ię  pow szechną p ra k ty -  ta k  n a tu ra ln ie , że u ch o d z i uw adze t y m  okres ie  c ią ży  w y n o s i d la  dz le - 
ką  d iagnos tyczną . S tosow ana w  ty m  k o b ie t, k tó re  n ie  w iedzą  n a w e t, że ci  z zespołem D ow na  ■*- 24 p roc. 
ce lu  te c h n ik a  polega na b a d a n iu  b y ły  w  c iąży. podczas g d y  d la  d z ie c i z d ro w y c h
p o je d y n c z y c h  k o m ó re k  p ło d u  obec- D otychczas  sądzono, że se le kc ja  t y Jłto 3,5 p roc., a w ię c  Jest sześ- 
n ych  w  p ły n ie  o w o d n io w y m , k tó r y  tego  ro d z a ju  od b yw a  się w y łą c z - c io k ro tn ie  w iększa. Na te j podsta - 
pob ie ra  się z m a c icy  p rzysz łe j m a t-  n ie  w  p ie rw szych  trze ch  m ies iącach  wSe s tw ie rd zo n o , że n a tu ra ln y  mę­
k i.  B adan iom  p re n a ta ln y m  tego  życ ia  pło<Ju i n ie  e l im in u je  n ie k tó -  ch a n izm  s e le k c ji rozc iąga  s ię  na 
ro d z a ju  p odda je  s ię  roczn ie  o k . 20 ry c h  w ad gene tyczn ych  np . m o n - ca}y  o k re s  ciąży, i że n ieudane  ge- 
tys . c ię ż a rn y c h  A m e ry k a n e k . C ie - g o liz m u  c z y li zespołu D ow na. P ra -  « e tyczn ie  p ło d y  lu d z k ie  są pod je -  
ka w e , te  m etoda o p racow ana  przez ce E rnes ta  H ooka  z In s ty tu tu  W ad * °  szczególnym  n a c isk ie m .

°  }e* w ro d z o n y c h  w  s tan ie  N o w y  J o rk  P o m yś ln y  d la  pań po cz te rd z ie s t-
^  ? ° raz ubaI dz.le l 5.a d a ,V k ła m  l >'m  tw ie rd z e n io m , ce je s t d ru g i aspek t ty c h  badań,

p rz y d a tn i!  do ic h  w ła s n y c h  doc ie - P o n a d to  — w b re w  rozpow szechn io - D r H o o k  u s ta lił,  że n a jp ra w d o p o - 
a m n ie m a n io m  — okaza ło  sie. że d o b n ie j k o b ie ty  po czte rdz ies tce

?? k.o b ie ty  decyd u ją ce  sie na p o to m - ła tw ie j mogą począć dz iec ię  z m on- 
d l ie k ł  1k tń rv i!P  l a  Bt^ ?  P°  C7terd?;,estce n le  ««noszą g o lizm e m . ale też s i ln ie j d z ia ła -
W  ̂ rzychodza  w iększego ry z y k a  n iż  k o b ie ty  m ło d -  Jący u n ich . n iż  u k o b ie t m ło d -
^ L ° ^ ° mne3 v f ieksz5JJ c ł d z ie c i z d ro - sze. że u rodzone  dz iecko  obarczone szvch. m echan izm  s e le k c y jn y  zw ie k  
w fe ce i°  n iiWm Ł ia lÓ1 w  DIfim Z ,a bedzie ch o ro b a m i d z ie d z iczn ym i, a sza możlD* J g  p o ro n ie n ia  n ieudane- 
w ię c e j n u  m ies iąc  i  Jest e lim ln o -  zw łaszcza m o n g o lizm e m . go p łodu .' (P A P )

ra s o w y m  pedagogiem , a zaw ód 
a k to rs k i n ie  znosi d ru g ic h , t rz e ­
c ich  i c z w a rty c h  m iło śc i.

C iąg le  je d n a k  p ró b u ję  coś ro b ić  
poza g ra n ie m , a b y  je ś li k ie d y ś  ten 
zaw ód n ie  o d w z a je m n i m i m iło ś c i, 
m ieć  w  za nad rzu  n rz yg o to w a n a  m i­
łość następną. N ie  w ie m  czy to  
je s t w  ogóle m o ż liw e , a le  m ó w ię
0 ty m  g łośno, bo ja k  będę m ó w ił,  
to  u w ie rzę , a ja k  u w ie rzę , to  zrea 
liz u je .

— T R A K T U J E  Pan a k to rs tw o  t r o ­
chę ja k  kogoś, kogo się kocha  1 
n ie n a w id z i rów nocześn ie . T o  m usi 
s traszn ie  m ęczyć?

— I  D L A T E G O  często m yś lę , żebv 
s ię  z tego in te re su  w y c o fa ć  lu b  
m a ksym a ln ie  w  n im  o g ran iczyć . 
N ie  na leżę do a k to ró w  n a ło g o w ych
1 w b re w  tem u , co s ię  o m n ie  są­
d z i. g ra m  rzadko . M u s i być  p rz e r­
w a na ła d o w a n ie  a k u m u la to ró w . 
T rzeba  m leć  czas dow iedz ieć się od 
lu d z i czegoś m ądrego, żeby m óc to  
po tem  sprzedać. N ie  m a gorsze j cho  
le ry  od p rzem ądrza łego  a r ty s ty ,  
k tó r y  w szys tko  w ie  i  na tem a t 
w szys tk iego  ma za m kn ię te  i  skoń ­
czone zdan ie , Do pew nego s topn ia  
p o w in n o  sie w  ty m  zaw odzie  za­
ch o w a ć  n a iw n o ść  dz iecka , a od 
pew nego m o m e n tu  być. lu b  p rz y ­
n a jm n ie j p ró b o w a ć  być, m ężczyz­
ną.
R o zm a w ia ł: M a c ie j K U C Z E W S K !

(P A P )

SK O R P IO N  24.10.-22,11.:
Osoba, k tó ra  c ię  po trze - 
bu je . n ie  śm ie  na iegać 
na częstsze k o n ta k ty .  
T y  zaś. w ie lo k ro ć  
rzo-ny, dm uchasz na 

zim ne . S k o rp io n y  częście j od in ­
n y c h  ź łe  lo k u ją  uczuc ia . Je d n a k  
ty m  razem  b y łb y ś  u sa ty s fa k c jo n o ­
w a n y .

STRZELEC 23.11.—21.12.:
A n ty p a tia , n a w e t n ie ­
uzasadniona, ro d z i w  
k o n ta k ta c h  bardzo  p rzy  
k r y  p rzym us. N ie  u le ­
g a j m u , ch o ćb y  „n a  

ro z u m ”  w szys tko  u k ła d a ło  się do­
brze. Możną przepadać za łobuzem , 
a n ie  znosić to w a rz y s tw a  id ea łu , to  
lu d zk ie .

KO ZIO R O ŻE C  22.12.— 
21.1.: M im o  den e rw u ją , 
cych  oko liczn o śc i poha- 
m u j n e rw y . T rzeba zna­
leźć w y jś c ie  z s y tu a c ji, 
„O b ie k ty w n e ”  usp ra ­

w ie d liw ie n ia  n ie  zn a jd ą  ła s k i w  
oczach zw ie rz c h n ik ó w . Ic h  też roz­
lic z a ją  w e d łu g  p la n u , a n ie  w ed ług
tru dnośc i

W O D N IK  21.1.—18.2.: W
sprzeczce z osobą z b l i ­
sk iego  o toczen ia  ra c ja  
będzie po tw o je j s tro ­
nie . C hyba Jednak n ie  
przekonasz oponenta ‘

R Y B Y  19.2.—20.3.: Id e a l­
n y  tyd z ie ń  d la  w y je ż ­
dża jących . W szystko, co 
zw iązane z d rogą, bę­
dzie d la  n ic h  p rz y je m ­
ne i  z ko rzyśc ią . R yb y , 

k tó re  n ie  za m ie rza ły  opuszczać te ­
raz dom u, n ie ch  zro b ią  choćby 
w e ekendow y w yp a d  tu ry s ty c z n y .

Ire n a  K A C P E R

Lek przeciwdepresyjny 
— z drożdży

S Z W E D Z K A  f irm a  S o rigona  op rą  
eow a ła  m ik ro b io lo g ic z n ą  m etodę 
w y tw a rz a n ia  p ó łp ro d u k tu  fa rm a ­
ceutycznego — try p to fa n u . P repa ­
ra t  te n  będący je d n y m  z d z ie w ię ­
c iu  g łó w n y c h  a m in o kw a só w  stoso­
w a n y  Jest w  p rzyp a d ka ch  n ie d o ży­
w ie n ia . W o s ta tn im  czasie w y k o ­
rz y s ty w a n o  go w  W ie lk ie j B ry ta ­
n i i  do leczen ia  s ta n ó w  d e p re s y j­
n ych , gdyż ja k  się przypuszcza  — 
s ty m u lu je  on w y tw a rz a n ie  w  o rg a - 
n iźm ie  w a żn e j s u b s ta n c ji u cze s tn i­
czącej w  p rocesach n e u ro fiz jo lo ­
g iczn ych  — s e ro to n in y . W ed ług  me 
to d y  szw e d zk ie j, ty p ro fa n  p ro d u ko  
w a n y  je s t w  w y n ik u  fe rm e n ta c ji 
je d n e j z o d m ia n  d ro żd ży  — C andí­
na H u m łco la . P roces te n  oka za ł się 
znaczn ie  w y d a jn ie js z y  i  tańszy, n iż  
do tychczasow y sposób jego  o trz y ­
m y w a n ia , w  d rodze  syn te zy .

Niezwykły wandalizm
W RFN dz ia ła ł os ta tn io  groź­

ny przestępca. W andal ten oble­
w a ł w  muzeach żrącym  kw a­
sem najcenniejsze dz ie ła  sztuki. 
W  Kassel zniszczył np. trzy 
obrazy Rem brandta o szacunko­
wej wartości 50 m in  dolarów. 
Przestępcę u ję to  i skazano na 
5 la t w ięzienia.

Nie zapominaj
o ubezpieczeniu
siebie i mienia

Krzyżówka nr 16
P O ZIO M O : 2. R o ś lin a  w a rz y w n a . 

. T w ó rca  i  p ro ro k  is la m u . 10. 
G rono, k o le g iu m . 11, P a ń s tw o  w  
A m e ryce  Ś ro d k o w e j. 12. Ś m ia łość, 
m ęstw o. 14. P u k le  w ło s ó w . 15. 
O b łuda , dw u lico w o ść . 18. A k s a m it­
na tk a n in a  b a w e łn ia n a . 19. Pospo­
l i t y  c h w a s t p o ln y . 21. O d p ra w ie ­
n ie  z a lo tn ik a . 23. T r a g e d ia  S o fok le - 
sa. 26. Jednos tka  ilo ś c i c ie p ła . 27. 
U c h y b ie n ie  fo rm o m  to w a rz y s k im . 
28. S a k ie w ka , trzos.

P IO N O W O : 1. A u to r  „ D a m y  K a - 
m e łio w e j” . 2. K o le ż k a , k a m ra t.  3. 
P isa rz  rz y m s k i i  d o r a d c a  N erona. 
4. W y ro s tk i ko s tn e  na g ło w ie  prze­
żuw aczy. 5. N ie d o łę g a . 6. D ru żyn a , 
zespół. 7. U cze s tn ik  w o jn y ,  to w a ­
rzysz  b ro n i.  9. D u ż y  in s tru m e n t 
m u zyczn y , d ę ty . 13. D o p ro w a d z e ­
n ie  zw a śn ionych  s t ro n  do zgody. 
14. O zdobna, k ró tk a  f i r a n k a  nad 
oknem . 16. K u r ty n a , k o ta ra .  17. 
W y ło m , łu k a . 20. S y g n a ł  a la rm o w y . 
22. Ręczne n a rzędz ie  g ó rn ic z e . 24. 
D ych a w ica . 25. Ż a g lo w ie c  co n a j­
m n ie j t ró jm a s z to w y .

R ozw iązan ia  p ro s i im y  nadsy łać 
(w y łą c z n ie  na k a r ta e lh  pocz to w ych ) 
pod adresem  r e d a k c j i  —  p l. H o ł­
d u  P ru sk ie g o  8, 70-550 S zczecin , w  
te rm in ie  1 0 -d n io w ym „ z  d op isk iem  
„K rz y ż ó w k a  n r  16” . W ś ró d  a u to ­
ró w  p ra w id ło w y c h  o td p o w ie d z i roz­
lo s u je m y  dw a  b o n y  oszczędnośc io ­
we P K O  o w a rto ś c i 250 z ł każdy , 
u fu n d o w a n e  przez P 2ZU .

R O Z W IĄ Z A A N IE  
K R Z Y Ż Ó W K I) N R  13

P O ZIO M O : s e k a to r-, a l ib i ,  u k ro p , 
o rg a n k i, „O b e ro n ” , P a n a m a ,  a n k ra , 
k a n t, ju ta .  O lza, r y t m ,  chór, ig ło , 
t r o k i ,  kanapa, k r a s k a ,  la za re t, 
In d ie , o n yks , c e n tn a r '.

P IO N O W O : a lg e b ra ,  s io ło , ru in a , 
d o lo m it, A ja lcs , r e t t o r ta .  n a rzu ta , 
P a c y fik , n a jm ita ,  lk o c .  ano, h ia ­
c y n t, poeta, le k t y k a ,  pa lec, ro to r .

N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo so w a ­
l i :  J . R y c h te r — S z ic z e e in , u l. R u­
ska 15/11, K . N ie ro d ia  —  S ta rg a rd , 
Os. 30-lecia 17—21/9/224 i  B . Jaś la rz  

Szczecin, u l. K ia d L u b k a  27a/13. 
N a g ro d y  do o d e b r -a n ia  w  re d a k ­

c j i  — I I I  p „  pok . 53..

P O ZIO M O : p ik n i lk ,  p re lim in a rz , 
absurd , en k la w a , t r y m e r ,  a ria , 
m a n ko , rz u te k , a s y s ta ,  W ajda , 
ra jd ,  pogoda, a r te r i ia ,  sknera . K o ­
z ie tu ls k i.  p res ja .

P IO N O W O : k o n s s ty tu c ja ,  ko rd ,
po len ta , g u m ila k a , o d n o w a , egze­
ma, p rze lew , A ry s -.to te le s , o s ta tk i, 
k a m e rto n , d z ie ln a , ro z k a z , d rw in a , 
sk ip .

W śród  a u to ró w  p ra w id ło w y c h  
o d p o w ie d z i ro z lo s io w a liś m y  pięć 
b o n ó w  o s z czę d n o śc łio w ych  PK O  po 
250 z ł, u fu n d o w a n w e h  przez PZU . 
O trz y m u ją  je : J. C S ieracz — Szcze­
c in , u l.  H e rb o w a  12/8, B . Z im n ic k i 

Szczecin, u l.  B ro d z iń s k ie g o  90/1, 
Z ie liń s k a  — S te p n ic a ,  u l. K oś­

c iu s z k i 11, M . M a tu s z e w s k a  — G o­
le n ió w , u l.  S ło w a c k ie g o  3 i  I .  F i­
l ip ia k  — S zczecin. u l.  K ró lo w e j 
J a d w ig i 4/5.

B o n y  o szc z ę d n o ś c io w e  do odeb ra ­
n ia  w  re d a k c ji — I I I  p „  pok . 55.

• godz. 10—15.
Z a m ie js c o w y m  n a g r o d y  w y s y ła ­

m y  pocztą.

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuła

Copyright e 1962 James Clavell
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— Tak, panie p u łkow n iku  — p rzytakną ł n iew yraź­
nie Grey.

P u łkow nik B r ant obróc ił się szybko. — Nie chcia­
łem tego... rozum ie pan, Grey, ty lko  dlatego, że... — 
U rw a ł i  nagle oczy zaszły m u łzami. — Czemu, cze­
m u to zrob ili?  — spyta ł łam iącym  się głosem. — No 
niech pan powie, Grey, czemu? Ja... m y wszyscy ich 
kochaliśmy.

G rey wzruszył ram ionam i. Gdyby nie tam te w y ­
muszone przeprosiny, w y ra z iłb y  swoje współczucie.

P u łkow n ik  stal niezdecydowany, potem odw róc ił się 
i  wyszedł z baraku. Szedł z pochyloną głową, a po 
policzkach p łynę ły  m u łzy.

Gdy w  roku  1942 padł Singapur, żołnierze p u łkow ­
n ika  n iem al ja k  jeden mąż przeszli na stronę wroga, 
Japończyków, i zw ró c ili się przeciw ko swoim  ang ie l­
skim  oficerom. Żołnierze c i znaleźli się wśród p ie rw ­
szych w a rtow n ików  strzegących jeńców wojennych, 
a n iektórzy z nich odznaczyli się w y ją tkow ym  ok ru ­
cieństwem O ficerow ie tego pu łku  nie zaznali spo­
koju. A  przecież G urkhow ie b y li zawsze bez w y ją tk u  
w ie rn i, choćby ich lżono i  torturowano. Dlatego p u ł­
kow n ik  B ran t op łak iw a ł swoich ludzi, ludzi, za k tó ­
rych oddałby życie, za k tórych ciągle um iera ł.

G rey odprowadzając go wzrokiem  dostrzegł na 
ścieżce K ró la , palącego papierosa.

— Jakże się cieszę, że c i powiedziałem, że albo ja , 
albo ty  — wyszeptał. Usiadł na ławce i  w tedy brzuch 
przeszył m u ostry  ból, przypom ina jąc o tym , że nie 
om inęła go w  tym  tygodniu czerwonka. — A  niech 
to d ia b li —^m riikn ą ł, przeklina jąc pu łkoum ika Branta  
i  to, że m usia ł przeprosić K ró la.

Masters w ró c ił z pełną m anierką i  podał m u ją. 
Grey pociągnął łyk , podziękował M astersowi i  zaczął 
snuć plany, jakby  tu  dobrać się do K ró la. O garnął 
go jednak przedobiedni głód, w ięc poddał się biern ie  
biegowi m yśli

Powietrze przeszył cichy jęk. G rey obe jrza ł się 
szybko na Mastersa, k tó ry  siedział nieśw iadom  tego,
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że w yda ł z siebie ja k iś  dźw ięk, przyglądając się ja k  
biegające bezustannie po krokw iach baraku jaszczurki 
rzucają się owady albo sczepiają się ze sobą.

— Macie czerwonkę, Masters?
Masters niem raw o odegnal m uchy, k tóre mozaiko­

w o obsiadły mu twarz.
— Nie, panie poruczniku, nie mam. P rzyna jm n ie j 

od praw ie p ięciu tygodni.
— Dur?
— Nie, Bogu dzięki. Słowo daję, ty lko  ameboza. 

A m a la rii n ie m ia łem  już od p raw ie  trzech miesię­
cy. M am dużo szczęścia i  — m im o wszystko — t rz y ­
m am się bardzo dobrze.

— Owszem  — rzek ł G rey i  dodał po chw ili. — Na 
to wygląda. — W iedzia ł jednak, że wkrótce będzie 
się m usia ł postarać o kogoś na jego m iejsce, ponow­
nie spojrza ł w  stronę K ró la  i  w idząc ja k  tam ten pali, 
z głodu ty to n iu  poczuł mdłości.

Masters znowu jękną ł.
— Co wam  jest, do diabła? — spyta ł rozdrażniony 

Grey. ■
— Nic, panie poruczniku. Nic. To musi.być...

Lecz m ówienie kosztowało go zbyt w ie le w ys iłku  
i  słowa zaw isły m u na wargach zlewając się z brzę­
czeniem much. Dzień b y ł ich królestwem , tak ja k  
noc królestwem  komarów. A n i c h w ili ciszy. Nigdy. 
Masters us iłow a ł sobie przypom nieć, ja k  wygląda ży­
cie bez m uch, kom arów i  ludzi, ale było to zbyt w y ­
czerpujące. Siedział w ięc nieruchom o, milcząc, ledwo  
oddychając — pozór człowieka. Dusza poruszyła się 
w  n im  niespokojnie.

- W porządku, Masters, możecie już iść — pow ie­
dz ia ł Grey. — Zaczekam na waszego zm iennika. K to  
ma n im  być?

Masters zm usił się do myślenia  i  odparł po ch w ili:
■ Bluey... B luey Whtte.
— Do jasnej cholery, weźcie się w  garść — w a rk ­

ną ł Grey. — K a pra l W hite  zm arł trzy  tygodnie temu.
■ Ach, przepraszam, panie poruczniku  — odparł 

słabym głosem Masters. — Przepraszam, w  ta k im  ra­
zie... to... to chyba będzie Peterson. Ten herbaciarz, 
znaczy się A n g lik . Zdaje się, kawalerzysta.

<edn)
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Wracamy na ligowe boiska

PO PR ZER W IE spowo­
dow anej przygotow aniam i 
do meczu NR D —  Polska, 
ekstraklasa p iłka rska  wzna 
w ia  ro zg ryw k i. Dziś i  w 
niedzie lę odbędzie się 
X X I I  ko le jka  spotkań a w 
środę X X I I I .  Potem nastą­
p i ko le jna  przerw a w  m i­
strzostwach, w  trakc ie  k tó ­
re j Polska zm ierzy się z 
Holandią.

PORTOW CY, ja k  ju ż  poda­
w a liśm y, uda li się do G dyn i,

X V  RTN

" t u r n ie j e  
tenisa stołowego

i brydża
D ZIŚ  o godz. 16 w  sali Tech­

n ik u m  Mechanicznego p rzy  ul. 
K ope rn ika  rozpocznie się tu r ­
n ie j tenisa stołowego rozgry­
w any w  ram ach Rekreacyjnego 
T u rn ie ju  Najlepszych. W  za­
wodach wezmą udzia ł 32 zespo­
ły  reprezentujące zak łady p ra ­
cy naszego m iasta. Ju tro  da l­
szy ciąg tu rn ie ju  o godz. 9.

W  środę natom iast rozpoczną 
swoje ro z g ry w k i brydżyści. 
T u rn ie j pa r brydżow ych XV 
R TN  rozpocznie się o godz* 1"? 
w  k lu b ie  Trans. O rganizato­
rzy  tu rn ie ju  zaw iadam ia ją , że 
tu rn ie j kom e tk i, k tó ry  m ia ł 
być rozegrany dziś i  ju tro  w 
h a li W OSTiW , odbędzie się w 
te rm in ie  późniejszym.

Siatkówka

PUCHAR
dla Stali Stocznia

W C Z O R A J w  h a li W DS za ko ń ­
c z y ł s łę  t rz y d n io w y  t u r n ie j  s ia t­
k ó w k i m ężczyzn , k tó re g o  o rg a n iz a ­
to re m  b y ła  S ta l S toczn ia . W  zaw o­
dach  op ró cz  d ru ż y n  gospodarzy 
w z ię ły  u d z ia ł d ru ż y n y  TS C  B e r­
l in  i  d w ie  re p re z e n ta c je  P o ls k i ju ­
n io ró w . R o z g ry w k i te  b y ły  s p ra w ­
dz ianem  szczec ińsk ich  s ia tk a rz y  
p rze d  p ó łf in a ło w y m  tu rn ie je m  o 
w e jśc ie  do I I  l ig i ,  k tó r y  odbędzie 
s ię  za ty d z ie ń  w  Ł a sku .

W  k o ń c o w e j k la s y f ik a c j i  t r z y ­
d n io w y c h  zm agań s ia tk a rz e  S ta ll 
S to czn ia  z a ję li p ie rw sze  m ie jsce  ł  
z d o b y li p u c h a r prezesa W FS. Szcze 
c in ia n ie  o d n ie ś li d w a  z w yc ię s tw a  
— z I  d ru ż y n ą  k a d ry  3:1 (15:13, 
11:15, 15:11, 15:7) i  z TSC B e r lin  
3:1 (12:15, 15:5, 15:9, 15:7). Je d yn ą  
p o ra żkę  p o n ie ś li w e w c zo ra jszym  
s p o tk a n iu  z I I  re p re z e n ta c ją  k a d ry  
2:3 (11:15, 15:8, 15:13, 7:15, 9:15).
T rze b a  je d n a k  dodać, że tre n e r  ze 
spo łu  T . C h o jn a c k i w  m eczu  ty m  
w y p ró b o w a ł u m ie ję tn o ś c i g raczy  
re z e rw o w y c h . D ru g ie  m ie jsce  w  tu r  
n ie ju  z a ję li s ia tk a rz e  I  rep re ze n ­
t a c j i  ju n io ró w ,  w y p rz e d z a ją c  d ru g i 
zespół k a d ry  i  TSC  B e r lin .  N a w y ­
ró ż n ie n ie  w  d ru ż y n ie  stoczn iow ego  
k lu b u  z a s łu ż y li:  R om an B o ró w k o , 
Ja ce k  K u ź m iń s k i, M a re k  C h o la w o  
1 M a re k  C z u b iń s k i. T re n e rz y  re p re  
z e n ta c ji n a ro d o w e j ju n io ró w  po za 
ko ń c z e n iu  ro z g ry w e k  u s ta l i l i  s k ła d  
re p re z e n ta c ji,  k tó ra  w eźm ie  u d z ia ł 
w  tu rn ie ju  w  G re c ji,  k tó r y  odbę­
d z ie  się w  d n ia ch  25—30 k w ie tn ia .  
W  ro z g ry w k a c h  ty c h  n ie  weźnJSe 
u d z ia łu  k a p ita n  d ru ż y n y  S ta li 
S to czn ia  k a d ro w ic z  — R om an  B o ­
ró w k o  — ze w z g lę d u  na p ó łf in a -  
w y  t u r n ie j  o w e jśc ie  do I I  l ig i ,  
k tó r y  czeka szczecińską d ru żyn ę .

Bokserzy walczą w hali 
przy terze kolarskim
J A K  JU Ż  in fo rm ow a liśm y  

w  niedzie lę bokserzy S ta li 
Stocznia spotkają s ię z druży­
ną G w a rd ii B ia łys to k  w  ra ­
mach w a lk  o Puchar Polski. 
Ze względów organizacyjnych 
zm ienione zostało mie‘jsce me­
czu. Bokserzy stoczą w a lk i w 
h a li p rzy torze ko la rsk im  a nie 
ja k  poda liśm y w  h a li WDS.

gdzie dz is ia j o godz. 16 zm ierzą 
się z A rką . Co praw da jesienią 
Pogoń rozgrom iła  gdyn ian w y ­
g ryw a jąc  aż 4:0, to  jednak d z i­
sia j nie w ystąp i w  ro li fa w o ry ­
ta. A rka , szczególnie na w łas­
nym  boisku, jest bow iem  ze­
społem groźnym  i  n ie w ą tp liw ie  
będzie chcia ła w z iąć ' ępwanż. 
W ydaje się, że s iły  są w y ró w ­
nane — obie d rużyny na w ios­
nę zdobyły po 6 p k t. Toteż 
choć A rka  jest na 9 a Pogoń na 
14 pozyc ji — oba zespoły ba r­
dzo potrzebują punktów .

Pogoń nie ma nic do strace­
n ia i staw ia wszystko na jedną 
ka rtę  — na zwycięstwo. W  Gdy 
n i szczecinianie w ystąp ią  w 
ak tua ln ie  n a js iln ie jszym  sk ła ­
dzie, także z H. W aw row skim , 
k tó ry  w yleczy ł ju ż  kontuzję. 
Spotkan ie zapowiada się in te ­
resująco. Relację z gdyńskiego 
meczu zam ieścimy w  poniedział 
kow e j gazecie.

A  oto zestawienie par X X I I  
ko le jk i:

A rka  — Pogoń, Ruch — Lech, 
Legia — Zagłębie, Szom bierki 
— ŁK S , W idzew — Polonia, 
S ta l — G w ard ia , Odra — GKS, 
Śląsk — W isła.

N A  I I  FRONCIE

K T O  w e jdzie do ekstraklasy? 
W  grupie d rug ie j I I  l ig i jest 
już ty lk o  jeden kandyda t do 
ekstrak lasy — G ó rn ik  Zabrze, 
k tó ry  wyprzedza ry w a li różnicą 
aż 10 pkt. W  grup ie  pierw szej 
kandydatów  jes t sporo. Prze­
wodzi im  nieoczekiwanie gdyń­
sk i B a łtyk . W yprzedza on Le - 
chię i Zagłębie W ałb rzych —  2 
punktam i. R yw alizac ja  zaostrza 
się, m istrzostw a I I  l ig i sta ją się 
ciekawsze.

W I I I  L ID Z E  —  DERDY 
SZCZECINA

W K L A S IE  m iędzywojewóda 
k ie j o awans do I I  l ig i ubiega

się k ilk a  zespołów. N a jpow aż­
niejsze szanse ma Sta l Stocznia, 
któ ra  od daw na jest na czele 
tabe li. S toczniow cy, po porażce 
w  P ile  .zrów nali się pun ktam i 
z M ieszkiem . W te j kolejce Stal 
zm ierzy się z A rko n ią  za jm u ją ­
cą 3 m iejsce w  tabe li, jednak 
ze stra tą  aż 6 pkt. do S ta li i 
M ieszka. D erby up łyną w ięc 
pod znakiem  ry w a liz a c ji o... I I  
ligę. Stoczniowców poprowadzi 
do b o ju  now y szkoleniowiec, 
m gr Eugeniusz Różański, k tó ry  
osta tn io  b y ł trenerem  koo rdy ­
natorem  O ZPN. a poprzednio 
trenerem  I I I - l ig o w e j Pogoni. 
Ponadto w Szczecinie odbędzie 
się d ru g i mecz I I I  lig i,  Pogoń 
Ib  — Ś w it. (r)

W  T B IL IS I  ro z e g ra n o  to w a rz y ­
sk ie , m ię d zyp a ń s tw o w e  s p o tk a n ie  
w  p iłc e  n o żn e j, w  k tó ry m  re p re ­
ze n ta c ja  ZSR R  zw y c ię ż y ła  S zw ecję  
2:0.

W  H A L I  s p o r to w e j g ó rn ic z o -h u t­
n iczego  k lu b u  sp o rto w e g o  ,,B o le ­
s ła w ”  w  B u k o w n ie  k /O lku sza  od ­
b y ł  się m ię d z y p a ń s tw o w y  m ecz w  
a k ro b a ty c e  s p o r to w e j P o lska  — 
R F N . W y g ra ła  P o lska  95,05:94,35.

Imprezy sportowe
G O D Z. 13 — a kw e n  M ałego Jez io ­

ra  D ąbsk iego  — s ta r t  do p ie rw ­
szego w y ś c ig u  X I I  re g a t że g la r­
s k ic h  o p u c h a r prezesa J K  A ZS 
Szczecin.

G odz. 14 — b o isko  SP #6 p rz y  u l. 
F e łczaka  13 — tu r n ie j  p i łk i  ręcz 
n e j m ło d z icze k .

G odz. 15.30 — ha la  W O S T iW  p rzy  
u l.  N a ru to w ic z a  — d.c. o g ó ln o ­
p o lsk ie g o  tu r n ie ju  w  p iłc e  s ia t­
k o w e j p ra c o w n ik ó w  O U T M .

G odz. 16.30 — sala g im n a s tyczn a  
W O S T iW  | sala SP 2 p rz y  uh  
B o le s ła w a  Ś m ia łego  — w o je ­
w ódzka  sp a rta k ia d a  m łodz ieży  
w  g im n a s ty c e  s p o rto w e j.

G odz. 16.30 — basen W DS — w o je ­
w ódzka  s p a rta k ia d a  d z ie c i w  
p ły w a n iu .

G odz. 16.30 — p a rk in g  p rz y  ul. A k a ­
d e m ic k ie j — sam ochodow a e l i­
m in a c ja  k o n k u rs u  o  t y tu ł  „ N a j ­
z ręczn ie jszego  k ie ro w c y  Szcze­
c in a *’ .

Godz. 16.30 - bo isko  SP 23 w  Dą­
b iu  — m ecz p i łk i  rę czn e j k o b ie t 
o w e jśc ie  do I I  l ig i ,  D ąb ie  —■ 
S o k ó ł Ż a ry .

G odz. 17 — s ta d io n  KS  B u d o w la n i 
p rz y  a ł.  W o jska  P o lsk iego  — za­
w o d y  la . o p u ch a r „W io s n y ” .

N IE D Z IE L A

G odz. 8. -  h a la  W O S T iW  p rzy  u i. 
N a ru to w ic z a  — d .c . o g ó ln o p o l­
sk ie g o  tu r n ie ju  w  p iłce  s ia tk o ­
w e j p ra c o w n ik ó w  O U TM .

G odz. 9 — p a rk in g  p rz y  to rze  m o- 
to c ro s s o w y m , a l.  W o jska  P o l­
sk iego  — sam ochodow a im p re za  
tu ry s ty c z n a  z o k a z ji 34 ro c z n i­
cy  w y z w o le n ia  Szczecina.

G odz. 9.20 — bo isko  SP 46 p rz y  u i. 
F e łcza ka  — tu r n ie j  p i łk j  ręcz­
n e j m ło d z icze k .

G odz. 9.30 — a kw e n  M ałego Jez io ­
ra  D ąbsk iego  — d .c . re g a t że­
g la rs k ic h  o p u c h a r prezesa J K  
A Z S  Szczecin.

G odz. 10 — ha la  p rz y  to rze  k o la r ­
s k im  p rz y  a l.  W o jska  P o lsk iego
— P u c h a r P o ls k i w  boks ie , S ta l 
S to czn ia  — G w a rd ia  B ia ły s to k .

Godz. 10 — bo isko  a s fa lto w e  p rz y  
u l.  T w a rd o w s k ie g o  — ro z g ry w k i 
s tre fo w e  w  p iłc e  rę czn e j ju n io ­
ró w , P ogoń — Z ew  Ś w iebodz in .

G odz. 10 — h a la  W O S T iW  p rz y  u l. 
N a ru to w ic z a  — m is trz o s tw a  
o k rę g u  w  a k ro b a ty c e  s p o rto w e j.

G odz. 10 — b o isko  SP 23 w  D ą b iu
— m ecz p i łk i  rę czn e j ju n io re k ,  
D ąb ie  — SZS A Z S  K o sza lin .

G odz. 10.30 — basen W DS — w o je ­
w ódzka  sp a rta k ia d a  d z ie c i w 
p ły w a n iu .

G odz. 10.30 — k lu b  P o lm o p rzy  a l. 
W o jska  P o lsk ie g o  — o k rę g o w y  
tu r n ie j  team ów  b ry d ż o w y c h ,

G odz. 11 — to r  k o la rs k i p rz y  a l. 
W o jska  P o lsk iego  — o tw a rc ie  
k o la rs k ie g o  sezonu to ro w e g o .

Godz. 11 — s ta d io n  p rz y  u l.  T w a r ­
dow sk iego  -r- m ecz p i łk a rs k i o 
m is trz o s tw o  k la s y  m ię d z y w o je ­
w ó d z k ie j.  P ogoń Ib  — Ś w it  S ko l 
w in .

Godz. 11 — bo isko  SP 46 p rzy  u l. 
F e łczaka  — m ecz p i łk i  rę czn e j 
ju n io re k ,  Łączn o śc io w ie c  — Zew  
Ś w iebodz in .

G odz. 11.30 — bo isko  SP 23 w D ą­
b iu  — re w a n żo w y  m ecz p i łk i  
rę c z n e j k o b ie t, D ąb ie  — S okó ł 
2 a ry .

Godz. 12 — bo isko  a s fa lto w e  p rzy  
u ł. C y ry la  i  M etodego -  m ecz 
p i ł k i  rę czn e j m ężczyzn  o w e j­
ście  do I I  l ig i ,  S ta l S to czn ia  — 
P o m o rz a n in  N o w ogard .

G odz. 14 — Ż a b n ica  — w o je w ó d zk ie  
za w o d y  jeźdz ieck ie .

G odz. 16 — s ta d io n  p rzy  u ł.  B an- 
d u rs k ie g o  — mecz p i łk a rs k i o 
m is trz o s tw o  k la s y  m ię d z y w o je ­
w ó d z k ie j,  S ta l S to czn ia  - -  A r -  
ko n ia .

G odz. 16.30 — sala W O S T iW  i  sala 
SP 2 p rz y  u i.  B o le s ła w a  Ś m ia łe ­
go — d.c. w o je w ó d z k ie j s p a rta ­
k ia d y  m ło d z ie ży  w  g im n a s tyce  
s p o rto w e j.

G odz. 10.30 — sala SP I p rzy  u i.  Po­
p ie la  — m ecz k o s z y k ó w k i ju n io ­
ró w  S p ó jn ia  S ta rg a rd  — Pogoń

Hiszpanka w roli
sędziego piłkarskiego
1 6 -L E T N IA  m ie szka n ka  M a d ry tu , 

M a r ia  Rosa B o n e t, w y s tą p i w  ro l i  
p ie rw szego  s ę d z ie g o -ko b ie ty  w 
d z ie ja c h  h is z p a ń s k ie j p i łk i ,  n o żn e j. 
P o p ro w a d z i ona sp o tka n ie  m iędzy  
d ru ż y n a m i ju n io ró w  R ea l M a d ry t :  
P i r r i  i  A g u ila r .

P A S JO N U JĄ C  się p iłk ą  nożną od 
d z ie c iń s tw a  M a ria  Rosa B o n e t za­
p isa ła  s ię  na k u rs  s ę d z io w sk i k i l ­
k a  ty g o d n i te m u , zd a ją c  z po w o ­
dzen iem  e g za m in . 1

M IM O  chłodu ¿eg lorze 
ju ż  p ływ ają . D zis ia j odbę­
dą się pierwsze regaty, fcfó- 
r e otworzą sezon startow y  
1979 r.

NA ZD JĘC IU : grupa n a j­
młodszych żeglarzy ze 
Szczecińskiego Pałacu M ło­
dzieży przygotowuje sprzęt 
— ja ch ty  kłosy Optyrmiist.

(Fot. C A F-U ndro )

Nikła porażka 
z Finami

R O Z E G R A N E  w c z o ra j sp o tka n ie  
f in a łu  „ B ”  na h o k e jo w y c h  m i­
s trzo s tw a ch  ś w ia ta  i E u ro p y  w  
M o skw ie , po lscy h o ke iśc i p rz e g ra li 
z F in la n d ią  3:4 (3:2, 0:2, 0:0). B ra m ­
k i  z d o b y li d la  P o ls k i:  Jan  Szeja 
w  16 m in ., M ie czys ła w  J a s k ie rs k i 
w  18 m in . I A n d rz e j Zabaw a  w  20 
m in .

P O LS C Y  h o ke iśc i d o z n a li p ie rw ­
szej p o ra ż k i w  f in a le  „ B ”  i  po ­
d o b n ie  ja k  w  p o p rze d n ich  trze ćh  
m eczach — ze S zw ecją . R F N  l  
U S A , m ie l i  szanse na b a rd z ie j k o ­
rz y s tn y  re z u lta t. O  p rz e g ra n e j 
p o ls k ic h  h o k e is tó w  z n ó w  zadecy­
d o w a ły  b łę d y  w  o b ro n ie . P ie rw sza  
b ra m k a  zosta ła  s tra co n a  w  m om en­
cie , g d y  g ra liś m y  z p rzew aga  je d ­
nego z a w o d n ik a . D ru g a  — g d y  na 
ła w ce  k a r  p rz e b y w a ł Szeja za z łą  
zm ianę  w  naszym  zespole. P rz y  
t rz e c ie j „s k a c z ą c y ”  po lo d z ie  k rą ­
żek m in ą ł naszych- o b ro ń c ó w  i  
W o jty n k a , a p rz y  c z w a r te j — p rz y ­
p a d k o w y  ry k o s z e t s tw o rz y ł F in o m  
szanse s trze le n ia  b ra m k i — ja k  się 
okaza ło  z w y c ię s k ie j.  Szkoda, że ta k  
u tra co n e  b ra m k i w  g łó w n e j m ie ­
rze  z a d e cyd o w a ły  o porażce. W 
p rz e k ro ju  ca łego  m eczu F in o w ie  
b y l i  je d n a k  zespołem  lepszym , g ra ­
ją c y m  s zyb c ie j, s k u te c z n ie j, le p ie j 
w y s z k o lo n y m  te ch n iczn ie .

W  T R Z E C IE J  te r c j i  nas i zaw od­
n ic y  m ie l i  szanse w y ró w n a ć  — P ie - 
cko , C h o w a n ie c  o ra z  P y te l,  k tó ­
rego  s trz a ł t r a f i ł  w  s p o je n ie  s łu p ­
ka  i  p o p rze czk i f iń s k ie j b ra m k i.  
F in o w ie  je d n a k  s tw o rz y l i  w ię c e j 
g ro źn ych  s y tu a c ji pod b ra m k ą  
W o jty n k a .

W d ru g im  m eczu f in a łu  „ B ”  
R F N  p o ko n a ła  U S A  8:3 (2:2, 3:0, 1:1, 
1:1).

Przed Pucharem Davisa w Warszawie

DO MECZU II rundy Pucharu Stosunkowo niedawno, bo w 
Davisa Polska —  Włochy pozo- 1976 r., Włosi byli już przed wni- 
staje jeszcze sporo czasu. Przy- kami Polaków w Pucharze Davisa. 
pomnijmy, iż spotkanie to odbę- Nasz zespól — osłabiony wów- 
dzie się w Warszawie w' dniach czas brakiem Wojciecha Fibaka 
15— 17 czerwca, a jednak Włosi

baka, który — zdaniem tamtej­
szych fachowców —  może być nie 
do pokonania przed własną pu­
blicznością. Jest on bowiem w 
stanie dać sobie radę z obu włos­
kimi singlistami. Panatta nadal na­
leży do najpopularniejszych spor 
łowców w swym kraju, ale dzię­
ki dawniejszym sukcesom, gdyż w

ł©si boją się
FIBAKA...

już teraz bardzo poważnie myślą 
oczekującym ich występie na 

kortach Legii... przeciw Fibakowi.
Podobnie jak Polacy, którzy bez 
trudu pokonali w poprzedniej run­
dzie Finów 4:1, tenisiści Italii tak­
że nie mieli żadnych kłopotów z 
Duńczykami, wygrywając łatwo 
5:0 i tracąc tylko jednego seta 
w deblu.

Warto wspomnieć, że kapitan 
daviscupowej reprezentacji Włoch
Bitti Bergamo wystawił na mecz — został- pokonany we Florencji ostatnich trzech latach wyraźnie 
z Danią najsilniejszy skład z 5:0. obniżył poziom. Obecnie przewyż-
Adriano Panattą, Corrado Ba- Włosi mają bardzo silną i wy- sza go Barazzutti, ale też nie gwa 
razzuttim w singlu oraz Paolo Ber równaną drużynę, my praktycz- rantuje on jeszcze sukcesu, 
tcluccim partnerującym slaie Pa- nie tylko Fibaka, a mimo to nasi JAK pisze „Gazetta dello 
natcie w deblu. Panatta i Ba- rywale wcale nie są tacy pewni Sport", głównym problemem włos 
razzutti oraz Bertolucci awanso- swego w obliczu czerwcowego kiej reprezentacji jest obecnie gra 
wali w 1977 r. do finału tych naj- spotkania w Warszawie. Świadczą podwójna —  specjalność tak bar- 
popularniejszych rozgrywek druży- o tym liczne komentarze we włos dzo ważna i często decydująca w 
nowych, przegrywając w Sydney z k :ej prasie sportowej. Bardzo wyso Pucharze Davisa. Pojawiły s'ę su- 
Australią 1:3. ko ceni ona klasę Wojciecha Fi- gestie, aby w deblu u boku Pa-

natty spróbował zagrać Barazzutti
— a nie jak dotychczas Bertolucci
— • z uwagi na wyższe kwalifika­
cje. Jednak sam Barazzutti jakoś 
dotychczas nie zdradzał większej 
ochoty do częstych prób w de­
blu.

Twierdzi się przy tym, że jed­
nak lepiej nie ryzykować już eks­
perymentów, tym bardziej że Fi- 
bak jest świetnym deblistą i mo­
że szybko rozszyfrować włoską pa 
rę, gdyby nie była ona właściwie 
zgrana. Gdyby któryś z etatowych 
reprezentantów odniósł kontuzję, 
Włosi mają jeszcze problem z 
wyborem wartościowego rezerwo­
wego gracza, którym może być 
doświadczony Tonino Zugarelli 
lub młody utalentowany Gianni 
Ocleppo.

Takich problemów możemy 
Wiechom tylko pozazdrościć, a 
jednak obawiają się oni Fibaka. 
Jak poinformowała wspomńana 
„Gazetta dello Sport", rozpatry­
wali oni nawet możliwość zapro­
ponowania Polakom odpowiedniej 
zapłaty za zgodę na zamianę 
miejsca meczu i przeprowadzenie 
go na terenie Włoch.

Bogdan BANKA
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M ag n eto w id  — ko lejne szaleństw o elektroniki

Telewizyjne więzienie?
POD tym  ty tu łe m  Jean- 

- M iche l G oureoith  i  M ar­
t in  Leuenter p u b lik u ją '  w 
parysk im  tygodn iku  LE  
PO IN T a rty k u ł poświęca­
ny nowemu, „ ko n iko w i”  
Francuzów ( i nie ty lko )  — 
urządzeniu utrw a la jącem u  
nasze pryw atne w idzenie  
kam erą telew izyjną...

GZY is tn ie je  choroba magne­
tow idow a? Zrozpaczony, z b ra ­
ku  tego cudeńka pozbawiony 
m ożliw ości zapisania obrazów z 
m istrzostw  św iata, fanatyczny 
m ieszkaniec M a rsy lii padł w 
czerwcu pierwszą je j ofiarą. O- 
b ja w y : znużenie, zniechęcenie, 
depresja nerwowa, Do tego 
stopnia, że za jm ujący się nim  
lekarz, s tw ie rdziw szy „zespół 
f ru s tra c ji w okołom agnetow i- 
do w e j”  w ys tą p ił do FNACa, 
w ie lk ie j f irm y  hand lu jące j d e k  
tro n iką , o udostępnienie pac­
je n to w i wymarzonego sprzętu, 
„O d tego m om entu przychodzi 
nam wciąż dziękować”  — m ów i 
zakłopotany Jean-P ierre  Ha- 
coun, d y re k to r wspomnianego 
magazynu.

Ta ekstrawagancka h is to ry j­
ka jest z pewnością czymś zde­
cydowanie skra jnym . A le  fa k t 
pozostaje faktem : ja k  F rancja 
długa i szeroka, w irus  magne­
to w id u  ogarnia całe rodziny — 
a to już epidemia. Cóż znaczy 
w  te j sytuac ji, że ó w - obiekt 
pożądania kosztu je niebagatel­
n ie — n ra w ;e 8 tys. fra n k ó w  (czy 
l i  n iemal 2 tys. dolarów): aby 
zaoewnić go sobie orzed G w iaz 
dka. n iek tó rzy  dvskre tn 'e  zapro­
ponowali sprzedawcom w pu­
stoszejących magazynach k ró ­
lewskie w z ią tk i!

M A G N E T O W ID Y  to maszyn­
k i, k tó re  podłączone do te le­
w izora , pozwala ją u trw a lić  o- 
braz i dźw ięk meczu, film u , 
•wystawianej w łaśnie na m ałym  
ekranie opery, wszystkiego w  
te le w iz ji od A do 7  bv potem  
móc to w  kó łko  odtwarzać — 
baw iąc sie naw et w  p ryw atne  
kadrowanie.

A p a ra c ik i te is tn ie ją  w Sta­
nach Zjednoczonych od końca 
1975. Trzeba by ło  jednak p rzy­
stosować je do francuskiego sy 
stemu te le w iz ji ko lorow ej 
SECAM, stąd opóźnienie. Na 
lekko  ospałym  elektronicznym  
ry n k u  F ra n c ji m agnetow idy do 
ja w iły  się w  k w ie tn iu  ubiegłe­
go roku. D o ta rły  tu  z Japonii, 
a zainteresowanie n im i prze­
szło na jootym istyczn ie jsze ocze­
k iw an ia  im porterów . „300 p ie r­
wszych m agnetow idów  rozeszło 
się w 48 godzin”  — m ów i Hen­
r i M oszkowski, d y re k to r gene­
ra ln y  JVC  VID E O , f i l i i  potęż­
nego koncernu V ic to r-M a tsu ­
shita. „W  k w ie tn iu  m usieliśm y 
naw et w strzym ać na gw a łt re ­
klam ę. Jeśli zaś chodzi o kase­
ty  do nagryw ania , to  dram at, 
sądziliśm y, te  trzeba ich będzie 
sześć rocznie na jeden aparat” . 
In n i producenci pope łn ili w ięk 
szy jeszcze b łąd — zaplanow ali 
t rz y  kasety rocznie. Francuzi 
tymczasem m agazynują je  po 
naeran iu. N ie kasu ją  i k u ­
pu ją  10 do 20 rocznie na je ­
den aparat. Patrząc na pracę 
FN AC  w  ciągu ostatn ich m ie­
sięcy można by sądzić, że po­
w rócono w  n im  do najlepsze­
go okresu racjonowania tow a­
rów . „Gospodarka ja k  w  cza­
sie w o jn y ”  — stw ierdza Ja­
cques Fayard, d y re k to r w  kon­
cern ie Thompson. Zęby o trzy ­
mać, ja k  z kroplom ierza, cen­
ne kasety k lie n c i m usie li, tak 
ja k  gdyby na b yw a li niebez- 

. pieezny narko tyk , podawać 
swoje nazwiska i podawać 
liczbę kaset już nabytych. Rze­
czywiście, szał m agnetowidowy

przypom ina początki te lew iz ji. 
W znanym, parysk im  domu to­
w a row ym  „A u  P rin tem ps” 
zdum iony sprzedawca w idz i 
dwa małżeństwa wychodzące z 
czterema m agnetow idam i: m ę­
żowie, za trudn ien i w  A fryce, 
znudzeni program em  te le w iz ji 
loka lne j postanow ili zamawiać 
u swoich żon taśmy z progra­
m ami francuskim i. In n y  fana­
tyk  k u p ił w Paryżu jeden 
aparat, by w kró tce  w róc ić  po 
dw a następne. Zam ierza nag ry­
wać program y z trzech kana­
łó w  naraz. W  pob lisk ich  „G a l­
iénés La faye tte ”  sprzedano na­
w et m agnetow idy przeznaczone 
na pokaz. W salonie A K A I po­
dobny aparat zn ikną ł skradzio­
ny z w ystaw y w  dw ie godziny 
po zainstalowaniu. W ubiegłym  
tygodniu p ro to typ  supe rlekk ie j 
kam ery tv  ko lo i'ow ej przezna­
czonej do współpracy z magne­
tow idem  u lo tn ił się ta jem niczo 
w  czasie transportu  między 
C lerm ont-Ferrand i Massy.

„NA początku nabywcami 
magnetowidów byli głównie lc-

ostatn ią fazą zażartej w a lk i 
m iędzy producentam i am ery­
kańskim i, japońskim i i zachod­
n ioeurope jsk im i. W alki, k tó ra  
pow a liła  niejednego, w y p ra w ­
szy go przedtem z w ie lk ich , 
w yłożonych na prace bad aw ­
cze, pieniędzy...

RO K 1956. Przodek m agneto­
w idów  pojaw ia się w te le w iz ji 

'am erykańskie j. W prow adzony 
przez A M P E X  do nag ryw an ia  
audycji, k tó re  z powodu ro z ­
ległości Stanów Z jednoczonych 
nie mogły być przekazyw ane 
bezpośrednio, szybko p o d b ił 
zagraniczne stacje te le w iz y jn e . 
Technicy zastąpili nawet s ło w o  
„nagryw ać”  słowem „a m p e łtso - 
wać” . Czemu jednak zo s ta w ić  
na wyłączność zaw odow com  
możliwość rejestrowania p r o ­
gram ów te lew izyjnych? A g d y ­
by tak zdobyć się na d o s ta r ­
czenie szerokiemu odb icorcy 
aparatury m n ie j w p ra w /d z ie  
czulej, niższej jakości, ale . ja k ­
że tańszej? AM PE X i podoobne 
do niego urządzenia ko sz ttu ją , 
jak by nie było, setki tysśięcy

Uśmiechnij się

karze, nauczyciele i adw okaci”  
— przypom ina sobie sprzedaw­
ca w  „Etablissem ents Bou lan­
ger Ferères”  w  L ille . „W m i­
nionym tygodniu sprzedałem 
dwie sztuki pracownikom noc­
nej zmiany w przędzalni. W łą­
czają aparaty wychodząc z do­
mu wieczorem i odtwarzają so­
bie zarejestrowany program 
rano. Faktycznie ostatnio szał 
magnetowidu ogarnął głównie 
tych, którym praca nic pozwa­
la na oglądanie wieczornych 
programów' telewizji. W ten 
sposób urządzenie to przywra­
ca w pewien sposób „normal­
ność” życia tym, którzy zosta­
li z niej nieco wytrąceni 
przez ustawienie godzin swej 
pracy. Cena wysoka, ale narko­
tyk telewizyjny silniejszy nade 
wrszystko”.

N ajw ięce j re jestru je  się pro­
gram ów sportowych. Następnie 
wszelkie audycje poświęcone 
znanym, a zm arłym  już akto­
rom. A le  co najważniejsze dla 
w ie lu  kupujących, to  możliwość 
u trw a la n ia  się dla potomności. 
Tw orzenia superalbum ów ro ­
dzinnych. „Za cenę używanego 
samochodu — któż mógłby 
przewidzieć taki run” — zasta­
naw ia się d y re k to r ds. rynku  
f irm y  SO NY-FRANCE.

SKĄD ta gorączka? Specja­
liśc i stw ierdzają, że produkt 
ten b y ł we F ra n c ji od dawna 
oczekiwany. I  jest to  prawda. 
Pomysł re jestrow an ia obrazów 
te lew izy jnych na użytek domo­
w y  nie narodził się wczoraj. 
I  nagł-r zalew ryn ku  francus­
kiego m agnetow idam i orzez 
dziesiątki f irm  jest jedynie

dolarów. Dia producentów te ­
lew izo rów  byłaby to w yśm ie ­
n ita  form a zapewnienia sobie 
przyszłości. W latach sześćdzie­
siątych zabra li się o s tro  do 
pracy. Poszukiwania poszzly w 
w ie lu  k ie runkach: n a jg ran ie  
magnetyczne, nagranie e l le k tro -  
niczne, na taśmie, bąd lź na 
p łycie, nagranie hologra im ow e, 
tró jw ym ia row e... M im o jje d n a k  
dużych starań sukces nie p rz y ­
chodzi. W ie le f irm  ponosii w ie ­
lom ilionow e stra ty  finam sow e, 
ja k  choćby CBS, czy RC A. 
Technika am erykańska m ie  da­
je rady ! Również f ir m o m  za­
chodnioeuropejskim  nie w ie ­
dzie się lep ie j. T E L E F U N IK E N  i 
DECCA zarzucają p ró b y  
u trw a le n ia  obrazu w ira ż  z 
dźw iękiem  na płycie. W re szc ie  
pośród w ie lu  topiących s ię  na 
pow ierzchni u trzym a li s ię  z 
jedne j s trony Holendrzy r (P H I­
LIPS), z d rug ie j Japoończycy. 
C i osta tn i pracow ali w  c odosob­
nieniu, ale za to  polącczonym i 
siłam i w łasnych ko n ce rrn ó w  — 
M A T S U S H IT A  E L E C T R tlC , SO­
N Y i V ICTOR. Po ] porażce 
A m erykanów  koncernyy roz­
d z ie liły  się w  badaniach i  i  w io ­
sną 1976 w ybuch ła  (o tw a r ta  
wo jna e lektron iczna.... we­
w nątrz  japońska. Przeeciw n icy 
znaleźli się w  dwóch oobozach: 
SONY z systemem „B ee tam ax” 
w  jednym  — M A T S U S 3 H IT A  i 
w ykup iony  przez n ią  W IC T O R  
— z „V H S ”  — w  d ru g ifim . W o­
kó ł tych dwóch obozów/ zaczęły 
się skupiać najw iększee f irm y , 
w p ie rw  w  Japonii, pob tem  zaś 
w  Stanach Zjednooczonyeh. 
Tymczasem aparatura e le k tro ­
niczna stawała się coraaz dosko­
nalsza.

Czas nagryw ania w yd łuża się 
z godziny do dwóch, trzech, 
wreszcie nawet czterech go­
dzin. Spadają początkowo b a r­
dzo wysokie ceny m agnetow i­
dów — ostatn io tu  i ówdzie, 
tam  zwłaszcza, gdzie dostawcy 
ryw a lizu ją  między sobą na 
ryn ku  — do 700 dolarów  sztu­
ka. W 1976 roku Japończycy 
w yp rod ukow a li 290 tysięcy tych 
maszynek do nagrywania audy­
c ji TV , rok  później — 763 ty ­
siące. W roku ubiegłym  1,2 m in, 
połowa tra f iła  na rynek ame­
rykański. Trzeba jednak tę 
rosnącą produkcję umieć sprze 
dać.

W A L K A  jest zacięta i k ilk u ­
torowa. Czy ceny np. mogą się 
zmniejszyć? Nie — głosi chór 
producentów. M agnetow idy za­
w ie ra ją  zbyt w iele skom pliko­
wanych w ytw o rów  elementów 
techn ik i precyzyjnej. M im o to 
jednak ceny maleją. W W. B ry ­
ta n ii popularne stało się w y ­
pożyczanie. 65 proc. te lew izo­
rów  stoi w  mieszkaniach B ry ­
ty jczyków  na te j w łaśnie za­
sadzie. We F ranc ji system ten 
jest o w iele m n ie j popularny z 
prozaicznego powodu. Ceny 
m in im um  350 fran ków  m ie­
sięcznie. Do korzystania z ma­
gnetow idów zachęcają coraz 
liczniejsze k lu by  zrzeszające 
„w yznaw ców ”  m agnetowido­
wych. Wypożycza się w  nich, 
bądź wym ienia nagrane kase­
ty. W m aju br. f irm y  e lek tro ­
niczne wprowadzą do sprzeda­
ży m agnetow idy przenośne.

Urządzenia te zna jdują zresz 
tą wciąż nowe zastosowanie. W 
szpitalach np. skutecznie skra ­
cają czas chorym . W Japonii 
(również i w Polsce — przyp. 
red.) m arynarze coraz częściej 
zabierają na pokład magneto­
w idy , by um ilić  sobie wolne 
chw ile  w czasie d ługich rejsów. 
W ekskluzyw nych autokarach 
podróżnym japońskim  podaje 
się kasety do wyboru. Nagrany 
program  odtw arza ją  on i na 
ekranie umieszczonym w  opar­
c iu  fo te la sąsiada z przodu. 
Słowem: telemania.

W R A Z z fa lą  m agnetow ido­
w ą p o ja w ił się problem  pira­
tów nagraniowych. Jakiż to 
problem  techniczny i organiza­
cy jn y  „pożyczyć”  na noc od 
znajomego operatora kopię no­
wego, wyśw ietlanego „en ex­
c lu s iv ité ”  f ilm u , u trw a lić  go na 
kasetach i rozprowadzać bez 
ja k ichko lw iek  op ła t za prawo 
do dys tryb uc ji. Niebezpieczny 
problem  d la  tych, k tó rzy  na 
tym  tracą ciężkie pieniądze, 
gdyż p raktyczn ie  p raw ie  n ie­
możliwością jest ukróc ić  ów p i­
rack i proceder. Co więcej, is t­
n ie je  n iem al pewność, że p ro ­
ducenci f ilm ó w  staną się nie­
długo „p ira ta m i’* odwracając 
się jednocześnie od te le w iz ji i 
uszczuplając tym  samym je j 
program. „Sprzedaż kaset z 
nagranym  film em  będzie ko­
rzystniejsza — m ówią. Te lew i­
zja płaci za m ało za praw o do 
w yśw ie tlan ia” .

JAK walczyć /  p iratam i? Nie
bardzo wiadomo — co już po­
w iedzieliśm y. Prawdopodobnie 
jedną z lepszych jest koncepcja 
wprowadzona w  Republice Fe­
dera lnej N iem iec: wysoki po­
datek płacony przy zakupie ka­
set czystych do nagrania. So­
cjo logowie tymczasem tw ierdzą, 
że ponad w szystkim  unosi się 
nieodwracalna groźba zniewo­
lenia lu dz i przed ekranam i 
te lew izy jnym i : dotychczas oglą­
da li p ierwszy program , bądź 
dow olny in ny . Teraz będą 
og lądali p ierwszy, nag ryw a li 
pozostałe, potem od tw a rza li — 
ja k  w  p ryw a tnym  te le w izy j­
nym  w ięzieniu.

— H u rra ! Janeczek nauczył 
się chodzić w  szóstym m iesią­
cu!

-  ozy  nie sądzi pan, że to 
wstrząsające, k ry m in a ły  szko­
dzą kineskopowi?

— Owszem, pani mąż jest tu ­
ta j, ale le p ie j n iech pan i mnie 
pow ie o co idzie! On ciągle pow  
tarza, że pan i go nie rozum ie!

— I  le ka rz  i  w różka za lec ili 
m i żebym zrezygnował z ko ­
biet, toina i śpiewu...

— Niech pan się stara, to do 
paszportu.

—  Kochanie, n ie dop a tru j się 
w  tym  złego! Po prostu szpi­
ta lo w i zabrakło  łóżek...
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SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

w Szczecinie

ogłasza zapisy
na rok szkolny 1979/80 do:

ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWLANYCH DO KL. I

w zawodach:
m ura rz -tyn ka rz  
beton iarz-zfc>roj a r z 
m alarz budow lany 
m onter wew nętrznych 
in s ta la c ji budow lanych 
m echanik maszyn budów 1. 
m echanik k ie row ca

nauka trw a  w ie k  kandyd. 
2 la ta — z in te rn . 15— 18 la t
2 la ta — z in te rn . 15—18 la t 
2 la ta  — z in te rn . 15— 18 la t

2 la ta  — z in te rn . 15— 18 ła t
3 la ta  — bez in te rn . 15— 17 la t 
3 la ta  — bez in te rn . 15—17 la t

D la zam iejscowych w  zawodach budow lanych zapewniam y 
bezp łatn ie in te rna t.

Poza tym przedsiębiorstwo przyjm uje młodzież do:
2-letniego OHP w ŚWINOUJŚCIU

w w ieku 17—21 la t z ukończoną szkolą podstawową do 
n a u k i zawodu:

bet on i a rz -zb ro jr  z m u ra rz -tyn ka rz
m a larz budow lany cieśla budow lany
blachar z-s zk la rz

W  czasie pob ytu  w  O HP junacy uczęszczają do Zasadniczej 
Szkoły Budowlanej w  podanych zawodach oraz odbywają 

przeszkolenie wojskowe.
Ponadto przedsiębiorstwo p rzy jm u je  m łodzież w  w ieku 

16—18 la t do:

2-ietniego OHP w SZCZECINIE-DĄBIU
do n a u k i w  zawodach: 

m u ra rz -tyn ka rz  p ły tka rz
m a la rz  budow lany cieśla budow lany
blachacz-szkłarz beton ia rz -zb ro  ja rz

W  czasie pobytu  w  O HP junacy uczęszczają do podstaw o­
wego studium  zawodowego lu b  do ZSB. 
Wymagane dokumenty do szkoły ł OHP: 

św iadectwo ukończenia s-zko-ły (do O HP w  Dąbiu — ostatn ie 
św iadectwo szkolne), 4 fo tog ra fie , podanie z określeniem  
zawodu i  zgodą rodziców , m e tryka  urodzenia, świadectwo 

lekarsk ie  o przydatności do zawodu.
Dokumenty do szkoły ł O HP prosimy kierować pod adre­
sem: Szczecińskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­

słowego, ul. Storrady 1, 70-952 Szczecin, pok. 121. 
Za interesow anym  udzielamy in fo rm a c ji p isemnych lu b  te le ­

fonicznych — tel. 375-57.
1206-K

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ 

w Szczecinie

zatrudni w Wydziale Zaplecza Autobusowego 
w Szczecin-Dąbiu ul. Struga 

niżej wymienionych pracowników:
— mechaników napraw pojazdów samochodowych
— spawaczy gazowych
— elektromonterów napraw pojazdów 

samochodowych
— tapicerów
— robotników bez kwalifikacji
— szatniarzy
— zmywaczy pojazdów
—  tokarzy
— ślusarzy ogólnych
— stolarzy

7— wulkanizatorów
Kandydaci de pracy na stanow iska pracow n ików  w y k w a li­
fikow anych  w in n i posiadać św iadectwo ukończenia zasad­
niczej szkoły zawodowej lu b  inne dokum en ty k w a lif ik a ­

cyjne.
D la  osób sam otnych spoza Szczecina posiadam y kw a te ry  

p ryw atne  za m in im a lną  odpłatnością.
P racow n icy mogą korzystać ze świadczeń soc ja lno -byto ­
w ych : ze s to łów k i, bufe tu , przychodn i le ka rsk ie j, ośrodków 
wczasowych i w ypoczynku sobotnio-niedzielnego w Ś w ino­
u jśc iu , K rzynkach  i M arianow ie , dzieci p racow n ików  ze 

żłobka i przedszkola.
P racow n icy o trzym u ją  b ile t  w o ln e j jazdy d la  siebie, żony 

i  dzieci na przejazdy środkam i ko m u n ika c ji m ie jsk ie j. 
B liższych in fo rm a c ji udziela D zia ł Osobowy, pokó j 113 tel. 
744-11 wew. 139 u l. K lonow ica  5, dojazd autobusem  75. 

tra m w a ja m i 5 lu b  7.
1328-K

DYREKCJA ZAKŁADÓW 

SPRZĘTU ELEKTROGRZEJNEGO 

„PREDOM-SELFA"

w Szczecinie, ul. Kwiatowa 1

ogłasza zapisy
dziewcząt I chłopców 
w wieku od 15 lat do 

klasy I na rok szkolny 1979/80

w zawodach:

♦  tokarz

♦  mechanik maszyn
I urządzeń przemysłowych

Kandydaci winni składać w dziale 
kadr ZSE „Predom-Selfa”, następujące 

dokumenty:

—  podanie o przyjęcie do szkoły,

—  świadectwo ukończenia szkoły 
podstawowej lub zaświadczenie 
aktualnego uczęszczania do kla­
sy ósmej,

—  świadectwo zdrowia,

— 3 fotografia.

Nauko w szkole trwa 3 łata.

Szczegółowych informacji udziela dział 
kadr ZSE „Predom-Selfa”, teł. 756-Ot 

wew. 250.

1329-K

Pracownicy poszukiwani
Z A K Ł A D Y  P IW O W A R S K IE

*  Szczecinie, ul. Chmielewskiego 16,

zatrudnią zaraz

ajentów — rozwozie leli

posiadających własny środek transportu 
do rozwożenia napojów gazowanych i 

piwa na terenie m. Szczecina.

Szczegółowych in fo rm a c ji udziela dzia ł 
ekonom iczno-handlow y, te l. 821-372.

1330-K

O D ZIEŻO W A
S P Ó ŁD Z IE LN IA  IN W A LID Ó W '

w Szczecinie 
przy ul. Mickiewicza 34

zatrudni szwaczki —  inwalidki

w zakładzie zwartym

oraz krawcowe — inwalidki 
w  punktach usługowych w  pełnym oraz 

niepełnym wymiarze czasu pracy.

W a ru n k i płacy i pracy do om ów ienia na 
m ie jscu. I333-K

SPEC JALISTYCZN Y O N K O LO G IC ZN Y  
ZESPÓŁ O P IE K I ZDROW OTNEJ

w Szczecinie, ul. Strzałowska 22 
tel. 22-52-33/5 wew. S

zatrudni natychmiast

następujących pracowników:

palaczy c.o„ hydraulików, murarzy, m ala­
rzy, stolarzy, ogrodnika, pracowników za­

plecza gospodarczego.

1332-K

Z powodu śmierci

Józefa Tabero
Żonie i najbliższej Rodzinie —  

głębokie wyrazy współczucia 

składają:

rada, zarząd spółdzielni, Rada 
Zakładowa oraz koleżanki i 
koledzy ze Spółdzielni In w a­
lidów JElektromet” w Szcze­
cinie.

N A U K A

U C Z Ę  m a te m a ty k i, f i ­
z y k i,  c h e m ii — 786-46, 
16—19. 6776-0

N IER U C H O M O Ś Ć

JE D N O R O D Z IN N Y  dom
w  T a n o w ie , c .o ., w o d a , 
z a b u d o w a n ia  gospodar­
cze, d z ia łk a  — sprze­
dam . W ro z lic z e n iu  
m ieszkan ie  3 -p o ko jo w e , 
w  Szczec in ie . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  6749. •

K U P N O

Z E G A R K I s ta re  (a n ty ­
k i )  — k u p ię . T e le fo n  
820-631. 6763-G

S T Ó Ł w ib ra c y jn y  — 
k u p ię . T e l. 720-46, dz*wo 
n ić  Od 16—20. 6644-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„W e s ta ”  — le k a rs tw e m  
na sam otność. Szczecin, 
u l.  Leszczyńsk iego  56. 
T e l. 764-41, godz. 9—17.

582-K

R Ó ŻNE

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne W P H W , Szczecin, 
u l.  W ie lk a  25, czynne 
w  godz. 8—17, T V  cza r­
n o -b ia ła , te l.  356-90, 
T V  k o lo ro w a , te le fo n  
359^55. G w a ra n c ja  6 m le  
s ięcy. 199-K

T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie  386-27. 4964-G

PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne — 80-904. 5451-G
O D B IO R N IK I T V , antę 
n y  — 23-20-06. 6899-G

C Y K L IN U J E M Y  e ksp re ­
sowo, te l.  22-88-70.

6785-G

C Y K L IN O W A N IE  bez­
p y ło w e . u k ła d a n ie  p a r­
k ie tu .  K o w a lc z y k , u l. 
5 L ip c a  11 d/2, te le fo n  
22-58-20. 6872-G

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — te ł.  22-88-70.

6596-G

A N T E N Y  in s ta lu je  „ D i ­
p o l” , te l.  359-78.

6810-G

Z A K Ł A D  R ze m ie ś ln iczy  
— w y k o n a  n a g ro b k i be 
to n o w o - la s tr ik o w e  oraz 
in n e  e le m e n ty  be tono ­
w e. S zcze c ln -M ie rzyn , 
u l.  W e lecka  41.

6779-G

O K A Z J A  — m u ro w a n y  
p a w ilo n  h a n d lo w y  z 
m ie szka n ie m  i  garażem  
w  T rz e b ia to w ie  n a d a ją ­
c y  się n a  w sze lką  dz ia ­
ła ln o ś ć  h a n d lo w ą  i  u - 
s łu g o w ą  sprzedam . T e l. 
22-66-70. 6681-G

L O K A L E

P O K Ó J o d n a jm ę , n a j­
c h ę tn ie j m a ry n a rz o w i. 
765-14. 6910-G

P A N I z 2 - le tn im  synem  
poszu ku je  p o k o ju  sub­
lo k a to rs k ie g o  lu b  w  za­
m ia n  za p e w n i op iekę . 
T e l. 444-18, 17—19.

6756-0

P R Z Y JM Ę  pana n ie p a ­
lącego do p o k o ju . T e l. 
776-81. 6694-G

B E Z D Z IE T N E  m alże ft 
st.wo p o s tu k u je  k a w a ­
le r k i  lu b  n ie k rę p u ją c e - 
go p o k o ju . T e l. 345-26.

6920-G

W ŁA S N O Ś C IO W E  M-4, 
3 -p o ko jo w e , z c iem ną

k u c h n ią , słoneczne
sprzedam . W  ro z licze ­
n iu  może b yć  M - l lu b  
M -2. O fe r ty  B iu ro  Q - 
głoszeń Szczecin 6709.

S P R Z E D A M  lu b  w y n a j­
m ę m ie szka n ie  sam o­
d z ie ln e  2 p o k o je . T e ł. 
770-38, po 15. 6769-0

S P R Z E D A Ż

Z U K A  i  W arszaw ę 223 
— sprzedam . T e l. 789-30.

6884-0

M ER C E D E S A  209 (1968) 
sprzedam . T e ł. 230-194.

6792-0

O P L A  K a d e tta  com b i, 
1109 c m  sześć. — sprze­
dam . T e ł. 707-22.

6760-0

F IA T A  125 p ( ro k  1970) 
sprzedam . T e ł. 701-12, 
po  15 — 22-73-76.

F IA T A  126 p  630 S. no­
w ego lu b  S yrenę po 
p rze b ie g u  35 000 k m  — 
sprzedam , u l.  D z ia łk o ­
w a 32. 9515-G

F IA T A  125 p (1976)
sprzedam . T e ł. 757-97.

' 6640-0

F IA T A  125 p, 1500 ( ro k  
1977) sprzedam . T e le fo n  
22-66-70. 6683-G

F IA T A  126 p (1977)
sprzedam . O g iń sk ie g o  3.

6680-G

S Y R E N Ę  105 now ą , 
sprzedam . T e ł. 612-441.

6907-G

S A M O C H Ó D  S kodę 100 
S, s tan  b. d o b ry  —
sprzedam . T e l. 22-90-23.

66 88-0

K A L K U L A T O R  w le lo -  
d z ia ła n ło w y  sprzedam . 
T e l. 820-631. 6765-0

P Ł A S Z C Z  skó rz a n y  
d a m s k i sprzedam . T e l. 
383-60, po 16. 6660-G

D A M S K I k o żu ch  ł  
płaszcz sk ó rz a n y  — 
sprzedam . T e l. 22-27-62.

6793-G

P Ł A S Z C Z  sk ó rz a n y  
d a m s k i i  m ę sk i — sprze 
da m . Ś w ie rcze w sk ie g o  
40/15. 6795-G

P Ł A S Z C Z  sk ó rz a n y  
d a m sk i — sprzedam . 
T e i. 22-01-97. 6849-G

P Ł A S Z C Z E  skó rzane  
d am sk ie  — sprzedam . 
T e l. 789-44. 6851-0

P Ł A S Z C Z  sk ó rz a n y  
d a m s k i, m a ry n a rk ę  m ę­
ską , dużą, sprzedam , 
T e l. 22-87-01. 6881-0

G RĘ te le w iz y jn ą  1 ra ­
d io  D u e t z g w a ra n c ją  
sprzedam . T e l. 383-87 
lu b  711-81. 3743-G

B IU R K O  now e ( s ty l i­
zow ane) z k o m p le tu  
„H e lio s ”  sprzedam . T e l. 
820-323. 6699-0

K A W IO R  — sprzedam . 
O k rz e i 93/1. 6658-0

D U Ż Y  zestaw  w y p o ­
c z y n k o w y  p ro d u k c ji 
N R D  (n o w y ) sprzedam . 
T e l. 732-11. 6576-0

B O N Y  P eK aO  — sprze­
dam . T e l. 22-78-87.

6837-0

Z G U B Y

Z G U B IO N O  dow ód  toż ­
sam ości ta k s o m e tra  n r  
7921, na n a zw isko  Jan  
B o g u n o w sk i. 6631-0

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I" -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  R U C H " W Y D A W C A  S zc/e  em skie  W> ja w n ic tw u  Prasowe 
w  Szczec in ie  R E D A K C JA  i A D M IN IS T R A C J A ; 70-550 Szczecin p l H o łd u  P ru sk ie g o  i. s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  TE LE F O N Y  ce n tra la  430-21 sekre ­
ta r ia t  red  n acze lny  457-41, se k re ta rz  re d a k c ji 467-21, s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 ;w e w n  83), d z ia ł m ie js k i 462-35 d z ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł s p o rto w y  379-50. d z ia ł łączności 
o  450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34 red po ra n n a  (po god2 8» ¿24-028. 224-250. da le ko p isy  224-018 P re n u m e ra tę  na k r a ' o rz y jm u ją  O ddz ia ły  RSW Prasa — K siążką
R uch oraz U rzędy P ocztow e i do rę czyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na s tyczeń l k w a r ta ł pó łrocze  ro k u  następnego na ca ły ro k  nastepnv Jo 10 Każdego m iesiąca 
poprzedza jącego o kres  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re sy  ro k u  bieżącego Cena p re n u m e ra ty  ro czn e j -  312 zł Z a k ła d y  p racy  in s ty tu c je  > o rg a n iz a c je  sk ła d a ja  zam ów ien ia  
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d ż la łe  RSW a w  m ie jsco w o śc ia ch  w k tó ry c h  m e ma tego O d d z ia łu  w  U rzędach P ocz to w ych  bądź u d o rę c z y c ie li N a to m ia s t p re n u m e ­
ra to rz y  In d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach  P ocz to w ych  bądź u d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ran icę , k tó ra  ies t o 50 p roc droższa p rz y jm u je  RSW 
.Prasa K s iążka  Ruch r e n tra ia  K o lp o r ta ż u  P rasv 1 W y d a w n ic tw  u i~  T o w arow a  28 00-95« W arszaw a k o n te  P K O  n r  1531-71 N r Indeksu  75034 D ru k  Szczec ińsk ie  ZalaHi- CraFi-vní .
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POM OC D R O G O W A  (n ie d z ie la )

TEATRY
d ró ż y  po M e k s y k u " . 13.50 W ia d o - r a j  i  dz iś . 19.15 P rz y  m uzyce  o 
m ośc i k ro n ik a .  14 P o lecam y... 14.05 sp o rc ie . 20.00 K o n c e r t życzeń. 21.05 

OPD-1, S Z C Z E C IN  -  J a g ie llo ń s k a  P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 15.30 F r  W ró żb y  z g w ia zd . 22.00_ M o ja  a u d y - 
35 — te l 981 i  433-42; OPD-3. G O - f i lm  T V  „P a u l i  V irg in ia  . 16.30 c ja  m u zyczna .
L E N IÓ W , u l. 1 M a ja  25

(n a  fa l i  1322 m)

51; OPD-7, C H O JN A , u l. 
çbo Û . [p | 516

" Sr si “ ? Ef ^ . d 7 i e U K r p ô ï Î K , î  M U Z E U M  -  S .a r o n , l , ftSRa 97 -  
W iś n io w y  sad”  g. 19 (sobota  1 n ie  S z tu ka  P om orza  Zachodn iego  X l  11 

d z ie ła ); M U Z Y C Z N Y  — „Ja ś  i  M a l-  X V I I  w  . S ta re  s re b ra  J * .  zbp °rA *
«» 15- n ie d z ie la - e 16- F IL -  w ła s n y c h ; S z tuka  p o lska . Pokaz

,  ,7 . n le d z ie îa t 'g .  K g  ~ A M  .

s ta tk ó w  m o rs k ic h . D a w n a  k u ltu -  O b ie k ty w . 15 D z ie n n ik  <kol.). 15_10
ra lu d o w a  na P o m o rzu  Z a c h o d n im ; D la  d z ie c i .g a n  ro tx a  £ , * po\ g 40 W IA D O M O Ś C I: 15, 19. 21, 22. 0.01. 16.00 K o n c e r t  c h o p in o w s k i z na-
K u ltu ra  A f r y k i  za ch o d n ie j; Z  dzie- (k o l.) . 15.35 S T U D IO  8 (k o l.) .  y>.4U ^ lA u u M u a ^ i .  io, i» , « .  • g ra ń  S ta n is ła w a  R ic h te ra . 16.30
Jów rzem ios ła  na P o m o rzu  Za- o s ta n ie  d ró *  « d ; °  /  15J 5l0 X  ^ d w ie c z o r e k  p rz y  m ik ro fo n ie ,
c h o d n im ; X X X  la t  S to czn i im . A. 17.15^ 17.30). 15.55 W * tu d k i P o l-  s p o n d e n c ja  z za| r «n ,<^u j ’̂ v n k a .  18.00 P o zn a je m y  p ły ty  „P o ls k ic h
W a rsk ie g o . S k rz y n ie  1 k u f r y  po- s k ic h  ^ a,Y a » e A t a ! s3”^  16 45 l î^ O  ’iS d io k u r ie r . ' 18.00 T u  J e d y n - N a g ra ń ” . 13.35 F e lie to n  P u b lic y s ty -

D E ,.F U , ( te l.  468-78) „ W  “ " J .  ^  , ' t ?  «  P r « ^ ,  g j g .  &  ?* ®  T L ? /  S K T i f f i t S
"ojT ,  N R D , J ' 12 (sobota i  n te d z le - ~d “ w l ió łc fe s n o ś c " *  A rc h L  ka^M azarTa* 17.40 R odzice  \  d z ie c i. M u z y k a  z k a to w ic k ie g o  s tu d ia . G Ł o b a s z e w ^k m j. 19.20 S tu d io  M ło -
la ) ;  K O SM O S ( te l 330-03) M ro cz - f  u r3 f yT a  Szczecina w  13 20 Z  c y k lu  „Z a p is a n e  ósem ka” . 1M »  P o d - f ^ a r e t u  t t ^ o S S ^ g t S x ^ l
n y  p rz e d m io t p o ż ą d a n ia ’ g. 9, 11.15, x x x - î e c ie  SARP- A rc h ite k tu ra  1 18.40 S p ra w y  ł  p io se n k i S tu d ia  8 . n ie . zi.uo u w ia z a y  jazzu , z i .o a r iz y  . rt . .  p io s n k i  *n )n ie r-
13.30, 16, 18,15 20 30, ( r  l  18 (so- b u d o w la n e  Szczecina « 19 D o b ranoc . 19.30 D z ie n n ik  20.20 ^ uz^ 2V^ nesf oracn̂ n if  '2\ 3 0? d^ St a sk ie  21 3Ó R ozm aU ości m uzyczne .
J101® 1 n ie d z ie la ), B A Ł T Y K  ( te l.  p rze )om u X IX  1 X X  w . — g. 9—15; F i lm  T V P  „Ż y c ie  na go rąco  P o lska  ^0 07 K a le n d a rz  K u l-  22.00 U tw o ry  C la u d e ’a D ebussy’ego.
733-35) „N a  t ro p ie  S oko la  g. 15.45, , 3 M U Z  _  p l 2 o łn ie rza  2 -  M a- „R z y m ” . 21.55 F ra n c ja  d z is ia j . W as P o lska  _ 0.07 K a ie n o a iz K u i  p o e ty c k i k o n c e r t życzeń. 23.00
N R D , p a n o ra m .; „C z a rn e  i  b ia łe  j a rs tw o  s t . K lim k o w s k ie j-B ie ń k o w -  22.25 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 22.40 t u r y  P m s k ie j^  0.12 w oc z m e io a ią  v i^ nn 3nHnra>„  ^ re ^ n r ia ń s k ie e o .

¡.15 R ew ia  p iose-
-  te l 31- W  k r a in ie 'b a jk i .  17 B e r lin .  18 W ia - nek . 23.45' M u z y k a  ja zzow a . 0.07 K a -
Szczec iń - dom ośc i. 18.05 S p o rt. 19.50 P o zd ro - le n d a rz  K u l tu r y  P o ls k ie j.  0.12 N oc 

w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 20.25 P ro g n o - z m e lo d ią  i  p iosenką z K ie lc , 
za pogody, k ro n ik a .  21 F i lm  f r . -  
w ł  E l G re co ”  22.30 „Z e z n a n ia  P R O G R A M  I I

K | t^ d o S i M U 2iC 2na ° ° d r6 Ł  W .A D O M O S C ,: 6.30. 7.30. .,4.30.

6.35 W iadom ośc i s p o rto w e . 6.40 Z
_____ _m a lo w a n e j s k rz y n i.  7.00 M e lo d ie

n ie d z ie ln e g o  p o ra n ka . 7.35 K o n - 
c e rt p o ra n n y , 8.00 N ie d z ie ln e  spo t­
k a n ia . 12.05 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y . 
13.00 T e a tr  PR  — „S ig n o ra  D use” .
14.35 M u z y k a  P odha la . 15.00 R ad io ­
w y  T e a tr  M ło d y c h  — „P ra w o ” . 
15.30 R a d iow e  n a g ra n ia  m iesiąca.

KINA

w  k o lo rz e ”  g. 18, 20, w ł . - f r . .  1. 15 s li łe j .  K L U B  S Ł O W IA N IN  — K o - S tu d io  S p o rt. 23.10 R eportaż  . W a r -  
(n ie d z ie lk  i  p o n ie d z ia łe k ); CO LO S- rze n io WSk ie g o  2 m a la rs tw o  1 w ł-  szawa — B a n g k o k ” . 23.40 P ro g ra m  

ftel iKR-TRT 7.mnrv” 9. 9. »_____ _ _.L \r i,. 1 »-..»lnfr,SEU M  (te l. 458-18) „Z m o ry ”  g. 9, ¿ rażę ' ir e n y ^ G re ń -K ls ie le w s k ie j.  
11.15, 16, 18.15, 20.30, po i., 1. 18 (so­
b o ta  1 n ie d z ie la ); P O L O N IA  ( te l.  w  N IE D Z IE L Ę  muzea czynne w  g. 
22-18-34) „Z e rw a n y  m ost”  g. 15.30, j o _ i 6. 
p o i., p a n o ra m .; „T ra g e d ia  Pose j­
d o n a ”  g. 17, 19.30, U S A . 1. 15 (so­
b o ta  1 n ie d z ie la ); P IO N IE R  (te l.
475-02) „M iś  na D z ik im  Zachodz ie ”  
g . 10, 17; ..N ie ch  ż y ją  d u c h y ”  R.
13, 15. CSRS; „O c a lić  m ia s to ”  g.
18, 20, po i.. 1. 12; „P o w ró t c z ło w ie ­
k a  zw anego k o n ie m ”  g. 22, U SA,
1. 15, n a n o ra m  (sobota ł  n ie d z ie la ); s z p i t a l e  
P R O M *E Ń  — „S ło n e c z n y  p v ł”  g.

b a le to w y  „C u d o w n v  M a n d a ry n "  
0.15 W ieczo rna  ro zm ow a S tu d ia  8 .

PR O G R A M  I I

P ię kn o  c h o ra łu  g re g o ria ń sk ie g o . 
23.35 P u b lic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o ­
w a . 23.40 M u z y k a  na dob ranoc .

i  p iosenką  z W arszaw y.

P R O G R A M  I I
(U K F  67,52 M H z)

P R O G R A M  I I I
W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30.

¡.10 O  z d ro w iu  d ła  zd ro w ia . 14.30 8.00 Nasze ty p y .  8.35 Co k to  lu b i.
H a m a k ”  14.50 „C za - 9.00 „K ró le w s k a  ry b a ” . 9.10 N a go-

DYŻURY
15.05 E s tra d o  fo lk lo r u  ; ( k o l. ) ,  15.35 M m S “  i o S r f a .  " T Ś S  i 'a t o k V 'a u t i . ~ 9 . M ' ° d 'y ' ' sle " m ó w i

i  P o p o łu d n ie  dz iew czą t i c łiło p c ó w . a lk o h o l. 9.50 Solo na b a n jo . 10.00
. . r. ... t ... •«-------- 40 1A CA mirtttł nu onHłłnfl II lili PF!

K in o
cem ’
ją c y

T D C  „D z ie ń
,,î6 .'35 . D1,? tT1i <Tó?ieży yL a t? * 16°oo^**M irîT-re c  ita l"  B*. M ecar. ^16.10 60 m in u t  na godz inę . 11.00 P rzebo - 
H o le n d e r . 17.05 P o p o łu d n ie  J f ^ K^ n \ ^ “ złnyB *ty S 3 S L .  l6 .40 je  „B e a tle s ó w ”  śp iew a  zespół ,?S e r-

radz .. 1. 15, p a n o ra m .; n iedz ie - C H IR . D Z IE C IĘ C A

w ie d z y  i  fa n ta z j i  (k o l.). 18.05 F i lm  g ^ T k S e T ^ . r ^  ^ ’ ’ M andesa” . ^ l l . i S  N ie d z ie ln a  
p o i. „Z n a k i szczególne”  (k o l ). 19.10 C zy znasz tę  ks.ązkę . 17. tz k ó łk a  m uzyczna . 12.00 Jesteśm y
K ro n ik a .  19.30 D z ie n n ik  (k o l ) 20.15 ,ja z “ u - w o u n d e d  K n le  17.40 u  s ieb ie . 12.25 M u z y k a  z sa l k o n -
W ie czó r a r i i  o p e ro w y c h  (ko l.). 21.10 U te ra c k i lS OOM îzyczne c e rto w y c h . 13.20 P rzebo je  z no-

„ „ U  L » M - « e n k o !PeH .« '' « " “ . J . T r f K ć  ^
la ;  „M a ry s ia  l  k ra s n o lu d k i"  s. 14, s k le j ( d y iu r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A  p ie n ią d ze , k o b ie tą  1 s ła w ą " . ^ . a s  ^  ludz’të "  19 Ï 0 ^ M a ty s ià k o -  ^ K w ia ty  z g ry z llń s k ic h  p ó l” . 15.20
p o i.;  „D z iw n a  k o b ie ta ”  0 . 16. 19. R Z E N IO W Y  -  W o jc ie ch a  7; W E W N . ¿ g S 8 } 9 no P ro W e m v te a tru  one- N o w a  p ły ta  C hućka  M a ng ione .
ra d ź ., 1. 15. cz. I  i  I I :  M A R S  -  n ie  _  G o lę c in o ; C H IR . -  I I I  Porno- N IE D Z IE L A  S w e e o  20 W U rsze  TadeSsąa 16.00 „W  s z a tn i”  -  s łu ch o w isko ,
d z ie ła : „K o z io ro ż e c  1”  g. 17. 19,15. rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  -  P io tra  k ,m ilk a  20 14 R e c ita l S ta n is ła w a  16.20 Jo h n  M c L a u g h lin  so lo . 17.00
U S A . 1. 15. p a n o ra m  ; S Z M A R A G - s k a rg i;  N E U R O L O G IA  -  U n ii L u -  PR O G R A M  I  Ł o U ń S fle Ł O  22 00 G w ia zd y  S t r a -  Z ap raszam y do T r ó jk i .  19.00 John
r ^ e J S ^ T  « f ' Î S f ’Æ  E S S Î '  D E R “ A T O Ł O O ,A  -  A r -  4.15, 6.45 i  7.15 TTR . 7 ,5  A la . r m  m I  M cL a „ g b , l „  z M a = b .v is b n u _ O rę b ę ;
p a n o ra m ., 1. Î2 ; M E W A  (Że lecho- 
w o ) n ie d z ie la : „Szczęście  na s m y - P R Z Y C H O D N IE  
c z y ”  g. 16, ju g . :  „ D r z w i w  d rz w i”
g. 17.30, f r . .  I. 12; P R Z Y JA Ź Ń  (D a- D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha

------ . . . s W z o w s k i^ ^  in te rp re ra c je  " "m u z y k i s tra . 19.35 O pera  ty g o d n ia . 19.50
p rze c iw p o ża ro w y  trw a  7.45 N o w o -  k l*  40 M u z S la  n i  dob ranoc . „K ró le w s k a  ry b a ” . 20.00 Jazz p ią -
¿zesność w  dom u i zagrodz ie . 81.10 d a w n e j. 23.4U w u z y n a  na ooor.nu« ;. " ^ ^ l ^ o . ^ H f ś i ą ż ę  W is ła w ” . 22.08
E m e ry tu ry  d la  ro ln ik ó w  (k o > U . p R O G R A M  . . .  G w iazda  s ie d m iu  w ie czo ró w . 22.15

----------------------------  ....... -  - -  8.20 S tu d io  S p o rt (k o l.). 9 T e le ira -  P R O G R AM  U !  M achado de A ssis — N ow e le . 22.30
b ie ) n ie d z ie la ; „S e k c ja  s o e d a ln a ”  19—7 D O R O SŁYC H  -  Jednośc i Na- n e k  (k o l.). 10.20 A n te n a  (k o l.) .  100.4a .tu « .*- jQ h n  M c L a u g h lin  z zespołem
g. 15. 17. 19. f r . .  1. 15; H U T N IK  ro d o w e j 12 -  g. 2 0 -7 ; S TO M A TO - F i lm  po i. „O d  W e s te rp la tte  do M ło -  o io se n ka m i 15 30 S h a k ti. 23.00 W spó łcześn i poeci
(S to łc z y n ) „W ilc z y m  ś ladem ”  g. 18. L O G IC Z N A  -  Jednośc i N arodow e^ ry m b e rg i” . 12.40 D z ie n n ik  (k o o l ) .  ' K ra m  z piose • S zw e c ji. 23.05 Z  w a rsza w sk ich  k lu -
ra d z .. n a n o ra m .. 1. 12; n ie d z ie la : ł2  -  g . 2 0 -7 ; N A D  O D R Ą  18 -  e. 12.55 R o ln icze  ro zm o w y  (ko l.). 133.25 Zgry-s. 16 30 D aWRycn  sp ja zzo w ych . 23.45 M iędzy  dn ie m
„Ś m ie rć  z k o m o u te ra ”  g. 18. f r „  i 5_ g . „P ię k n e  g łosy — U rszu la  K o s z u u t’  cza r. *e.4S wasz roK n . m u  j
1. 15: 1 M A J  (żvd o w ce ) n ie d z ie la : (k o l.) .  14.20 Loso w a n ie  Dużego L L o t -  F  H a rd y
„C z a rn y  k o rs a rz "  g. 16. 18.15. w ł. .  N IE D Z IE L A  ka  (k o l.). 14-30 F i lm  do ku m . „C G e - z y s tłt ich . 18 25 P R O G R AM  IV
pa n o ra m ., L_ .15: B A JK ,A  ( P o l i c e ) ___________/fc» t  F ilm  ra a d z .  P o i l t y k a .d U  w s ^ s tk ic h .1. 15: B A J K A  (P o lice )
n ie d z ie la - .T a k s ó w k a rz ”  e._ 17. 19. C H IR . D Z IE C IĘ C A

(k o l.) .  14 .2 0 T o so w a n ie  Dużego L L o t -  G ¡S S g T  ‘  * “ “ •
ka  (k o l.) .  14.30 F i lm  do ku m . „C G e - F- H a rd -

M o n te v e rd ie g o  i  V I-. , 4JV.J42U.4IC1 4, (1DIdiy bldtęA (Atn.J. 4U.71’ ,,łl,4VV, . , „.»rtA
U S A . 1. 18; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e - W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . — I I  m ed ia  o m y łe k ”  (k o l.). 17.25 S tm u d io  f u „  c I I n ‘ ’  T fl 35*‘  O nera ya ld ie g o ' 8.05 N ie d z ie ln e  " r y tm y ,

z ie la : . .W ia tr  w  żag lach ”  P o m o rz a n y ; P O ŁO Ż N IC T W O  -  Po S p o rt (ko l.). 18.15 „N a  estradadach «P j* n̂ ln ,gfl s ?  K ró le w s k a  rv b a ’? 8.15 A u d y c ja  w o js k o w a . 8.3- "
ót..\ S Y R E N K A  (Ja s le n l- m o rz a n y ; N E K R O L O G IA  -  U n ii Ś w ia ta ” . 19 w ie c z o ry n k a , ó z le n m n lk  ty g o d n ia  19.50 „K ió le w s k a  ryb a _ . ------ - „  „ „  ,

D E R M A T O L O G IA

b ie ż ) n ie d z ie l 
g. 18, ra d ź .;
ca) n ie d z ie la : „P a s ja ”  g. 17. 19. L u b e ls k ie j;  
p o i., ł. 12; Z A T O K A  (N o w e  W a rp - A rk o ń s k a . 
no) n ie d z ie la ; „O  je d e n  m ost za

g. 18. an ff.. 1. 15, p a n o ra m .; P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E  
H E T M A N  (P o m o rza n y ) n ie d z ie la :
„C o  m i zrobisz, ja k  m n ie  z łap iesz”  D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7 
g. 13. po i.. I. 15; R O B O T N IK  (P v- łą  dobę; DO RO SŁYC H  
rzyce ) n ie d z ie la : „R e m ib lik a  U żvc- N a ro d o w e j 12 ******

nek
P ora -

_ M u za m i. ” 11.00 J . ła c iń s k i. 
F o n o te ka  fo lk lo ru .  11.35 Z gad-

s łu ch o w isko . 22i45 n i l ,  sp raw dź, od p o w ie d z . 12.05Teatr 
23.00 K la s y k i d la  M ło d z ie ży  „ T r ó jk o ło -

k a ”  Jw».. 1. 15.' p a no ram ., cz. 1 i M A T O L O G IC Z N A  — Jednośc i N a - (ko l.). 11.10 S tu d io  S p o rt

— (ko l.). 20.15 F i lm  T V  ang. „D a ia m a  30.00 B a w  się razem  z n a m i. 22.1
K am eliow a" (kol.). 21.15 przeb.boJe G “ ’1» zd® ..siedmiu w ieraorów . 22J5 U.
m is trz ó w  (k o l.). 21.55 S tu d io  S o m o rt. i a “ a S z e w s k a  ...................... — „ Kf i >„  o l lm

PR O G R AM  U  S S J S 2 “  w Pi eró V e S7WeCli' “  ” 5 S c z ay k S ar&  ¿ 3o!1°cer1, “zb
ca- Jam  5638,0,1 w  1 da> i4 .io  T e a tr  zw ie rc ia d łe m  epo-

Jednośc i 9.20 T e a tr  T V  „ Ś w ie c z n ik ’ (kdco l.). , , ,  1440 M u zyka  z p ły ty .  15.00 T e a tr
ca łą  dobę; STO - 10.35 W  k rę g u  k u l t u r  i  o b y c z a ja jó w  P R O G R AM  IV  K i. H .iD  M uzyK a z p  ^  .................

M o  s to k  w  a (U K F  88,78 M H z) PR. 16.05 K o n c e rt życzeń. 16.30 M u - 
s te re o fo n iczn y .z y czn y  p ro g ra m

;.S urzą>en ie  z w ro tn e "  radź ., nano - n a d "  "o d r a  »  -  c a łą 'd o b ą  (w  i j j o 'p r e m ie r a  " w  D w ó jc e  ; . A I r s r y k i  } ’ «  k o S y ^ U ^ T - S t e r e o  “ i  w  k o lo rz e "
ra m ., l i  15; .N ie  m a  m o c n y c h "  ty m  g a b in e t zab iegow y). ja k ą  w ld z la le m "  (k o  ; ) 1 3 .  0 . D la  likOS T e a t,  ™  ' „  ¿ „ a r te t  w ila n o w s k i.  19.00 Ra-

■ ----------  - .............  .. ...............  w ro t.” ,(ko l.).t M S J tu - J S S £ S 5p o i.:  W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ B ia ły  M u  .
r z v n "  n o l.. 1. 12: „O s ta tn i I l lm  o A P T E K I (sobotą  1 n iedz ie la ) a io  s p o r t  ( k o i.), is.ae n e c .ta i a a n g . " “ t " ! -  Y z e z e c irT  16 is  "P rzcz ia d  A k -  a n a u k ą ..................... .............
Łe»t! C u d z o z ie m s k ie j"  OT A. X._l‘  .................................................... fi.sPo1"  fj?lno9*^ ‘ ‘ w y M z e ik  fo.55 Z  n o r-  n lc z d y . 22.10 C harles  ly e s  „H o l i -

¡0.00 P ro g ra m  s te re o fo -

(sobota  _1 n ie d z ie la ); D A R  _ (S ta r-  W IE L K A  17 <dod._ o d t r u tk i .  I  tleni S w ^ m ó i^ j io o * S z c z e J iń s k ię  "pó- days S y m o h o n y " .

n o ra rn ., i. m  m w ., tret- aaz-oi; a iu t4 V , i,1 11 n u  u d h o  ---------------- e '
n o ra m . (sobota i  n ie d z ie la ): IN A  _  te l.  239-422; ZDR O JE. B a t. C h łop  z im ie rza  O p a liń sk ie g o  (ko l.).
(S ta rg a rd ) „ B itw a  o M id w a y ”  (n ie - g jjic h  54 -  te l.  «12-573. n w a  ‘, " v h v  w
dzie ła ).

P O R A N K I IN F O R M A C JE
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  . ,

(n ie d z ie la ) S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l. 425-!

p a rm  „ B itw a  o M id w a y "  U S A . na _  te l.  272-75: W O J. P O L . 17 -  te l.  S te reo  i . w  k o lo rz e  —  K w a r te t  ■ W l-  " J '  ¿ ntm ~ n a  A n a to m ia  m yś le n ia , 
„ o ra m ..  1. 12: . .A B B A " , szw .. .n a -  M 2-S1; STOŁCZTN » A D _ O D R Ą , 20 lą o o w s k l ^ ¡ «  < £ f ;  S j S % i  zoasz,_sw o]ę. p ra w o . 19.15

W id o w is k o  „D w a  g rz y b y  w  b a a rs z - 
czu ".

i  446-46 — g. 7—21 (sobo la ).
U W A G A : T V  zastrzega sobie z n m ia -  
n y  w  p ro g ra m ie .

PROGRAM  B E R L IŃ S K I

J. f ra n c u s k i. 19.30 S tu d io  S te reo  
zaprasza. 2215 R ad iow e  p o tre ty  
P o la kó w . 22.35 S zko ła  Ś re d n ia  d la  
P ra cu ją cych . 22.50 M u zyka .

14.30: P O L O N IA  — „P o d w o d n a  O dy P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S T Y C Z  W IA D O M O Ś C I: 7, 8. 9, 10. 16. 19.
se1a”  g. t4.30; P IO N IE R  — „M iś  na N E J — Jednośc i N a ro d o w e j 50 — lg  F łlm  c s r s  ̂ je .20 P ro g ra m  d la  21, 23. 0.01.
D z ik im  Zachodz ie ”  g. 10, 11. 12. te l.  428-32 — g. 8—18 (sobota). dz iec i. 16.30 K lu b  M ło d z ie ż o w y ? . 18 7.15 Co n ie d z ie la  g ra  kape la . 8.20
J7; B E T M A N  — „P a m n a łin ł 1 m ró w   ________ _ S p o rt. 18.30 W iadom ośc i. 19.50 P o -  M o ja  a u d y c ja  m uzyczna. 9.05 Ra-

z d ro w ie n ia  T V  dz ie c ię ce j. 20 , „ P a -  d io w y  M agazyn  W o js k o w y . 10.05 Z 
m ię tn ik  m a ło le tn ie j” . 20.25  ̂ F » ro ę -  a lb u m u  p o ls k ie j p io se n k i. 10.30 Ra-

k o ia d ”  g . 11, 12: M A R S  " -  ..K o ń - K O L E JO W A  -  te l.  460-23; P oc iąg i 
c e r t  na n a te ln ie ”  g. 11; S Z M A - p rzy je żd ża ją ce  -  934; P o c ią g i od 
R A  ODO W E — „ w  s ta rv m  m ły n ie ”  jeżdża jące  — 933. 
g 13: P R Z Y J A Ź Ń  — „K o c h a n y  d ra  _  .
p ie ź n lk ”  g. 13.45: H U T N IK  — „H e łm  R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918.
A le k s a n d ra  M acedońsk ieeo ”  g. . .  , ne schody” . 0.05 P ro g ra m  ro z z ry w -  m y r  p io s e n k i 12.05 „W  sam o po-
12.30: 1 M A J  — „ P ir a c k i s k a rb ”  e. u s “ u “ P WAv. r , te L  428' , ł  ł k o w y . 0.35 W ia d o m o śc i. lu d n ie ” . 12.45 P o lska  m u zyka  po-
15: b a j k a  — ,.B v ła  sobie ra z  k r ó -  8- 8~ 19 (sobota). p u la rn a . 13.00 S tu d io  „G a m a ” . 14.30
I r - m a "  y. 12; B IA Ł Y  _ * Ą G T E L _ _  D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  N IE D Z IE L A  ..W Je z io ra n a c h ". 15.00 w -------—

(n ie d z ie la )

noża pogody, k ro n ik a .  21 P r o g r a m  d io w y  T e a tr  d la  D ziec i „O p ow ia - 
ro z ry w k o w y  „D o b ra n e  p a ry ” . 22.30 d an ia  z w y k łe g o  o łó w k a ” . 10.50 G ra  
K ro n ik a .  22.45 F i lm  k ry m .  „ K i r ę c o -  zespół A le x  B and . 11.00 Różne for- 
ne schody” . 0.05 P ro g rr  
k o w y . 0.35 W iadom ośc i.

mila ma 13.UU Studio „Gall-- .
. „  ____________  . K o n c e rt

„ T v y r v s ia tk o "  e. 1«: S Y R E N K A  -  DYŻURY d e l ik a t e s u )» "  iyczefi. 16.05 T e a tr  PR  „ I  będą ja-
„N a  D z ik im  Z achodzie ”  g. 16; Z A - (n iedzie la ) «0 -5 K ro n ik a  11 S p o rt 1 ï  ż a b a - d ła  m a lin o w e  lo d y ” . 16.50 M u zyka

-  „M a ło i k r ó l”  g. 17. w v r w m  f n i a  37 — e 10—15- w â ”  12 P ro g ra m  z R os to cku u . 13 z f ra n c u s k ic h  e k ra n ó w . 17.15 S tu-
r n ^ m a ^ T i p R F ^  P° dStaWiC B. K R Z Y W O W ra G O  1  -  t  15-28.’ D z ie ń  na Zachodzie. 13.25 „Z Z  p o - d io  M ło d y c h . 18.05 P rze b o je  wczo-

Co zobaczymy
TV?

W T O R E K , 24.IV .

17.30 — K in o  T V N . 18 -  Pçawo 
d la  w s z y s tk ic h . 18.30 — P o ra d n ia  
„Z a u fa n ie " .  20.1S — W to re k  m e­
lom ana . 21.15 — „24 g o d z in y ” .
21.25 — W ie czó r f i lm o w y . 22 — 
M is trz o w ie  p o ls k ie j a n im a c ji.

W
PROGRAM II

P O N IE D Z IA Ł E K . 23.IV.

17.05 — N ie d a le ko  z ie m i. 17.11.10 —
Z  c y k lu  „O g łoszen ia  d ro b ib n e ” .
17.15 — M a ły  pe jzaż. 17.30 — 1 N ie ­
da le ko  od z iem i. 17.50 — S p o > o tka - . 
n ie  po la ta ch . 17.55 — W  c e n tn t ru m  " - i  
m ias ta . 18 — P ro g ra m  ro z rz ry w -

ŚRO DA. 25.IV.

17 — F ilm  L a ta rn i C za rnoks ię ­
s k ie j „E w a  chce spać” . 18.40 — 
A n ty k w a r ia t .  20.15 — P e ru . m ia ­
sto  k ró ló w  — f i lm  d o ku m . 21 — 
U  źró d e ł s z tu k i. 21.40 — „24 go­
d z in y ” . 21.50 -  W szys tko  ju ż  b y ­
ło . 22.45 — Bez recept.

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K , 23.IV

16.20 — D z ie n n ik . 16.30 — Z w ie ­
rz y n ie c . 17 — M u zyczn y  w iz e ru ­
n e k  Z am ościa . 17.25 — F ilm  „K a ra -  
k u m ” . 17.55 — - F ilm  po i. „O d  
W e s te rp la tte  do N o ry m b e rg i” .
20.15 — T e a tr  T V  „Z ło d z ie j” . 21.50
— Ś le d z tw o  zosta ło  w zn o w io n e  — 
cz. 2. 22.20 — D z ie n n ik . 22.35 —
S tu d io  S p o rt.

W T O R E K . 24.IV . C Z W A R T E K , 26.1 V.
15.30 — T V  K lu b  S e n io ra . 16 — 15.38 — „C o  d a le j m a tu rz y s to ” .
O b ie k ty w . 16.30 — F ilm  d o k u m . 16 — O b ie k ty w . 16.30 — D z ie n n ik .
„T a m  gdzie  kończą  s ię  d ro g i” . 16.30 — C zw a rte k  TDC. 17.30 —
16.50 — S tu d io  T V  M ło d y c h . 17.20 O lim p ia d a  fa n ta s ty k i — cz. 2.
— in te rs tu d io .  17.50 — „S o n d a ” . 17.55 — T y g o d n ik  h is to ry c z n y
18.15 — Ze św ia ta  b u r le s k i. 18.45 „S k a rb ie c ”  18.20 — K a d e c i w o js k
— R a d z im y  ro ln ik o m . 20.15 — łącznośc i. 18.45 — R a d z im y  ro ln i-
F i łm  T V  ang. „J a . K la u d iu s z ” , ko m . 20.15 — F ilm  T V  U S A  „C o -
21.10 — C a m era ta . 21.35 -»  T e a tr  lu m b o ”  21-30 — Pegaz. 22.15 
T V  „ A  ty  pokochasz” . 22.10 — D z ie n n ik . 22.30 — Stud:'
D z ie n n ik . 22.25 — S tu d io  S p o rt. p i ą t e k , 27.IV.

ŚR O D A , 25.IV . 15.10 — Red. szko ln a  zapow iada . ,
16 — O b ie k ty w . 16.30 — D la  dz ie - 15.30 — N U R T  — pedagog ika . 16 m ieć sąsiada. 19.10 — K ro ro n :k a
c i „S k a k a n k a ” . 16.55 — O lim p ia -  — O b ie k ty w . 16.30 — P ią te k  z ( lo k .). 20.20 — K o n c e rt - - r e p .
da fa n ta s ty k i.  17.20 — D om  i m y . P a n k ra c y m  16.55 — M ię d zyzd ro - f i lm .  20.30 — Ś p iew a K . K :K ra w -  P n ra H n ik  tu -
17.35 — L o so w a n ie  M a łego L o t-  je  78 — fe s t iw a l p ie śn i c h ó ra l-  czyk . 20.40 — R eportaż  „ S w .w ie t l i-  17 — L łd a r .  17.30 -  _ P °radm k tu
ka . 17.45 -  K l in ik a  zd row ego  n e j. 17.20 -  M a gazyn  m o to ry z a - c a ". 21 — P ro g ra m  ro z ry w k w k o w y  r y s ty .  18 -  P o ra d n ik  d la  ro d z i-
cz ło w ie k a . 18.15 — S tu d io  S p o rt, c y jn y .  17.45 -  T e le tu rn ie j ..10 „ A B B A ”  2120 -  P r PUbL U „C o  n y . ł8 ^ „ K1 ^a /z o w y
20.15 — F ilm  ra d ź .- ja p . „M e lo -  m in u t” . 18 -  ..P rzed sezonem ” , m ia łe m  z ro b ić ” . 21 4d -  „2424 go- d ia  .,G am a - 2 0 - 1 5  -
d ie  b ia ły c h  n o c y ” . 21.50 -  S tu - 18.15 -  F ilm  T V  CSRS „W y ro k ” . d z in v ” . 2155 -  K a b a re t O lg lg i L i -  W sp o m n ie ń  „O s k a rż o n y  Jl-JO
d io  S D ort. 22.40 — D z ie n n ik . 22.55 20.15 -  W ie lo b ó j gw iazd . 21.20 — p iń s k ie j.  22.20 -  F i lm  T V |V P  — „24 g o d z in y
— M a gazyn  te a tra ln y  „P ro sce - S tu d io  S p o rt. 22.15 -  D z ie n n ik . „N ie d z ie la  Barabasza” . 22.4i.45 — w  D w ó jc e  — „K ró le w s k i na-
n iu m ” . 22.30 — Ś w ia t, lu d z ie , idee

Otwarte drzwi“ WSM

C Z W A R T E K . 26.1 V.

— P rz e w o d n ik  T V . 17.55 —
stH «H n"'« łnort m ,a s la - 18 — p ro g ra m  i m i u j w -  ^ y d z ie iV ’ . 18.25 — S tu d io  S po rt. 
S t u * »  S n o rt. k o w J  „W o jc ie c h  M l y n a r s h i ^  s io -  ^ | ™ RJ '  f t f t r  T V  “ ą l t

Ja k  d o lo b rz e  c ' a •
s t r y  W in ia rs k ie ” . 18.2 

w ysp y . 18.55
P IĄ T E K . 27.IV.

S tu d io  B IS  ty c z y  d o b re j 1 n o cv . m ie s tn ik ”

S T U D E N C K I K rą g  In s t ru k to rs k i 
Z H P  w  W yższe j S zko le  M o rs k ie j w  
S zczecin ie  o rg a n iz u je  d la  u czn ió w  
k la s  p rz e d m a tu ra ln y c h  szkó ł śred­
n ic h  o raz  w s z y s tk ic h  ch ę tn y c h  
a k c ję  „ O tw a r ty c h  d rz w i u c z j im ”  w  
d n ia c h  od 23 do 27 bm . Be dzie m oż­
na zapoznać się z w a ru n k a m i p rz y ­
ję c ia  na s tu d ia , a ta kże  obe jrzeć  
c iekaw sze g a b in e ty  i  la b o ra to r ia  
u cze ln i. S zczegó łow ych in fo rm a c ji  
u d z ie la  D z ia ł N auczan ia  W S M  te l.  
365-15 o raz  p u n k t in fo rm a c y jn y  RU 
SZSP pok . 107, te l.  370-31 w e w . 134.

Kronika wypadków
DO K L IN IK I  O k u lis ty c z n e j P A M  

na P om orzanach  p rz y w ie z io n o  
w c z o ra j z u razem  oka  m ie szka n kę  
u l. B ogus ław a  J a n in ę  B . Z  o- 
św iadczen ia  poszkodow ane j w y n i­
ka , iż  zosta ła  p o b ita  przez n ie zn a ­
n y c h  sp raw ców .

W  D O M U  p rzy  u l. J a g ie llo ń s k ie j 
65 spad ł ze schodów  i  d o zna ł u ra ­
zu b a rk u  18-le tn i Z d z is ła w  M. 
P ie rw sze j pom ocy ud z ie lo n o  m ło ­
dem u m ężczyźn ie  w  p o g o to w iu  ra ­
tu n k o w y m .

W E  W S I R osnowo gm . C h o jn a , 
na s k rz y ż o w a n iu  d ró g . w yszed ł 
n iespodz iew an ie  na je z d n ie  zza s to ­
jącego na poboczu sam ochodu i 
w p a d ł pod k o ła  c ię ż a ró w k i m -k l 
„R o b u r”  n r  re j.  M B  8088 m ieszka ­
n iec R osnowa, 51 -le tn i M ik o ła j B. 
M ężczyzna p o n ió s ł ś m ie rć  na m ie j­
scu.

W  M O R A C Z U  gm . P rz y b ie rn ó w  
w y b u c h ł oożar w  za budow an iach  
m ie jscow ego  ro ln ik a . S p łonę ła  s to ­
do ła  o raz  p rz y le g a ją c y  do n ie j 
garaż, w  k tó ry m  s ta ł c ią g n ik  
„U rs u s ” . P ożar p rz e rz u c ił k ię  na 
b u d y n e k  gospodarczy, s to ją c y  w  
od leg łośc i 60 m e tró w  od s to d o ły . 
S p a lił się dach  resztę  b u d y n k u  
u ra to w a n o . P rz y c z y n y  poża ru  1 
w ysokość s tra t  bada ko m is ja .

(ap)
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Miejskie forum w Dąbiu

Gospodarska debata
o parku leśnym

S P O T K A N IA  konsu ltacy jne w ładz adm in is tracy jnych  Szcze­
cina ze społeczeństwem, czy li tzw. m ie jsk ie  fo rum , m ają  już 
swoje trad yc je . O rganizowano je  k ilk a k ro tn ie  i zawsze cieszy­
ły  się dużym  zainteresowaniem  m ieszkańców. T ym  razem, na 
os ta tn ie j pub liczne j dyskusji, k tó ra  odbyła się w czora j w  sali 
ko n fe rency jne j K D  PZPR Szczecin-Dąbie, om awiano in teresu­
ją cy  pom ysł stworzenia parku k u ltu ry  i w ypoczynku na te ­
renach okala jących Jezioro Szmaragdowe.
Po zre fe row aniu  szczegółów 

p ro je k tu  (p isa liśm y o tym  k i l ­
kak ro tn ie ) przez au to rów  z W o­
jewódzkiego B iu ra  P ro jek tów  
Budow n ictw a  Kom unalnego w 
Szczecinie głos zabra ł przedsta­
w ic ie l P rzedsiębiorstwa Z ie len i 
M ie jsk ie j. S tw ie rdz ił, że propo­
nowane rozw iązania n ie spowo­
du ją  żadnego uszczerbku w  
drzewostanie. W szelkie przyszłe 
b u d yn k i i  ob iekty  powstaną bo­
w iem  albo na polanach, albo — 
w  s tre fie  nie zalesionej, na obrze­
żach Puszczy B ukow ej. Ten 300- 
hek ta row y re jon  szczecińskiego 
prawobrzeża ma bow iem  u n i-

Notatnik szczeciński
W A R T O  Z N A Ć  TE  N U M E R Y :

P o g o to w ie  R a tu n k o w e  999, S tra ż  
P oża rna  998, P o g o to w ie  MO 997, Po­
g o to w ie  D ro g o w e  981, P ogo tow ie  
D źw ig o w e  982, P o g o to w ie  E le k tro w ­
n i  991, P o g o to w ie  G a zo w n i 992, Po­
g o to w ie  C ie p ło w n i 993. P ogo tow ie  
W o d o c ią g ó w  i K a n a liz a c ji 994, P o­
g o to w ie  L o k a to rs k ie  986, P ogo tow ie  
S pó łdz ie lcze  222-415, P o g o to w ie  T V  
356-96 i  359-55, T e le fo n  Z a u fa n ia  
732-32.

* * *
♦  W N IE D Z IE L Ę  K lu b  „P o c z ty -  

l io n ”  zaprasza w  godz. od 10 do 14 
na g ie łd ę  s ta ro c i.

+  K L U B  „B O N -T O N ”  i Społeczne 
O g n isko  M r w - - e  p ro p o n u ją  dz ie ­
c io m  w  n ie d z ie lę  o godz. 11 k o n ­
c e r t  w  w y k o n a n iu  zespo łów  dz ie ­
c ię cych . Im p re z a  odbędzie  s ię  w  
K lu b ie  „B O N -T O N ” .

♦  22 B M . o  godz. 12 w  D om u K u l­
t u r y  B u d o w la n y c h  p rzy  a l. Boh. 
W a rsza w y  34/35 o tw a r ta  zostan ie  
w y s ta w a  p t. „D z ie c k o  w  ok re s ie  
o k u p a c ji” . Po o tw a rc iu  e ksp o zyc ji 
w  sa li k in o te a tru  odbędzie  s ie  m o n ­
ta ż  s ło w n o -m u zyczn y .

♦  W  N IE D Z IE L Ę  o god2. 13 K lu b  
M ię d z y n a ro d o w e j P ra s y  i  K s ią ż k i 
zaprasza na k o n c e r t m u z y k i k a m e ­
ra ln e j.

♦  K O L E J N A  g ie łd a  p ły t ,  p la k a ­
tó w  i w y d a w n ic tw  m u zy c z n y c h  od ­
będz ie  s ię  w  K lu b ie  W S M  „P o d  
M a s z ta m i”  w  n ie d z ie lę  od godz. 14 
do  godz. 16.

♦  S Z C Z E C IŃ S K A  A g e n c ja  A r ty ­
s tyczn a  zaprasza w  n ie d z ie lę  o 
godz. 16 do s a li k a w ia rn i „Z a m k o ­
w a ”  na k o le jn y  k o n c e r t z c y k lu  
„P ro szę , proszę, rozgość się se r­
d e czn y ” .

♦  S Z C Z E C IŃ S K IE  T o w a rz y s tw o  
M u zyczn e  im . H . W ie n ia w sk ie g o , 
W y d z ia ł K u l t u r y  1 S z tu k i U M  oraz  
W K D  zaprasza ją  22 bm , o godz. 18 
do S a li K s  B ogusław a  w  Z a m k u  
K s ią ż ą t P o m o rsk ich  na k o n c e rt k a ­
m e ra ln y  m u z y k i o rg a n o w e j i  ch ó ­
ra ln e j.

♦  W N IE D Z IE L Ę  w  k lu b ie  „P in o ­
k io ”  o godz. 20.30 odbędzie  s ie  p re ­
m ie ra  k lu b o w e g o  te a tru  „K a n a ”  w  
sztuce  p t. „S p e k ta k l” .

♦  SM  „K O L E J A R Z ”  za w ia d a m ia , 
że 23 b m . o godz. 17.30 w  s a li D K  
„H e tm a n ”  odbędzie  s ie  z e b ra n ie  in -  
fo rm a c y jn o -w y b o rc z e  c z ło n k ó w  o- 
cz e k u ją c y c h  na p rz y d z ia ł m ieszkań.

ka lny  charak te r p rzyrodn iczy. 
60 proc. drzew tu  rosnących* to 
rzadkie  w ta k im  skup ien iu  bu­
k i, dęby i jesiony. Liczą śred­
nio po 110 la t, a w ięc w kracza-' 
ją  w  na jp iękn ie jszy w iek. Jest 
także 2-hekta row y, ścisły rezer­
w a t cisów, w k tó ry m  poszcze­
gólne egzemplarze dochodzą ju ż  
do 7 m etrów  wysokości. Dobrze 
więc — s tw ie rd z ił inż. N iezabi­
towska — że re jon  ten znajdzie 
gospodarza z prawdziwego zda­
rzenia, k tó ry  udostępni go 
w szystkim  mieszkańcom Szcze­
cina, bez uszczerbku dla środo­
wiska.

DO U D Z IA Ł U  w  d y s k u s ji za p ro ­
szono p rz e d s ta w ic ie li sam orządu 
m ieszkańców  i  w ię kszych  za k ła d ó w  
p ra cy . N ik t  z z a b ie ra ją c y c h  gios 
n ie  k w e s tio n o w a ł ce lo w o śc i przed  
s ię w z ię c ia  a p rzed łożone  przez spec 
ja l is tó w  p ro je k ty  zy s k a ły  c a łk o w i­
tą  a p ro b a tę . Jedyne  w ą tp liw o ś c i 
w z b u d z ił p om ys ł z lo k a liz o w a n ia  dy 
s k o te k i w  g ro c ie . D y s k u ta n c i oba­
w ia l i  s ię , że z u w a g i na docho ­
dzący z n ie j ha łas, s ta n ie  s ię  ona 
u c ią ż liw y m  sąs iedztw em  d la  sp ra ­
g n io n y c h  c iszy i  s p o k o ju  osób spa­
c e ru ją c y c h  po lesie.

U w aga o b ecnych  s k o n c e n tro w a ła  
się na p ro b le m a ch  z w ią za n ych  z 
w yk o n a w s tw e m . W ie le  osób, ja k  np. 
d y re k to r  „ G r y fp r o je k tu ” , p rz y rz e ­
k ło  k o n k re tn ą  pom oc czy to  p rzy  
sp o rządzan iu  d o k u m e n ta c ji,  czy też 
— p rz y  w y k o n y w a n iu  p ra c  porząd  
k o w y c h . W zbogacano ta kże  p o m y­
s ły  p ro je k ta n tó w , p o s tu lu ją c  m . in . 
kon ieczność  w y ty c z e n ia  s p e c ja l­
n y c h , dob rze  zagospodarow an ych  
ścieżek z d ro w ia  o raz  — rzecz to  
szczegó ln ie  w ażna — p o trzebę  w y ­
b u d o w a n ia  jeszcze Jednego p a rk in ­
gu w  bezpośredn im  sąs iedztw ie  
a u to s tra d y .

P o ruszono  p o n a d to  d w a  zasadn i­
cze p ro b le m y  zw iązane z ty m  re jo ­
nem  m ia s ta . D y s k u ta n c i z w ró c il i 
uw agę, że sam o Je z io ro  Szm arag­
dow e ma n ie  um o cn io n e  s k a rp y . W  
1956 ro k u  je d n a  z n ic h  osypa ła  się 
i z iem ia  spe łz ła  do je z io ra . Jak  
się o ka zu je  p ro b le m  te n  b y ł ju ż  
o m a w ia n y  z g e o logam i ł  geog ra ­
fa m i. Są o n i zd an ia  że — d la  za 
c h o w a n ia  ró w n o w a g i ś ro d o w is k a  -  
n ie  w o ln o  do u m a c n ia n ia  używ ać 
ja k ic h k o lw ie k  sz tu czn ych , be tono ­
w ych  m u ró w  o p o ro w y c h . N a leży 
je d y n ie  odsunąć w  g łą b  lasu  
śc ieżkę  space row ą , a w  tzw . p u n k ­
ta ch  w id o k o w y c h  W ybudow ać spec­
ja ln e  pom osty  1 u m o c n ić  s tro m y  
b rzeg  m e to d a m i b io lo g ic z n y m i, sa­
dząc o d p o w ie d n ie  drz.ewa 1 k rz e ­
w y .

D ru g im  p ro b le m e m  b y ła  sp raw a  
na le ży te g o  zabezp ieczen ia  samego 
te re n u  po zako ń cze n iu  p ra c  po­
rz ą d k o w y c h . W  ty m  re jo n ie  bo­
w ie m , jeszcze przed  trz y d z ie s tu  la ­
ty ,  z n a jd o w a ły  s ię  o b ie k ty  w y p o ­
c z yn ko w e , k tó re  na s k u te k  zn isz­
czenia i b ra k u  k o n s e rw a c ji,  zu p e ł­
n ie  s ię  ro z p a d ły . I  o -tym  je d n a k  
p o m y ś le li p ro je k ta n c i,  k tó rz y  p rz y  
g o to w u ja  tzw . zasady e k s p lo a ta c ji 
p a rk u  w  o p a rc iu  o p rz y k ła d y  z in ­
n y c h  m ia s t, gdzie  ta k ie  o b ie k ty  ju ż  
d z ia ła ją .

P re z y d e n t Ja n  S to p y ra  zab ie ra  
ja c  głos s tw ie rd z ił,  te  ta k ie  spot

k a n ia  d y s k u s y jn e  p rzynoszą  poważ 
ne e fe k ty  społeczne. P o zw a la ją  bo 
w ie m  n ie  ty lk o  zapoznać m ie szka ń ­
có w  z za m ie rz e n ia m i w ła d z  a d m i­
n is t ra c y jn y c h , a le  rów nocześn ie  są 
p la t fo rm ą  do d y s k u s ji.  W noszą 
w ie le  p o m y s łó w  i  u w a g , k tó re  po­
z w a la ją  w zbogac ić  p o m ys ł i  'p o ­
tra k to w a ć  go znaczn ie  szerze j. P re 
z y d e n t w y ra z i ł  p o n a d to  u znan ie  
d la  S po łecznego K o m ite tu  B u d o w y  
P a rk u  w  Z d ro ja c h , k tó r y  spow odo 
w a l o p ra c o w a n ie  c ie k a w e j ko n ce p ­
c j i  w y k o n a w c z e j i  d o p ro w a d z ił do 
rozpoczęc ia  p ra c  p o rz ą d k o w y c h . 
P rz y rz e k ł pom oc U rzę d u  M ie js k ie ­
go w  re a liz a c ji ty c h  zam ie rzeń .

I  S E K R E TA R Z K D  PZPR 
S ław o m ir Sadowski s tw ie rdz ił 
na zakończenie, że na spraw y 
pa rku  należy spojrzeć z per­
spektyw y roku  dwutysięcznego. 
Is tn ie je  m ożliwość powiązania 
tego re jonu  z kanałem  Odyńca 
i O drą co znacznie podwyższy 
jego a trakcy jność. Trzeba też 
zdać sobie sprawę z ro li jaką 
będzie on odg ryw ał w  d z ie ln i­
cy, k tó re j charakter zm ienia 
się ca łkow ic ie  w zw iązku ze 
skoncentrow aniem  budow n ictw a  
mieś zkanio wego. (ten)

PRZED SIĘBIO RSTW O  E K S P LO A TA C JI 
DRÓG I  MOSTÓW'

zaw iadam ia, że w  zw iązku z przebudową 
skrzyżow ania u lic  P io tra  S ka rg i i A rm ii Czerw onej w  dniu

23 -  25 kwietnia br. nastąpi 
zamknięcie skrzyżowania, a tym samym 
zmiany organizacji ruchu w tym rejonie

Następnie w  dniach od 25 kw ie tn ia  do 15 m aja br., w  
zw iązku z robotam i as fa ltow ym i na u lic y  P io tra  Skarg i, 
nastąpi zm iana organ izacji ruchu na odcinku od ul. O g iń­

skiego do alei W yzwolenia.
P rosim y k ie row ców  o zwrócenie uw agi na czasowe 

oznakowanie.
1372-K

PROSZĘ O GŁOS

A gruz wciąż leży
— U P R Z E JM IE  ‘  proszę o za w ia ­

d o m ie n ie  w y k o n a w c ó w , k tó rz y  do­
k o n a li re m o n tu  e le w a c ji n a ro ż n i­
ko w e g o  b u d y n k u  (o f ic y n a ) u z b ie ­
gu  u l ic  N ie d z ia łk o w s k ie g o  1 Jed­
ności N a ro d o w e j, ażeby pozosta­
w io n y  m a te r ia ł ze ch c ie li zabrać. 
P race  e le w a c y jn e  w y k o n y w a n o  tu  
w  1978 r . i  do te j p o ry  na p o d w ó ­
rzu  w c ią ż  le ży  p iasek, szy n y , g ruz . 
N ie  chcem y, b y  nasze p odw órze  
b y ło  m agazynem  o d p adów  1 g ru ­
zów . J a k  d łu g o  m a m y  jeszcze zno­
sić te  n ie ch c ia n a  „d e k o ra c ję ” ?

Z Y G M U N T  K O Z A K  
u l. N ie d z ia łk o w s k ie g o  18

Komunikat DOKP
O D  23 B M . p rz y w ra c a  s ię  k u rs o ­

w a n ie  n a s tę p u ją c y c h  po c ią g ó w : p - 
c iągu  re la c j i  Szczecin  N iebuszew o
— K o s trz y n  na o d c in k u  Szczec.n 
N iebuszew o  (o d ja zd  godz. 4.45) — 
S ta rg a rd  S zczec ińsk i p rz y ja z d  godz. 
5.55) o raz  poc iągu  re la c ji K o s trz y n
— Szczecin N iebuszew o  na o d c in k u  
S ta rg a rd  S zczec ińsk i o d jazd  godz. 
23.3«) — Szczecin N iebuszew o  (przy­
ja z d  godz. 0.43).

23 kw ie tn ia  br. 
od godz. 14 do 18

Z IE LO N Y  TELEFO N

in fo rm u je  
o w o jskow ym  

szko ln ic tw ie  zawodowym.

Jeżeli chcesz zdobyć 
ciekawy i pożyteczny 

zawód

ZA D ZW O Ń !

In fo rm a c ji udzielą C i: 
„K u r ie r  Szczeciński”  

te l. 42-777
kpt. Tomasz Łuczyński

Polskie Radio 
teł. 225-000 

ppłk H enryk Cieśla

W ojskowa
Komenda Uzupełnień 

tel. 220-559
kpt. Tadeusz Pankiew icz

ZW  ZSMP 
te ł. 46-919

m jr  pil.
S tanis ław  K ow a lsk i 

(szkoły lotnicze*

Zgubiono-znaleziono
17 BM . na u l. 5 L ip ca  zna lez iono  

d a m sk i zegarek. W iadom ość te l. 
82-05-16 do  godz. 15.

Z N A L E Z IO N O  p o rtm o n e tk ę  g  p ie ­
n ię d z m i W iadom ość te l. 387-43.

W  K A W IA R N I „M o cca ”  p rz y  u l 
B ogus ław a  3 zna lez iono  p ie czą tkę  o 
t re ś c i: „ In s p e k to r  k o n t ro l i  te c h n i­
czn e j S ta n is ła w  B rzo zo w sk i” . Z gu ­
bę od e b ra ć  m ożtia  u k ie ro w n ik a  ka  
w ia rn t

11 BM . p rz y b ła k a ł s ię  c z a rn y  pu ­
de l. W iadom ość u l.  W ie rzbow a  n r 
34.

P R Z Y B Ł A K A Ł  s ię  c za rn y  ku n d e ­
le k  p o d p a la n y , podobny  do o w cza r­
k a . W iadom ość u l.  W ro c ła w ska  32.

P R Z Y B Ł A K A Ł  sie pies w ilc z u r  
W iadom ość teL  23-92-23 w go d z i­
nach 17—18.

17 B M . p rz y b lą k a ła  się suczka ra ­
sy w y ż e ł, szara w  c iem nobrązow e  
ła ty .  W iadom ość te l.  783-66 w  godz. 
7—9.

W IE LU  jeszcze szczecinian 
lekceważy przepisy o bezpieczeń 
stwte ruchu  i przekracza jez­
dnie w dow oln ie w yb ran ym  
przez siebie m iejscu, o czym  
łatioo się przekonać ze zdjęcia, 
którego „ bohaterka”  skróciła  
sobie d~ogę i znalazła się na sa 
m ym  środku ru c h liw e j i  n ie­
zbyt bezpiecznej al. Wojska 
Polskiego.

(Fot. Z. Jodkowski)

W Pałacu Młodzieży 

turniej tańca

Kto zdobędzie
Kwiat Magnolii?
W N IE D Z IE L Ę . 1uż po raz t rz e ­

c i. odbędzie  się w  Szczec in ie  (o r­
g a n izo w a n y  przez P a łac M łodz ieży  
p rz y  w s p ó łp ra c y  W R Z Z  i W D K ) 
T u rn ie j Tańca T o w a rz y s k ie g o  o 
..K w ia t  M a g n o lii”  W zaw odach 
w eźm ie  u d z ia ł 15 k lu b ó w  tańca  to ­
w a rz y s k ie g o  d e le g u ją c  46 pa r ta ­
necznych.

T egoroczną in n o w a c je  s ta n o w i 
w p ro w a d ze n ie  zaw odów  w  k la s ie  
B ; je s t to  je d n a  z w yższych  k la s  
u m ie ję tn o ś c i tan e czn ych . D o ty c h ­
czas w  szczec ińsk ich  tu rn ie ja c h  to ­
c z y ły  się ro z g ry w k i m ię d zy  zaw od­
n ik a m i k la s  C. D  i E. O becnie k la ­
sa E. ja k o  n a jn iższa , n ie  będzie 
tu  re p re ze n to w a n a  S zczec ińsk ie  
ś ro d o w is k o  n ie  może leszcze po­
c h w a lić  się z a w o d n ik a m i w  k la s ie  
B, są n a to m ia s t w  naszym  m ieśc ie  
d w ie  p a ry  k la s y  C  — je d n a  w  
k lu b ie  p rz y  P a łacu  M ło d z ie ży , d ru ­
ga zaś p rzy  P o lite c h n ic e  Szczec iń ­
s k ie j.

Na I I I  z k o le i tu r n ie j  zaaw izo - 
w a li swe p rz y b y c ie  goście z K lu ­
bów  Tańca T o w a rz y s k ie g o  w  R y­
dze 1 W iln ie  o raz  S zko ły  Tańca 
T o w a rz y s k ie g o  w  B rn ie , Są to  
w s zys tko  z a w o d n icy  k la s y  B  T ak  
w y s o k i s to p ie ń  u m ie ję tn o ś c i re p re ­
z e n tu ją  ró w n ie ż  p a ry  zg łoszone 
przez K T T  z G dańska. Ł o d z i. 
O lsz tyn a . P oznan ia  i  W ro c ła w ia .

B ile ty  na p ó łf in a ły  1 f in a ł  za­
w o d ó w  m ożna n a b y w a ć  w  sobotę 
w  godz. od 12 do 15 w  W o je w ó d z ­
k im  D om u S p o rtu  o raz  w  n ie d z ie ­
lę  w  godz. od 9 do 13 t od 15 do 17. 
W sa li W D S -u  odbędzie  s ię  ró w ­
n ież  sam tu r n ie j.  P ó łf in a ły  ro z ­
poczną się w  n ie d z ie lę  o godz 10. 
zaś f in a ły  o godz. 17. (su)

Obfity plon akcji MO

Gdzie „nocują“  ciężarówki?
W NOCY z czw a rtku  na p ią­

tek  na terenie całego k ra ­
ju  przeprowadzona zosta­

ła przez W ydzia ły  Ruchu D ro­
gowego MO duża akcja p ro f i­
laktyczna. Je j zadaniem było 
stw ierdzenie, ile  samochodów 
służbowych korzysta w  nocy z 
n ieo fic ja lnych  m iejsc garażo­
wych. Coraz częściej bow iem  
zdarzają się p rzypadki, że po­
jazdy te, ze skrzyn iam i w y ła ­
dow anym i po brzegi tow arem  
spędzają noce przed domami 
sw oich kie row ców . Tak ie  nie 
strzeżone przez n ikogo wozy 
często s ta ją się łupem  złodziei. 
Często też znajdujące się na 
p la tfo rm ach ła d u n k i byw a ją  
niszczone i dewastowane.

W czoraj nasz repo rte r to ­
w arzyszy ł ek ip ie  k o n tro ln e j k ie  
row anej przez ko t, W ładysław a 
Kow alskiego z K W  MO w  Szcze 
cin e. Krążąc przez k ilk a  noc­
nych godzin po ulicach naocz­
nie s tw ie rdz iliśm y, ja k ie  roz­
m ia ry  p rzybra ło  to  z jaw isko. 
T y lko  na samych Pomorzanach

— na nie strzeżonych p a rk in ­
gach i przed dom am i — zasta­
liśm y 20 pojazdów należących 
do różnych przedsiębiorstw. 
Dlaczego w łaśnie tu  „nocow a ły ”  
samochody Poldrobu czy Łącz­
ności? Z całą pewnością w ype ł­
n iony ładunkiem  Jelcz należący 
do PKS, k tó ry  zauw ażyliśm y 
przy ul. Boguchwały, nie po­
w in ien się tam znajdować.

K P T . K o w a ls k i p o s ta n o w i! sp ra w -, 
h z ić , co w ie  o te j c ię ża ró w ce  dys­
p o z y to r PKS. D o w ie d z ie liś m y  sie z 
te le fo n ic z n e j ro z m o w y , że sam o­
chód te n  je s t a k tu a ln ie ...  w  d rodze  
do innego w o je w ó d z tw a . Podobno 
je s t to  znana p ra k ty k a . K ie ro w c a  
pob ie ra  de legac je , p a rk u je  sam o­
chód  przed  dom em  - ro b i sobie 
dz ień  w o ln y . N a s tę p n ie  zasiada za 
k ie ro w n ic ą  i p rz y c is k a  pedał gazu 
„d o  de ch y ” , n a d ra b ia ją c  p rę d ko ś ­
cią.

Podczas ra jd u  o d n o to w a liś m y  ze 
zd z iw ie n ie m  fa k t  iż sam ochód na­
leżący do Z a k ła d u  D oskona len ia  
Z aw odow ego  w  S zczecin ie  p a rk o ­
w a ł ze s k rz y n ia  w y p e łn io n ą  ła d u n ­
k ie m  na je d n e j z u lic z e k  N ie b u - 
szewa w  o d leg łośc i k ilk u s e t m e tró w  
od s ie d z ib y  m ac ie rzys te g o  przeds ię - 
b io rs tw a . D w a  w o zy  na leżące  do

„T ra n s o c e a n u ”  ta kże  spędza ły  noc 
p rzed  d o m a m i sw o ich  k ie ro w c ó w .

D y re k c je , p rz e d s ię b io rs tw , k tó ry c h  
p o ja zd y  zo s ta ły  podczas ra jd u  od­
no to w a n e , będą m u s ia ły  w y t łu m a ­
czyć  s ię , d laczego ic h  w o zy  „n o c u ­
ją ”  poza bazam i.

W CZO RAJ w  W ydzia le R u­
chu Drogowego K W  MO w 
Szczecinie odbyło  się- wstępne 
podsumowanie akc ji. B ra ło  w  
n ie j udzia ł k ilkudz ies ięc iu  
funkc jo nariuszy . L is ta  u ja w n io  
nych wykroczeń jest duża. N ie 
jesteśm y w  stanie ’'podać wszyst 
k ich . gdyż in fo rm ac je  na ten 
tem at będą sp ływ a ły  do k ie ró w  
n ic tw  akc ji z poszczególnych 
jednostek terenowych MO jesz­
cze przez k ilkanaście godzin. 
A le  np. na te ren ie  samego t y l­
ko Szczecina odnotowano par­
kujące poza swoim i garażami 
33 autobusy, 12 samochodów o - 
sobowych i 132 ciężarówki, w  
tym  11 z ładunkiem  Także za­
bezpieczenie 5 baz transporto ­
w ych budziło  poważne z ^ ^ z e -  
żenia. (Macz)


